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Z f t G / \D N IE N I f t  P R Z E M Y S Ł U  
RftDJOTECHNICZNEGO

( „ Z a a f l D H I E N I f t  H A N D L O W O - O O S P O D A R C Z E ” )

F irm y  hand low e ra d jo w e  w yp ad a  zo- 
sobna p o trak tow ać  w  w ięk szych  ośrod
kach jak  W arszaw a, Ł ó d ź , Pozn ań , L w ó w , 
K a to w ic e  i L. d. i zosobna w m n ie jszych  
m iastach  i m iasteczkach . P rzed  dw om a, 
trzem a la ty  k a żd y  sk lep  e lek tro tech n icz
ny, zega rm is trzow sk i, j ub ilersk i, hand lo
w a ł rad j osprzętem . T en  ruch U om aczy się 
pogon ią  b e zk ry ty czn ą  za ła tw ym  zarob 
k iem , speku low an iem  na ch w ilow ej kon- 
ju n k tu rze. R ów n ie ż  stopn ia ła  lic zb a  hur
tow n i. N a to m ia s t rzeczyw iśc ie  zapo trze 
bow an ie  na rad jo sp rzę t n ie ty lk o  n ie zm a

la ło , lecz p rzec iw n ie  w zrosło. Zau w ażm y, 
że z l ic zb y  ja k ic h  czte rys ta  ty s ię c y  lam p 
ra d jow ych , będących  w  użytku , p rz y n a j
m n iej połow a pod lega  roczn ie  w ym ian ie , 
rów n ież o lb rzym ią  ilość  b a te ry j an odo
w ych  pod lega  k ilk ak ro tn ie  do roku w y 
m ianie, to  sam o d o ty c zy  aku m u la torów  
k a todow ych  i an odow ych , lam p  p ro s tow 
n iczych , sprzętu  an odow ego i t.d. P oza - 
tein , aczko lw iek  w  tem p ie  pow o ln ie jszem , 
stale p rzyb y w a ją  now i rad josluchacze. 
P ow yższe  uw agi nasu w a ją  w y ra źn y  w n io 
sek, że zap o trzeb ow an ie  i konsu m eja,
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a co z a t e m  id z ie , p rod u k cja , w yk a zu ją  
w yra źn ą  s tab iliza c ję . Za łam an ia  w ięc  m a
j ą  zgo ła  in n e  p rzyc zyn y , n iż e li b ezk ry 
ty c zn ie  w yp ow iad an e  o p in je  o spadku 
za in teresow an ia  rad jem . Jeże li w śród  hur
to w n i is to ta  za łam ań tk w i w  p rz y c zy 
nach om ów ion ych  w num erze 5 R a d jo -  
am atora  P o lsk iego , to  n a tom iast k ryzys  
p rzeżyw a n y  w  handlu  d e ta lic zn ym  sto
łecznym  i p ro w in c jo n a ln ym  m a pod łoże  
zn aczn ie  głębsze. P rzed ew szys tk iem  w y 
czerpan ie podatkam i ludności m ie jsk ie j, 
n iepew ność ju tra  lic zn ych  rzesz p racow 
n iczych  czyn i j e  coraz bardz ie j n ieod- 
p ow ied z ia ln em i, co w y ra ża  się w  o lb rzy 
m ie j w prost ilo śc i p ro tes tów  p rze jś c io 
w ych , k tó re  zo s ta ją  rea lizow ane, bądź 
w  drodze u godow ej, bądź te ż  na drodze 
sądow ej. Z b y t  d łu g ie  k red y ty , n iedosta
teczne zabezp ieczen ie  p raw ne w ie r z y te l
ności, z b y t  p rzew lek ła  procedura sądo
wa, p rzy  rea lizow an iu  na leżności z ra
chunków  o tw a rtych , gd y ż  p raw odaw stw o 
nasze b ie rze  raczej w  obronę d łużn ika, 
n iże li w ie rzyc ie la , s tw a rza ją  pod łoże p sy 
cho log iczne , s p rzy ja ją c e  n iew yp e łn ian iu  
zobow iązań  przez d łu żn ików . N a  p ro w in 
c ji liczn i od b iorcy  rek ru tu ją  się z pośród  
lu dzi szuka jących  w  handlu rad josp rzę
tem  ostatn iej szczęśliw ej k a r ty  d la ode
gran ia  zban kru low anej p laców k i. K o n ie c z 
ność d ok on yw an ia  ob ro tó w  zm usza hur
tow n ików  do udzie lan ia  k red y tów , k tóre  
m iast k o rzyśc i da ją  w zrasta jącą  ilość 
p ro tes tów  w ekslow ych . U s ta w iczn y  brak 
g o tó w k i pow odu je  sprzedaż a rtyku łów  
pon iże j dopuszcza lnych  cen k a lk u lacy j
nych , co k ry je  w  sobie n iebezp ieczeń stw o 
da lszych  załam ań. N ie  m am y zam iaru  
om aw iać szczegó łow ie j spraw  ogó ln ogo
spodarczych , m usim y jed n ak że  poruszyć 
je  o ty le , a żeb y  ob raz b y ł k om p letn y . 
P o zo s taw ia ją c  zaw od ow ym  ekonom istom  
badania naukow ych  p rzyc zyn  za łam an ia  
gospodarczego i trap iącego  nas k ryzysu , 
m usim y stw ierdz ić , że is tn ie ją cy  stan 
rzeczy  w p ływ a  fa ta ln ie  na k szta łtow an ie  
się naszych  k red y tów  zagran iczn ych  szczu- 
p je ją cych  z dnia na dzień . O to  co p isze 
w  tej k w es tji „D eu tscher Aussenhandel”  
w  N r. 5, z dn. 20 m aja  r. b., str. 191:

„In zw isch en  bat sich d ie poln ischc 
H andels-und Zah lungsb ilanz w e itc r

versch lech tert, was auch von  poln i- 
schen W irtse lia ftsk re isen  wesentlich 
aut F eh ler der H an de lsvcrtragspo li- 
tik , insobesondere die vertrag losen  
B ezieh ungen  zu D eutsch land  und 
Russland, zu riickge fiih rt w ird . Selbst 
von  der R egieru n gsb lock  nahestehen- 
den Presse w ird  anerkannt, dass die 
Ausfuhrfórderung nach den iiber- 
seeischen M ark ten  zu einem  vo lligen  
F iasko  g e fiir t  habe”  

w  dalszym  ciągu czy tam y:
,,In  Zusam m enhang m it  der chroni- 

schen P a ss iv ita t  des poln ischen Aus- 
senhandels steh t d ie D r in g lich k e it 
lan g fr is tiger A u s lan dsk red ite ” . 

aż w reszcie na zakończen ie:
„D e r  am erikan isclie  F in an zb era ter  

der poln ischen R eg ie ru n g , D ew ey , 
h a t k iirz lich  von  neuem  einc F.in- 
sclirankung der industrie llen  In vc- 
s titio n s ta tigk e it und w eitgehender 
Sparsam keit in der S taatsfinanzen  
b e iu rw orte t” .

W n iosk i z p ow yższego  dość |)rzejrzyste. 
R o zw ó j e ta ty zm u  kosztem  ru in y  społe
czeństwa. A b y  n ie posądzić  nas o oparc ie  
naszego zdan ia  w y łą czn ie  o źród ła  obce 
p od a jem y  op in ję  zaczerpn ię tą  z I  spra
w ozdan ia  Izb y  P rz em y s ło w o -H a n d lo w e j 
w  W a rsza w ie  za  rok 1928. N a  stronie 
01 czy tam y:

,,Jeszcze n ieb ezp ieczn ie jszy  dla u- 
trzym a n ia  ro zw o jow e j p rodu kcji b y ł, 
w yra źn ie  w  ciągu roku 1928 w zrasta 
ją c y , ob jaw  naruszenia rów n ow ag i 
m ięd zy  k ap ita łam i sta łem i i obroto - 
w em i, ja k ie  b y ły  zatrudn ione w  p ro 
dukcji, g łów n ie  naskutek pow iększa
jącego  się g łodu  k a p ita łó w  ob ro to 
w ych  i zaostrzen ia  sy tu ac ji na ryn ku  
p ien ię żn ym ” , 
dalej zaś:

„W s z y s tk ie  te  nader pow ażne in 
w es tyc je  państw ow e dokonane zo 
sta ły  z dochodów  b ieżących  państw a 
i s tan ow iły  n aogó ł rozszerzen ie do
tych czasow ych  w arszta tów  gospo
dark i pań stw ow ej, w ym aga ją ce j ab 
sorbow an ia  now ych  k ap ita łów  ob ro
tow ych , a w  rezu ltac ie  w p łyn ę ły  
w  kierunku naruszenia r ó w  n o w  a- 
g i m ięd zy  k ap ita łam i in w estycy jn e-
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m i i ob ro tow em i ca łego gospodar
stw a  n a rodow ego” .

W  roku 1929 ten  stan rzeczy  u leg ł da l
szemu pogorszeniu . D okonane ekspery 
m en ty , pom im o n a jfa ta ln ie js zych  skut- 
tk ó w  są nada l p ra k tyk ow an e . Od zu bo
ża łego  społeczeństw a w ym a ga  się coraz 
w iększych  św iadczeń , w ów czas gdy  do
chody je go  m a le ją  w  sposób zastrasza ją 
cy. M iarą  zaostrzen ia  się sy tu ac ji gospo
darczej je s t lic zb a  w zrasta ją cych  w ciąż 
p ro tes tów , k tó ra  np. w  m iesiącu kw ietn iu  
w zros ła  pod w zg lędem  lic zb y  zap ro tes to 
w an ych  w eksli p raw ie  o 5 0 %  w  stosunku 
do m iesiąca m arca. W k ra cza m y  w  sy 
tu ację  paradoksalną. Z jedn e j strony 
p o trzeb y  ku ltura lne społeczeństw a stale 
w zras ta ją , z d rugiej zaś zdoln ość kon- 
su m cy jn a  sta le m aleje. P ryw a tn e  p rzed 
s ięb io rstw o h an d low e lub p rzem ysłow e 
o bardzo du żym  k a p ita le  zak ład ow ym , 
k tóre  p ra gn ęłoby  k ilk ak ro tn ie  do roku

dokonać obrotu  ca łym  sw ym  m a ją tk iem  
b y ło b y  uw ażane za z jaw isk o  n iem ożliw e. 
N a to m ia s t u nas ca ły  zn a jd u jący  się 
w  ob iegu  p ien iąd z, u w zg lędn ia jąc  w szys t
k ie św iadczen ia  państw ow e, kom unalne, 
sam orządow e i społeczne m usi p rze jść  
p rzez odpow iedn ie  kasy ty ch  in s ty tu cy j 
p rzyn a jm n ie j 5 ra zy  do roku. C zy  taka  
gospodarka jest m ożliw a na dłuższą m etę? 
T o  te ż  pop raw a  sytu ac ji m oże nastąp ić  
w raz ze zm ian ą  do tych czasow ego  kursu 
p o lity k i finansow ej i gospodarczej pań
stwa.

D łu ższy  zastó j w p ływ a  na narasta jące 
w c iąż zapotrzebow an ie . N a jb liż s zy  za
tem  sezon jes ien n y  m oże pó jść  pod zn a
kiem  silnego zapo trzebow an ia , je że li na
stąp i odciążen ie  f i s k a l n e .  S tern icy 
naszej p o lity k i gospodarczej m uszą pa
m iętać , że pom pow an ie  bez p rzerw y  po
w odu je  w ysch n ięc ie  źród ła . Co będzie  
w ów czas???  (c. d. n .)

Nowe pomysły w budowie 
superheterodyn

Jak  w iad om o  bu dow a now oczesnych  
o d b io rn ik ó w  id z ie  w  k ierunku zw iększa 
n ia  se lekcji, p rzy  zach ow an iu  jed n ak  dob 
rej ja k ośc i odb ioru . Zw iększan ie  selekcji 
w ym a ga  ja k n a jw ięce j ostrych  k rzyw ych  
rezonansu, g d y  tym czasem  jak ość  rep ro 
du kcji w ym a ga  raczej p łask ich  i n iezby t 
ostrych  k rzyw ych . O becn ie  d z ięk i coraz 
w iększe j ilo śc i stacy j rad jo fon iczn ych  
i coraz w iększe j gęs tośc i ty ch  stacy j w  
pew n ym  zakresie fa l p rzyd z ie lon ych  dla 
ra d jo fo n ji (200— 600 i 800— 2000 m tr.) 
w za jem n e ich  p rzeszkody  są coraz w iększe 
i z tego  p ow sta ją  różn e p ro je k ty  i p o m y 
sły w  celu usunięcia ty ch  przeszkód.

P rzeszk o d y  w yn ik a ją ce  z sąs iedztw a 
stacy j m ięd zy  sobą oparte  są na ta k  zw a 
nej in term odu lac ji.

P os ta ram  się w  k ró tk ośc i w y ja śn ić  na 
czem  po lega  la  tak  zw ana in term odu lac ja . 
O tó ż  je ż e li m am y sygna ł, np. jakąś  trans
m is ję  rad jo fon iczn ą  i jeszcze  jakąś  są

siednią stację, k tó ra ,d a jm y  na to , w  da
nym  m om encie  nie nada je, to  p rz y jm o 
w ane p rzez od b io rn ik  s iły  e lek trom o to 
ryczn e  m ożem y  p rzed staw ić  w  sposób 
następu jący :

Ee =  A s in  et -f- e2 ==
=  A j  sin w ,1 -f- Bsin  pt sin co,' -j- 

- )-A 2 sin o)2f =

=  A j  sin (Oj' -j- cos (w i P ) 1

^  cos (tó j-j- p ) l +  A 2 sin m /

W  p ow yższych  w zorach  oznacza ją :
Cj s iła  e lek trom o to ryczn a  sygnału 
e2 „  „  p rzeszkody
o)j często tliw ość  ką tow a  s y gn a ln e )= 2 irn j 
p - - „  „  m od u la c jip = 2 ttm

(d la  p ro s to ty  p rz y ję liś m y , że w  danym  
m om encie  s tac ja  rad jo fon iczn a  nada je  
ty lk o  jeden  to n !) 

o>2 c zęs to tliw ość  k ą tow a  p rzeszkody.
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Z p ow yższych  w zorów  w id z im y , że 
w  d an ym  w yp ad ku  d e tek to r  odb iorn ika  
w zg lęd n ie  lam pa d e tek to row a  o trzym a  
cz te ry  fa le , z k tó ry ch  p ierw sze  tr zy  po 
p rze jśc iu  p rzez de tek tor, po dem odu lacji, 
o d tw o rzą  o ry g in a ln y  sygnał, osta tn i człon 
kom b in u jąc  się z pop rzedn icm i da t. zw. 
in term odu lac ję  i zn iekszta łcen ie  sygnału .

Jak  w iad om o w iększa  ilość d e tek to 
ró w  (la m p y  w  u k ład zie  d e tek to row ym  
ró w n ież ) posiada t. zw . ch arak terys tyk ę  
k w adra tow ą , p rzeto  sygn a ł i p rzeszkodę 
po d em odu lac ji m ożem y o b lic zy ć  pod n o
sząc w y że j p od an y  w zó r  do kw adratu .

J eże li w spom n ian y  w zór podn ies iem y 
do kw adratu  i od rzu c im y  człon y  w ie lk ie j 
c zęs to tliw o śc i, to  o trzym am y :

jrf =  B 1B  sin p / - f  A , A 2cos (o)j O j) ' -j- 

, A 2B
H 5 ~ SII! W1 -f- /))/

A »B
—  sin (<o2 <*>j— p ) t.

Z tego  w zoru  w id z im y , żc d z ięk i prze
szkodzie  o trzym u jem y  po d e tekc ji, oprócz 
w ła śc iw ego  sygnału  {p i )  jeszcze często

t liw o ś ć  108~ m| p p ;
‘itr 2it ’ 2 u

o ile  c zęs to tliw o śc i te będą słysza lne t. j.
0 ile  będą le ża ły  w gran icach  30 10.000 
okresów , będą oc zyw iśc ie  s ta n ow iły  za 
k łócen ie  i zn iekszta łcen ie  odb ioru , p rzy- 
czem  n a js iln ie jsze  zak łócen ie  będz ie  spra
w ia ! człon A XA 2 cos(w2 (Oj) l g d y ż  „ A , ”
1 , ,A 2”  zw yk le  są znaczn ie w iększe od „ B ” . 
Jeże li jedn ak  A t jest bardzo silnem , to

n aw et je ż e li - - będzie  b lisk iem
2 TZ

10.000 t. j. p raw ien ies łysza ln em , to jed n ak

. . • , . • — “ i — Posta tn i człon  t . j . —i  ł  m o żeb yć
2 7t

w ted y  np. 3.000 i t. d. i m oże b yć  s ły 
szanym .

Z p ow yższego  w id z im y , że w celu o t r z y 
m ania czystego  odb ioru  (c zy s tego  sygn a
łu ) m u sim y ta k o w y  o czyśc ić  od p rze
szkód przed  detekcją.

.Jest lo  jed n a  z n a jw ażn ie jszych  zasad 
dzis ie jszej rad jo tech n ik i: wszelkie prze
szkody pow inny  być (o  ile  to techn iczn ie 
je s t  m oż iiw em ) usunięte w w ie lk ie j czę
stotliw ości.

Jak  ła tw o  m ożem y zau w ażyć , o ile 
dzięk i z jaw iskom  rezonansow ym  p rz y j
m ow ane p rzez od b io rn ik  fa le  będą spo
ty k a ły  ro zm a ite  op o ry  w zględne, n a ten 
czas następow ać będzie  osłab ien ie je d 
nych fa l w zg lędem  inn ych  i w  rezu lta 
cie szkod liw a  interm odulac.ja m oże b yć  
zm n ie jszon ą. N a  te j zasadzie  po lega  kon 
strukcja tak ich  c zy  inn ych  schem atów  
se lekcy jnych .

K on stru k c ja  t. zw . od b io rn ik ów  z trans
pozyc ją  fa li w ła śc iw ie  m ów iąc  polega 
rów n ież na w yzyskan iu  rezonansow ych  
w łaściw ości akordów , p rzyczem  dzięk i 
tran sp ozyc ji fa li ja k  ła tw o  m ożna do
w ieść k rzyw e  rezonansu całego system u 
ja k o  ta k iego  zo s ta ją  bardzo zn aczn ie  za- 
o' zone.

O s ta tn io  p ro f. F ran z B ign er z  W ied n ia  
w y s tą p ił z nową p ro p ozyc ją : .proponuje 
on m ian o w ic ie  op rócz zw yk łe j tran sp o 
zy c ji fa li m etodą superh eterodynow ą ub 
inną zm ien iać  je s z c z e  fa lę  za pom ocą 
u ży tk ow an ia  t .  zw . d rgań  k om b in a cy j
nych H e lm h o ltz ’a.

Jeże li w eźm iem y  lam pę d e tek to row ą  
w dow o lnym  u k ład zie  i je ż e li  w  an odzie  
te j  lam p y  u m ieśc im y obw ód  n a stro jon y  
na p od w ó jn ą  luh p o tró jn ą , poczw órn ą 
i t . d. czę o t liw ość , natenczas o trzym a m y  
p ow ie len ie  częs to tliw ośc i (r y s . 1).

W  u k ład zie  t e g o  ro d za ju  p ow ie len ie  
c zę s to t liw o śc i (n a jlep ie j w z ią ć  p o d w o je 
n ie c z ę s to t liw o ś c i) od b yw a  s ię  p rzy tem  
w ten sposób, że p o d w a ja  się fa la  nośna, 
lecz  .m odu lac ja  p ozo s ta je  taką  sam ą, t. j .  
częs to tliw ośc i akustyczne m odu lu jące  fa 
lę nośną pod w o jen iu  nie u lega ją .

Jeże li w eźm iem y  dw ie  sąsiedn ie fa lo  
od leg łe  p ow ied zm y  o 5000 okresów , t. j .  
w ed łu g  w zorów  w y że j p rzy to czon ych , da
ją c e  c zęs to tliw ość  dudnień 5000 okresów , 
to po odpow iedn iem  pod w o jen iu  często
tliw ośc i le dw ie  s ta c je  będą od leg le  
o 10.000 okresów .

Z d a w a łob y  się p rzeto , że tego rodza ju  
m etoda zm n ie jsza  szk od liw ą  in term odu- 
lac.ję.
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T eo r ja  je d n a k i p ra k tyk a  n ie  p o tw ierd za  
ły ch  o p tym is ty c zn ych  p rzew idyw ań .

P rz y  p od w o jen iu  częs to tliw ośc i in ter- 
m odu lac ję  troch ę  os łab iam y, ale n ie usu
w am y.

System  jed n a k  teg o  rod za ju  n iem a 
i m ieć nie m oże zadan ia  ca łk ow itego  usu
w an ia  in term od u lae ji, ale n a tom iast m o
że m ieć zadan ie  lepszego e lim in ow an ia  
s ta c ji loka ln ej i inn ych  p rzeszkód  nie po
w odu jących  in term od u lae ji da jące j w  koń
cow ym  rezu ltac ie  częs to tliw ośc i akusty- 
sy t czne.

W  ten sposób od b ió r  p o w ie la ją cy  czę
s to t liw ość  zastosow an y  w  pośredn iej czę
s to t liw o śc i w superh eterodyn ie  znaczn ie 
zw iększa  selekcję.

P ro f. F . B ign er  op rócz tego  u żyw a  w ie 
lok rotn ą  tran sp ozyc ję  superheteredyno- 
wą i d z ięk i p ow ie lan iu  c zęs to tliw ośc i 
u zysku je p rosto tę  schem atu i oszczędność 
w  d oda tkow ych  oscy la torach , zm n ie jsza 
ją c  ich ilość  do jednego .

N o tab en e  idea p ow ie lan ia  c zęs to tli
w ości nie jest now ą i p ie rw szym i bodaj, 
k tó rzy  tę ideę op isa li są T.. W . B ustin

C2£sro r̂ /trosc /z.

R ys . 1.

d w a ja ją c  zakres np. 200- 000 m tr. o t r z y 
m yw a li zakres 100 300 z w szys tk iem i
kom p lik a c ja m i k ró tk ich  fal.

Z tego  pow odu  od b io rn ik i tego  rodza ju  
nie p rz y ję ły  się.

Sądzę jedn ak  że idea p ow ie lan ia  często
t liw o śc i m oże dać w  rezu ltac ie  dodatn ie  
w yn ik i, o czyw iśc ie  po ca łym  szeregu prób 
i dośw iadczeń.

R a d io a m a to rzy  in teresu jący  się super- 
he terod yn am i ła tw o  m ogą pow yższe  w y 
próbow ać. C ala p róba p o lega łab y  na 
w staw ien iu  m ięd zy  d ru gim  detek torem  
(la m p ą ) i p op rzedn ią  lam pą pośredn iej

WZMACNIACZ P05Ł .CZ NA JX-6000 MT(\̂

RODYNY

Rys

i\V . F. G rim es („N o te s  on beat recep tion ”  
Sournal W a sh in g ton  Bead. 10. S. 1 7 1. 
1920).

•Jednakowoż „o c ta -m o n ic zn e ”  od b ior
niki konstrukcji ty ch  uczonych , pon ie
w aż stosow ali on i pow ie lan ie  c z ęs to tli
w ości w  u k ładach  zw y k ły ch  rezonanso
w ych  (b ez  su p erh eterod yn y ) p rzeto  po-

NA X  = 3000 MTR.. 

/

2 .

częs to tliw o śc i jeszcze jedn e j la m p y  de
tek to row ej z anodą n astro joną  na p o d w ó j
ną c zęs to tliw ość  (rys . 2).

W  u k ład zie  tak im  od b iór będz ie  cok o l
w iek  s łabszym , lecz se lekcja , m am  w ra 
żen ie będzie  bardzo  dużą.

I n i .  Józef P lebański.
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Tcorja grawitacji Einsteina
a r o z c h o d z e n i e  sią  f a l  e l e k t r o m a g n e t y c z n y c h

S pec ja liśc i ra d jow i, n a jw ięks i naw et 
n au kow cy  w  d z ied z in ie  rad ja , to  p raw ie  
w y łą c zn ie  ek sp erym en ta to rzy . Ich  prace, 
ich  w yn a la zk i oparte  są na d ośw iad cze 
n iach  la b o ra to ry jn y ch , nie zaś na m a te 
m a ty czn ych  p rzew idyw an iach .

P rz y tc m  ci lead erzy  ra d jo te ch n ik i po 
d y k to w a li sobie ta k  zaw ro tn e  tem po  p ra 
cy , że n ie  są w  stan ie  oddać się te o re ty c z 
nej częśc i zagadn ien ia . N ie  zn aczy  to , aby  
te o r ja  rad ja  n ie  ro zw ija ła  się i a b y  nie 
s tan ow iła  m ocnej p od s taw y  d la la b o ra to 
ry jn y ch  dociekań . T e o r ja  rad ja  stan ow i 
obecn ie n iezm iern ie  obszerny i c iekaw y  
d z ia ł f iz y k i ,  ty lk o , że op racow an iem  je j 
za jm u ją  się n ie  spec ja liśc i ra d jow i, ja k  
to  ju ż  za zn aczy łem , a te o re ty cy  f iz y k i.

G en ja ln ym  i rew o lu cy jn ym  p ion ierem  
nauki o f iz y c e , tw ó rcą  now ej f iz y k i je s t 
b czw ą tp ien ia  E in ste in . O d czasu do cza
su rzuca on sw oje  n ie zw yk łe  koncepcje , 
k tó ry ch  p ro s to tą  i gen ja ln ością  jes teśm y  
o lśn ien i.

O sta tn io  d ow ia d u jem y  się o now ej te- 
o r ji E in s te in a , te o r ji, k tó ra  ty m  razem  
b ędz ie  w  b ezpośredn ie j s tyczn ośc i z na
uką o rad ju . T e o r ja  p ó l, ta k  b ow iem  n a
z y w a ją  tę  now ą k on cepc ję  nau kow ą E in 
s te ina , je s t  to  c zysto  m a tem a tyc zn y  w y 
w ód, k tó ry  z pew ną ostrożn ośc ią  m ożna 
o k reś lić  ja k o  n o w y  rodza j zrozu m ien ia  
fo rm u łow an ia  g ra w ita c ji i e lek trom agn e
ty zm u , oraz ich w za jem n e j za leżności.

W  te j p ra cy  E in s te in a  naruszone zo 
s ta ły  nasze do tych czasow e  p o jęc ia  i p ra 
w a  o m a gn e tyzm ie  i e lek try czn o śc i, p rz y 
czem  w  ca łym  szeregu pu n k tów  om aw ia 
na je s t  spraw a k om u n ik ac ji b ezd ru tow ej 
na z iem i.

'tr e ś c ią  naszego a rtyku łu  jes t om ów ie 
n ie, bardzo  p ob ie żn e  zresztą , te j części 
te o r ji  E in s te in a , w  k tóre j je s t  m ow a 
o w p ływ ie  g ra w ita c ji na fa le  e lek trom agn e
ty c zn e , jed n a k , zaznaczam , chodz i tu 
n ie  o te o r ję  g ra w ita c ji N ew ton a , lecz 
o teorję  g ra w ita c ji E in s te in a  zupełn ie  od 
m ien n ie  p o ję tą  i s form u łow aną .

N a jp op u la rn ie jszem  z odk ryć  E in s te i
na je s t  spostrzeżen ie o odchy len iu , k tó re 
mu u lega p rom ień  św ia tła , gd y  p rzech o
d z i on w  pob liżu  ja k iego ś  c ia ła  n ieb iesk ie
go. E in s te in  o b lic zy ł dok ładn ie  w ie lkość 
odch y len ia  p rom ien i św ie tln ych  pew nej 
g w ia zd y  od  słońca, poczem , z n iezach w ia 
ną w ia rą  w  n ieom y ln ość  swoich ob liczeń , 
pod d a ł swą teo r ję  w yn ik om  obserw acyj 
a s tron om iczn ych ; w  ten sposób je go  teo re 
ty c zn e  w y lic zen ia  zo s ta ły  w  p ra k tyce  
spraw dzone.

T w ie rd zen ia  te b y ły  tak  rew olu cy jne, 
że  u w ierzon o w  ich  p raw d ziw ość  dop iero 
w ów czas , gd y  w  1919 roku podczas zać 
m ien ia  słońca, ok aza ły  się idea ln ie  ścisłe.

D z is ia j n iem a ju ż  żad n ych  w ą tp liw o śc i 
co do p ra w d z iw ośc i teo r ji E inste ina , je d 
nak w  celu zeb ran ia  da lszych  m aterja łów  
d ośw iadcza ln ych , zo rgan izow an a  została 
ek sp ed yc ja  naukow a, k tó ra  9 m a ja  r. b. 
dokon ała  raz jeszcze dok ładn ych  pom ia 
rów  podczas zaćm ien ia  słońca, obserw o
w an ego w  ty m  roku na Sum atrze, w  Sia- 
m ie  i na F ilip in ach . W y n ik i te j ekspe
d yc ji będą  nam  znane w  n a jk ró tszym  
czasie i n ie  om ieszkam y p od z ie lić  się 
n iem i z czy te ln ik a m i. Jest to  ju ż  jedn ak  
spraw a p rzesądzona i z g ó ry  je s teśm y  
p rzekonan i, że p ra w d ziw ość  teo r ji E in 
steina raz jeszcze  zn a jd z ie  potw ierdzen ie .

Skoro za tem  w p ły w  g ra w ita c ji na p ro 
m ien ie  św ietlne  n ie u lega żadnej w ą tp li
w ośc i, na leży  p rzypu szczać , że podobn ym  
w p ływ o m  p od lega ją  rów n ież fa le  e lek tro 
m agn etyczn e , k tó re  będąc, podobn e do 
fa l św ie tln ych , różn ią  się od  nich jed yn ie  
c zęs to tliw o śc ią  (d łu gośc ią ). N astręcza ją  
się w  zw ią zk u  z tem  zagadn ien iem  nastę
pu jące p y ta n ia : c zy  fa le  e lek trom agn e
ty c zn e , p rzech odząc w  pob liżu  słońca, 
nprz., u legną, podobn ie, ja k  fa le  św ietlne  
odchy len iu ?  C zy  odch y len ie  to będzie  
m n ie jsze  c zy  w iększe, n iż odch y len ie  fa l 
św ietlnych?

D ośw iadczen ie  nasze m ożem y w y k o 
nać rów n ież na teren ie z iem i, k tó ra  w szak  
p rzed staw ia  sobą pew ną masę, copraw da
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bez p orów n an ia  m n ie jszą  od m asy słoń
ca, jed n ak , ja k  się okaże, zu pełn ie  do
sta teczn ą, aby  od ch y lić  fa le  e lek trom agn e
tyczne.

Z an im  w y ja śn io n a  zostan ie  ta  spec ja l
na w łaśc iw ość , n iech  nam  w o lno będz ie  
zazn aczyć , że odch y len ie  p rom ien i św ie tl
nych , p rzech odzących  w  pob liżu  ziem i, 
je s t  ta k  n iezn aczne, że w  p ra k tyce  p rzy  
bardzo śc isłych  n aw et ob liczen iach  nie 
je s t  hrane p od  uwagę. W o b ec  tego  nasu
w a  się sam orzu tn ie  uw aga, czem u m ie li
b y śm y  na z iem i um ieć zaobserw ow ać od 
ch y len ia  fa l e lek trom agn e tyczn ych , skoro 
od ch y len ie  fa l św ie tln ych  nie dało się za 
u w ażyć . Z au w ażon o , że im  m n ie jsza  je s t  
częs to tliw o ść , tem  siln ie j w ystępu je  z ja 
w isko  odch y len ia . P on iew aż często tliw ość  
fa l e lek tro m agn e tyczn ych  je s t  znaczn ie 
m n ie jszą  od c zęs to tliw ośc i fa l św ietln ych , 
w ięc  w p ły w  z iem i na fa le  e lek trom agn e
ty c zn e  b ędz ie  od p ow ied n io  s iln ie jszy .

W  zw ią zk u  z pop rzedn iem  spostrzeże
n iem  zau w ażon o rów n ież , że za leżn ie  od 
d łu gośc i fa l e lek trom agn e tyczn ych , a 
w ięc  za leżn ie  od ich  c zęs to tliw o śc i, z ja 
w isko  odch y len ia  b ędz ie  w y ra źn ie jsze  d la 
fa l d ługich , m niej w yra źn e  dla k ró tk ich .

1 W  k ażd ym  razie  m ożn a  na p od staw ie  
te j n iezm iern ie  c iekaw ej te o r ji w y ja śn ić  
sob ie szereg z ja w isk , k tóre  dotąd  albo 
w ca le  n ie b y ły  w y ja śn io n e , a lbo w y m a 
ga ły  zbu dow an ia  ja k ie jś  sztucznej i na
c iągn ię te j teorji.

E in s te in  w  m yś l swej te o r ji zaprzecza  
w p ływ o m  w a rs tw y  H e a v is id e ’ a na fa le  
e lek trom agn etyczn e . W ed łu g  n iego w szys t
k ie  z ja w isk a  za łam an ia , od b ic ia  i t. d.. 
Są w yw o ła n e  jed yn ie  odch y len iem , k tó 
rem u p od lega ją  te  fa le , i k tó rego  w ie l-
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kość za leżn a  je s t  od d ługości danej fa li. 
N a  rysunku  1. je s t  k a ryk a tu ra ln ie  u w i
d oczn ion y  ten  stan rzeczy . F a le  A  —  to  
fa le  bardzo  k ró tk ie , k tó re  u lega ją  n ie
znacznem u odch y len iu , fa le  —  B  to  fa le  
średn ie, od ch y len ie  ich  je s t  p rzeto  w ię 
ksze, fa le  C w reszcie , ja k o  na jd łu ższe, 
u lega ją  n a jw iększem u  odchylen iu .

Z a zn a czam y , że są to  od ch y len ia , k tó 
rych  w ie lk ośc i n ie zo s ta ły  jeszcze  d ośw iad 
cza ln ie  zm ierzon e, że jed n a k  one is tn ie 
ją ,  i że w y w ie ra ją  w p ły w  dość zn aczn y  
na b ieg  fa l e lek tro m agn e tyczn ych  to  
fa k t , k tó ry  n ie u lega w ą tp liw o śc i.

N o w a  te o r ja  E in s te in a  zm ien ja  zu peł
n ie nasze usta lone ju ż  p o jęc ia  o g ra w ita 
c ji ,  d la tego  te ż  w  artyku le  n in ie jszym  
u żyw a liśm y  w yra żen ia  „ g ra w ita c ja  E in 
s te in a ”  w  odróżn ien iu  od  g ra w ita c ji 
N ew ton a .

P rzed  p o jaw ien iem  się te o r ji E in s te in a  
b y ła  nie do p om yś len ia  m oż liw o ść  w p ły 
wu g ra w ita c ji na b ieg  p rom ien i św ietln ych . 
E in s te in  ob a lił to  „n ie za ch w ia n e ”  praw o: 
słońce od ch y la  w  sposób nader w y ra źn y  
p rom ien ie  św ietlne. P on ad to  E in ste in  
za zn aczy ł, że trasa p rom ien i św ie tln ych
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zosta je  odch y lan a  nie d z ięk i tak iem u 
zjaw isku  ja k  g ra w ita c ja , k tóra  w yw ie ra  
na p rom ien ie  św ietlne  pew ną silę. E in 
stein  n ie  negu je z jaw isk a  g ra w ita c ji, 
is tn ie je  ona w  da lszym  ciągu , ja b łk o  N e w 
tona  c iąg le  jed n ak ow o  pada na ziem ię, 
a nie z iem ia  w zn os i się do jab łk a . .Jed
nak graw itacja  E in s te in a  m a zupełn ie in 
ne podstaw y  —  jest to krzyw a, którą  wy
kreśla ją  czas i przestrzeń.

G ra w ita c ja  E in s te in a  n ie je s t  silą , 
k tó ra  zm usza z iem ię  do k rążen ia  dokoła  
słońca; z jaw isk o  k rążen ia  tó  n a tu ra lny  
w y n ik  dw óch  czyn n ik ów , regu lu jących  
ruch św ia tów : czasu i p rzestrzen i. N a le 
ża ło b y  u żyć  s iły , a b y  zm usić z iem ię  do 
k rą żen ia  po in n ych  to rach , n iż  te , k tóre  
je j w yk reś lon e  zosta ły .

R obur.

Nowa krótkofalowa stacja 
nadawcza PtlOlil w Huizcn

H o la n d ja  w zb o ga c iła  się o now ą stację 
k ró tko fa low ą .

W  p rzec iw ień stw ie  do is tn ie jących  do
tychczas stac ji k ró tk o fa lo w ych  w K oo t-  
w ijk  i E in d lio ven  (s tac ja  Ph ilip sa  P . C. J ), 
służących  do u żytku  państw ow ego  w zg lęd 
nie do ce lów  eksperym en ta ln ych , nowa 
stac ja  w  H u izen  P H O H I  jes t stac ją  par 
exellence rad jo fon iczn ą . S tacja  ta m a 
stan ow ić  łączn ik  ku ltu ra ln y  pom iędzy  
ho lendersk iem i ko lon jam i a m acierzą. 
P iln y  k ró tk o fa low iec  s łyszał ju ż  n iew ą
tp liw ie  próbne nadaw an ia  tej nowej stacji 
na fa li l ( i , 88 m .; nadaw an ia  te nie są re
gu larne, n a jczęśc ie j jedn ak  o d b yw a ją  się 
w p on jed z ia łk i, środy, czw artk i i p ią tk i 
m ięd zy  godziną  14 a 17-stą w ed łu g  czasu 
środkow o-eu ropejsk iego.

P rz y  budow ie tej s tacji m ożna było  
w yk o rzys ta ć  dośw iadczen ia , nagrom a
d zone swego czasu p rzez stac ję  nadaw czą 
P h ilip sa  PGJ. W  zasadzie now a stacja 
zbudow ana je s t  podobn ie  do ta m te j, z tą 
różn icą , że wszystkie s topn ie , z w yją tk iem , 
pierw szego, zaopatrzone są w dwie lam py  
p racu jące w  u k ład zie  przeciw sobnym  
(pu sh -pu ll). U k ła d  'taki jest bardzo 
k orzystn y , pon iew aż um ożliw ia  niezn ie- 
kszta łcon ą m odu lac ję  te le fon iczn ą  p rzy  
60 IcW. m ocy, doprow adzonej do anody. 
M oc le j w ie lk ośc i zosta ła  w  techn ice k ró t
ko fa low ej uzyskana poraź pierw szy, stano

w i to za tem  w ie lk i krok  n a p rzód  w  d z ie 
d zin ie te le fo n ji k ró tk o fa low e j.

S tac ja  ta  w y tw a rza  w  p ie rw szym  sw o
im  stopn iu  częstotliw ość , k tóre j sta łość 
u trzym yw a n a  jes t p rzy  pom ocy  k rysz
ta łu ; c zęs to tliw ość  ta  w  stopn iach  na
stępnych  ulega czterok ro tn ie  p od w o je 
niu, aż do osiągn ięc ia  częs to tliw ośc i an 
tenow ej. Za łączon a fo lo g r a f ja (1) p rzedsta 
w ia  w id ok  ogó ln y  u rządzen ia  stacy jnego . 
Sk łada się ono z siedm iu szafek , za w ie 
ra jących  10 stopn i układu nadaw czego 
oraz m odu lacy jnego . Szafka, w idoczn a  
po lew ej stron ie  fo to g ra fji,  zaw iera  sześć 
stopn i w stępnych . P o  lew e j stron ie u g ó 
ry  w id ać  lam pę sterow aną przy  pom ocy  
k ryszta łku ; jest to norm alna  lam pa o d 
b iorcza P h ilip sa  typ u  A  415, k tó re j o b 
w ód s ia tk ow y  n astro jon y  jest na często
tliw o ść  2222 k ilo c y k li t. zn. na fa lę  d łu 
gości 135 m. D rugi stop ień , zn a jd u ją cy  
się pod poprzedn im , pracu je  ja k o  w zm ac
niacz i zaw iera  dw ie lam p y  10-w atow c 
w  uk ładzie  p rzec iw sobn ym . W  trzec im  
i c zw a rtym  stopn iu  (d ru ga  i trzec ia  p rze 
gródka p ierw sze j s za fk i) następu je  p o 
d w ojen ie  częs to tliw o śc i do 4444 k ilo cyk l. 
(d łu gość  fa li 67,5) p rzy  jednoczesnem  
w zm ocn ien iu ; często tliw ość , w ych od zą 
ca z p ierw sze j sza fk i po trzec iem  p od w o
jen iu  i w zm ocn ien iu  w  p ią ty m  i szóstym  
stopn iu , w yn osi 888!* k ilo cyk l (33,75 m .).
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R ys. 1. W id ok  ogó lny  urząd zen ia  s ta c ji P H O H I .

Rys. 2. U rząd zen ie  kon tro ln e  s ta c ji P H O H I .

P ięć p ierw szych  stopn i tej sza fk i zasila  
się nap ięc iem  400 V ., p rzyczem  są one 
starann ie od s ieb ie odekranow ane; dw ie  
la m p y  szóstego stopn ia p racu ją  pod na
p ięciem  2000 V .

D ruga  sza fka zaw iera  s iódm y stop ień, 
sk ła da jący  się z dwu lam p 1500 w a to 
w ych  w u k ładzie  p rzec iw sobn ym ; w  s to 
pniu tym  odbyw a się jeszcze  jed n o  os ta 
tn ie pod w o jen ie  c zęs to tliw ośc i do w ie l

kośc i c zęs to tliw ośc i robocze j 17.778 k ilo- 
cyk l. (16,88 m .). W  następnej szafce zn a j
du ją się dw ie  lam p y  1500 w a tow e  pod 
nap ięc iem  anodow em  4000 V ., poczem  
w czw arte j sza fce następu je  dalsze w zm oc
nien ie w ie lk ie j częs to tliw ośc i, p rzy  p o 
m ocy  dwu 10-kW . lam p , ch łodzon ych  
wodą.

P ią ta  sza fka zaw iera  dw ie  duże lam py 
w ie lk ie j c zęs to tliw ośc i, p rzy  pom ocy  k tó 
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rych  uzysku je  się w zm ocn ien ie  końcow e. 
L a m p y  te  p racu ją  z m ocą 40 lub w  razie; 
p o trzeb y  60 k\V. P rą d  an od ow y  zm ie rzo 
n y  p rzy  n ap ięc iu  anodow em  10.000 V . 
w yn o s ił 6 A m p . O dpow iada  to bardzo 
pokaźn e j m ocy  60 k W .

C iek aw y  jes t sposób regu low an ia  p rą 
du żarzen ia  ty ch  lam p; ze w zg lędu  na 
n iebezp ieczeń stw o zb y tn iego  zb liżan ia  się 
do p rzew od ów  w ysok iego  n ap ięc ia , regu 
lac ja  żarzen ia  ro zm a ity ch  lam p od b yw a  
się p rzy  p om ocy  m a łych  ga łek , w id o c z 
n ych  na p oręczy  b a r je ry ; p on iew aż zaś 
p rz y r zą d y  p om ia row e  m ożn a rów n ież 
zu pełn ie  w y ra źn ie  o d c zy ty w a ć  z o d le 
g ło śc i, zb ędn e je s t  p rze to  podch odzen ie  
do bezpośredn iego p ob liża  generatora 
w  czasie pracy.

L a m p y  czw arte j i p ią te j sza lk i posia
da ją  ch łodzen ie  w odne, ich napięc ie  ano
dow e m ożn a ustalić  na 12.000 v . W  ob
w odz ie  an odow ym  lam p p ią te j szatk i 
zn a jd u ją  się t r z y  tran s fo rm a to ry  m odu- 
la cy jn e  w  połączen iu  szeregow em ; k a żd y  
z n ich  obs łu g iw an y  jes t p rzez dw ie  15-kw.- 
lam p y ; lam p y  te  zn a jd u ją  się w  p rzed o 
s ta tn ie j szafce i są rów n ież ch łodzone w o 
dą. O sta tn ia  s iódm a szafka zaw iera  4 
lam p y  w zm acn ia jące, zn a jdu jące  się p rzy  
w y jś c iu  ze w zm acn iacza  wstępnego.

N a  fo to g r a f j i  w idać p rzew od y , dop ro
w adza jące  p rąd  s ta ły  w ysok iego  napięcia. 
P rądu  tego dostarcza ją  dw a p ros tow n ik i 
lam pow e na 8000 v . ( t r ó jfa z o w y ) i  14000 v . 
(s ześc io fa zow y ); na jw iększa ca łk ow ita  m oc 
doprow adzona do nada jn ika  130 k W .

P od  w zg lędem  bu dow y stac ja  p rz yp o 
m ina k lasyczn e ju ż  nada jn ik i d łu go fa lo 
w e; stan ow i ona w y ra źn y  p rzyk ła d  szyb 
k iego  udoskonalen ia się i rozw o ju  tech n i
k i k ró tk o fa lo w e j w  osta tn ich  czasach. B u 
dow a s tac ji odpow iada  w spółczesnym  
w ym a gan iom  p roste j, scen tra lizow anej 
obs łu g i i regu lac ji p oszczegó lnych  m a
szyn i n a rządów  stro jen ia .

W  sam ym  środku stac ji, za oszk lonem i 
d rzw iam i, zn a jdu je  się pom ieszczen ie kon
trolne. (R y s . 2) O dbyw a  się tu ta j kon tro la

m odu lac ji n ada jn ika  p rzy  pom ocy  m a
łego jedn o lam pow ego  odb iorn ika , zao
pa trzon ego  w  jed n ózw o jo w ą  antenę ra 
m ow ą o d ługości boku 15 cm. Z tegoż 
pom ieszczen ia  m ożna n a  od leg łość uru
cham iać i regu low ać sześć m aszyn  e lek 
try c zn y  cli zn a jdu jących  się w  m aszy
nowni.

D oskonale u rządzone stud jo , m ogące 
s łu żyć  do nadaw an ia  d robn ie jszych  kon
certów , w łą cza  się w  w ypadkach , gdy  
zapow iadan ie  od b yw a  się z Am sterdam u  
albo też , gdy  satna s tac ja  nada je  m u zykę 
z p ły t  g ram ofon ow ych . G łów n e n adaw a
n ia  o d b yw a ją  się z A m sterdam u , gdz ie  
urządzono w spółczesne s tud jo  d la w ięk 
szych  ork iestr w ed łu g  na jn ow szych  do
św iadczeń. A m sterdam  p o łą czo n y  jes t ze 
stacją  p rzy  pom ocy te le fon iczn e j lin ji.

A n ten a  s tac ji je s t  k ierunkow a, zbudo
wana na zasadzie  beam ow ej; sk łada się 
ona z dwu p rzew odów  n apow ie trzn ych , 
d łu gości 80 i 90 m ., um ieszczonych  jeden  
pod  dru gim  w  od leg ło śc i 10 m ., oraz z roz
p ię tych  p om ięd zy  n iem i p ion ow o d ru tów  
d łu gości 8,34 m. k a żd y , co odpow iada  
po łow ie  d łu gości fa li.

A n ten a  p o d trzy m y w a n a  je s t  p rzez dwa 
m a szty  żelazne, w ysokośc i 60 m . K ie ru 
nek p rom ien iow an ia  an teny je s t  p rosto
pad ły  do p ła szczyzn y  an ten y  i zw rócon y  
ku In d jo m  H olen dersk im ; pon iew aż k ie 
runek ten  p row ad zi nad E u ropą środko
wą, m óżna przypu szczać , że s ta c ja  będzie  
dobrze s łyszana nie ty lk o  w  In d ja ch , ale 
rów n ież w  w iększe j części E u ropy.

D otych czasow e  p róbne nadaw an ia  sta
c ji P H O L II  odb ierane b y ły  w ed ług lic zn ie  
n a p ływ a ją c y ch  z ko lon ji depesz bardzo 
dobrze. N a to m ia s t z E u rop y  nadesłano 
dotychczas  bardzo skąpe w iad om ośc i o 
poczyn ion ych  spostrzeżen iach . Skoro t y l 
ko s ta c ja  rozpoczn ie  regu larną pracę, zo 
staną określone dok ładn ie  g o d z in y  na
daw an ia , co u ła tw i znaczn ie m iłośn ikom  
rad ja  od n a jd yw a n ie  tej stac ji.

Z. C.
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T e le w iz ja  w  barwach naturalnych
D otych cza sow e  te lew izo ry , da jące  ob ra 

z y  czarno-b ia łe , m im o że pracu ją  dop iero 
w zg lęd n ie  zad aw a la jąco , a ju ż  p o 
w sta je  now e zagadn ien ie: te le w iz ja  w  bar
w ach  n a tu ra ln ych . Jest to  ju ż  ch arak te
rys ty c zn ym  ob jaw em  d la naszego w ieku , 
że zan im  jed en  prob lem  zostan ie  d e fin i
tyw n ie  ro zw ią zan y , sztab  tęg ich  in żyn ie 
rów  ju ż  zab iera  się do ro zw ią zyw a n ia  dru
g iego  prob lem u . T a k  w ięc  p rzysz ła  i k o 
le j na ro zw ią zan ie  p rob lem u te lew iz ji 
w  barw ach .

C zy  m oże to  lic z y ć  na pow od zen ie?  —  
W ie m y  w szyscy  bardzo  dobrze , że  gdy  
k ino d zis ie jsze  b y ło  jeszcze w  pow ijakach , 
z ja w ił  się prawdę rów n ocześn ie  z film a m i 
czarn o -b ia łem i -  f i lm  k o lo row y . L ec z  
ów czesna pu b liczność  zaraz go potęp iła . 
W o lim y  dobre fo to g ra fie , n iż  m arne „ o le 
o d ru k i” , ta k  b rzm ia ł w y ro k  op in ji. —  
L ec z  tech n ika  jes t u parta  i n ie ta k  p ręd 
ko zbacza  z raz obranej d rog i. D z iś  film  
o barw ach  n a tu ra ln ych  „T e ch n ic o lo r ”  n i
kogo  nie ra z i, lecz zach w yca . 'M oże  za 
la t dw a b ęd z iem y  m ie li ty lk o  f i lm y  k o 
lorow e! K tó ż  to  m oże p rzew idz ieć?

P od ob n ie  i z te le w iz ją  o barw ach  n a
tu ra ln ych  - dziś  je s t  jeszcze  wr p o w ija 
kach, lecz za m iesiąc lub rok?

P rzed ew szys tk ierh  zd a jm y  sobie do
k ładn ie  spraw ę, ja k ie  tru dn ośc i są do p o 
konania p rzy  ro zw ią zyw a n iu  tego  p rob le 
mu. A b y  na to  p y ta n ie  od p ow ied z ieć , 
p o w tó rzy m y  pok ró tce  zasady, na ja k ich  
op a rta  je s t  te le w iz ja  czarno-b ia ła . M am y 
w ięc  c z te ry  zasadn icze d zia łan ia , chara
k te ry zu ją ce  te lew iz ję  norm alną: R o z ło 
żen ie  obrazu  na e lem en ty , zam ian a s top 
n ia  o św ie tlen ia  poszczegó ln ych  elem en
tów  na od p ow ied n i s top ień  na tężen ia  p rą
du, p ow ro tn a  zam ian a  im pu lsów  prądu  
na im p u lsy  św ietln e  i w reszcz ie  złożen ie  
o trzym an ych  w  ten  sposób pu n k tów  
św ie tln ych  spow rotem  w  obraz.

W  iem y  doskonale, ile  trudu  i p racy  k o 
sztow a ło  p rzezw yc ię żen ie  w szystk ich  ty ch  
trudności, ja k ie  p ię tr z y ły  się p rzed  k a ż
dym  prob lem em  z osobna. T e ra z  zaś p r z y 
chodzi jeszcze jed n o  zagadn ien ie , m ian o 

w ic ie , aby  k a żd y  poszczegó ln y  pu nk t 
św ie tln y  od p ow iad a ł o ry g in a łow i n ie ty l-  
ko pod  w zg lędem  s iły  św ia tła  lecz i b a rw y.

D la  uproszczen ia  zagadn ien ia  p r z y j
m ijm y , że rozłożen ie  i z łożen ie  obrazu 
m oże n a stąp ić  z dow olną  szybkośc ią , 
następn ie, że  kom órk i fo to e lek try czn e  re
agu ją  na w szy s tk ie  b a rw y  jedn akow o, 
a po trzec ie , że źród ło  św ietlne, służące 
do „o d b ie ra n ia ”  obrazu  w ysy ła  czyste  
b ia łe  św iatło . W ia d o m o , żc w szystko  to 
cośm y w  za łożen iu  tem  p rz y ję li,  n ie  da 
się p rzy  d z is ie jszym  stan ie tech n ik i bez
w zg lęd n ie  osiągnąć, lecz te ż  w  p rak tyce  
n ie je s t  to  zn ów  kon iecznem .

W  .tych w arunkach  is tn ia ły b y  na s tac ji 
nadaw czej następu jące m ożliw ości:

D ow o ln a  aparatu ra  rozk łada jąca  obraz, 
np. znana ta rcza  N ip k o w a , p rzekazu je  
obraz danego p rzedm iotu , p u n k t za  punk
iem , na kom órkę e lek try czn ą  (fo to ce lę ). 
T e  poszczególne p u n k ty , tra fia jące  na 
fo to ce lę , trzeb a  te raz rozróżn ić  n ie ty ik o  
co do s iły  ośw ietlen ia  (a m litu d y ).P ie rw 
szy w arunek spełn i nam  każda  fo toce la  
( ja k  to  w y że j p rz y ję liśm y ).

D o spełn ien ia dru giego zd aw a ło b y  się, 
że n a jdogod n ie j zastosow ać fo toce le , rea
gu jące  na b a rw y , (c zę s to tliw o ść ) ta k  np. 
na barw ę z ie lon ą  reagow a łab y  „z ie lo n a ”  
fo to ce la  a na s tac ji odb iorcze j zie lona  
lam pa. M ożem y  to  stosunkow o ła tw o  
spełn ić p rzez zastosow an ie fo to ce l o w y 
b itn ych  m axim ach  d la danych  częs to tli
w ośc i (p o rów n a j a r tyk u ł inż. J. P leb a ń 
sk iego „ O  lam pach  fo to -e lek tron ow ych  
R . A . P . s tyczeń  1929” ). lub jeszcze  p ro 
ściej, p rzez zastosow an ie p rzed  fo tocelą , 
reagu jącą  jed n ak ow o  na w szys tk ie  bar
w y  —  filtru . P rz e z  zastosow an ie tak iego  
fi lt ru  —  do k tó rego  to  celu m ożem y  z p o 
w adzen iem  u żyć  zw y k łe j ko lorow ej p ły t 
k i szk lanej, p rzek szta łcam y  każdą  n or
m alną fo toce lę  na czu łą ty lk o  na pew ne 
określone b a rw y  (za leżn ie  od  zastosow a
n ia  f i lt ru ). P r z y  tem  „p ro s te m ”  rozw aża
niu n a tra fia m y  jed n ak  na d w ie  pow ażne 
kom p likacje . P ie rw szą  je s t spraw a stra
t y  św ia tła , g d y ż  i tak  s łaby  prom ień
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św ie tln y , k tó ry  p rzeszed ł przez o tw orek  
w  ta rczy  N ip k o w a , m u sim y do tego s top 
n ia  ro z ło żyć , a b y  rów n om iern ie  ośw ie tli! 
on w szys tk ie  barw oczu łe  fo toce le  (a  k tó 
rych  je s t  ty le  ile  chcem y zastosow ać barw ). 
D rugą  tru dn ośc ią  je s t kon ieczność zasto 
sow an ia  p rzy  ty m  system ie w ie lu  p rze
w odów , w zg lęd n ie  w ielu  fa l nośnych , k tó- 
reb y  każdą  fo to c e lę  czu lą  na daną barw ę 
z odpow iedn ią  barw ną lam pą  na s tac ji 
od b iorcze j.

W  zw ią zku  z tem  p ow sta ją  now e w ie l
k ie  trudności, w yn ik łe  na tle  synchron i
zac ji.

W p ra w d z ie , m ożem y zredu kow ać ilość 
harw oczu łych  fo to ce l w zgl. lam p do trzech 

m ian ow ic ie  do trzech podstaw ow ych  
barw : n ieb iesk ie j, żó łte j i czerw onej,
z k tó rych , ja k  w iadom o , sk łada ją  się 
w szys tk ie  inne harw y, lecz zaw sze jes t 
to  n iezm ierne skom plikow an ie  w  porów 
naniu do te le w iz ji  c zarn o-b ia łe j, w  k tóre j 
m am y ty lk o  jed n ą  fa lę  nośną. P o m ija m y  
Lu zn ów  tru dn ośc i w yn ik łe  na tle  szero
kości pasm a, k tóre  d la każdej fa li w inno 
w yn o s ić  dobre 10 do 15 kC i na tle  ro z 
sunięcia ty ch  pasm  od siebie o conaj- 
m n iej 20 kC, aby  sobie w  żad n ym  w y p a d 
ku nie p rzeszkadza ły .

T rzeb a  w ięc  zastosow ać inne środki. 
A b y  zapob iec  s tra tom  św ie tln ym , nale
ż a ło b y  zm ien iać  m ięd zy  sobą tak  szybko 
w szys tk ie  tr z y  fotocele , aby  ich  d z ia ła 
nie następow ało  jedn o  po drugiem , zan im  
tarcza N ip k o w a  zd o ła  się p rzek ręc ić  o sze
rokość o tw orka . - W p ra w d z ie , p rzy  tem  
założen iu  doch odzim y do zaw ro tn ych  szyb 
kości p rzy  zm ian ie  fo to ce l, lecz p rzez to 
m ożem y  w yzysk a ć  całą  s ilę  św ia tła .

P rz y jm u je m y  tu, że fo tocele  p o zb a w io 
ne są zupełn ie  bezw ładnośc i. T e ra z  m o
żem y w  naszem  rozum ow an iu  zastosow ać 
jed n o  w ażne uproszczen ie a m ian ow ic ie  
że  zastosu jem y ty lk o  jed n ą  fo tocelę , k tó 
ra je s t  um ieszczona n ieruchom o, a ty lk o  
za łą c zym y  m ięd zy  ta rczę  N ip k o w a  a fo 
tocelę ob raca jący  się f i l t r  tró jb a rw n y  dla 
trzech  p od s taw ow ych  barw . W  końcu d la 
zm n ie jszen ia  ob ro tów  filtru  p o tra jam y  
szybk ość  ob ro to w ą  ta rc zy  N ip k o w a  a sam 
f i l t r  obracać się będzie  z szybkośc ią  do
tychczasow ą ta rc zy  rozk ład a jące j obraz. 
P rz y  tem  za łożen iu  ta rcza  N ip k o w a  roz

k ładać będzie  k a żd y  obraz trzyk ro tn ie  
podczas jed n ego  obrotu  filtru , a p rzy- 
ją w s zy  na k a żd y  zasadn iczy  ko lo r ką t 
120°, b ędz iem y m ie li trzyk ro tn e  ca łkow i
te  p rzekazan ie  obrazu raz w  kolorze  żó ł
ty m , następn ie  czerw on ym  a w  końcu 
n ieb iesk im . Specja lną czułość fo toce lj 
na ja k iś  ko lor (w y b itn e  m a x im u m ) m o
żem y w yrów n a ć  przez  od pow iedn ie  do
branie ko lo rów  filjtru.

Jak  w id z im y , n ow y schem at naszego 
u rządzen ia  p rzedstaw ia  się zad ziw ia jąco  
p rosto .

T a k że  i w  odb iorn iku  spraw a p rzedsta 
w ia ła b y  się zupełn ie  prosto i zrozum iale. 
W  ty m  sam ym  ry tm ie , w  ja k im  fo to ce la  
„o d b ie ra ”  im pu lsy  św ietlne, prom ień  c zy 
stego b ia łego  św ia tła  z lam p y  o w łaśc i
w ościach  podobn ych  do lam p y  neonow ej, 
pada p rzez ta rczę  N ip k o w ą  na ekran od 
b io rczy . Zaś f i l t r  barw n y  na s tac ji o d 
b iorcze j ob raca jący  się synchroniczn ie 
z f ilt re m  nadaw czym  nada każdem u 
prom ien iow i, św ietlnem u odpow iedn ią  czę
s to tliw ość  (barw ę).

W ła śc iw y  fenom en sk ładan ia  obrazu 
od b yw a  się na tu ra ln ie  w  naszych  oczach 
(d z ięk i zdolnościom  przed łużen ia  d z ia ła 
nia św ia tła ), w  k tó rych  z bardzo k ró tk ich  
w rażeń  św ie tln ych  składa się barw n y  ru
chom y obraz.

W id z im y  w ięc, że doskonała te lew iz ja  
barw na jes t m oż liw a  zupełn ie w  teo r ji. 
Z astan ów m y się w ięc , czy  m ożem y te 
rzeczy  p rzep row adz ić  w  praktyce.

T ru dn ośc i będą w  p o tró jn ie  zw ięk szo 
nej szybk ośc i nadaw an ia , co za sobą p o 
ciągn ie  rozszerzen ie szerokości pasma 
bocznego fa li,  k tórego  szerokość zw ięk 
szy się rów n ież trzyk ro tn ie . O dstęp  nor
m alnych  stacy j b roadcastin gow ych  od sie
b ie w yn osi 10 kc, c zy li szerokość pasma 
bocznego 5 kC. In n em i s łow y  te lew iz ji 
barw nej nie m ożna będz ie  nadaw ać na 
norm aln ej fa li.

R ó w n ie ż  tru dn ośc i p ow sta ją  p rzy  za
stosowaniu odpow iedn ie j lam p y  w  od b io r
niku. L a m p a  neonow a da je  zb y t  czerw o
nawe św ia tło , a oscy log ra f M ichaTego 
(p o rów n a j a r tyk u ł z R . A . P . m arzec 
1929) rów n ież n ie będz ie  odpow iedn im  do 
lego  celu, g d y ż  szybkość  p rzekazyw an ia  
jes t zb y t  w ie lką  d la n iego. Jednak zasto
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sow anie do tego  celu k om órk i K e rra  zd a 
je  się od p ow iad ać  w szelk im  w ym agan iom . 
P r z y  syn ch ron izac ji pow staną pew ne tru d 
ności k tóre  trzeba będzie  p rzezw yc ię żyć , 
g d y ż  p rzy  zw iększon e j szybkośc i p rzeka
z y  w an ia, n ie ty lk o  tarcza , rok lad a jąca  ob 
raz lecz i f i l t r  ba rw n y  m uszą biec zupeł
nie zgodn ie .

M y  w szyscy  m ożem y  ty lk o  sobie ży czyć ,

aby  do tych czasow y, dosyć teo re ty czn y  
te lew izo r barw ny ja k  n a jrych le j zam ien ił 
się w  rea lną rzeczyw istość. W p ra w d z ie  
is tn ie je  szereg barw nych  „ te le p a tr zy d e ł” , 
że w ym ien im y  ty lk o  nazw iska  A lexa n d er- 
sona i  B a ird a , lecz żaden  z n ich  nie dał 
d o tych czas  zad aw a la jących  w yn ik ów .

Z . S.

r c = ^ - n  r > = c ? n  r t ^ n  n = c ^ n  r o ó i

P O M I A R  S P R Z Ę Ż E N I A  
IN D U K C Y J N E G O  C E W E K

Sprzężen ie m ięd zy  dw iem a cew kam i 
m ie rzym y  w henrach oraz oznaczam y 
albo, ja k o  in d u k cy jn ość  w za jem n ą (M ) 
lub w y ra żo n y  w  p rocen tach  spó łczyn n ik  
sprzężen ia. W ie lk o ść  in d u k cy jn ośc i w za 
jem n ej za le ży  od  c zęs to tliw ośc i, k szałtu  
cew ek oraz ich  w za jem n ego  położen ia. 
G dy  zm ian a  prądu o jeden  am per w  c ią 
gu sekundy w  p ierw szej cewce, w yw o łu je  
różn icę  po ten c ja łów  jedn ego  w o lta  w  dru
g ie j, m ów im y , że indukcy jność w za jem na 
M w ynosi lH  =  109 em. D w ie  cew ki L t L 2 
(o  sam oindukeji, w yra żon ej w  henrach ) 
sprzężone ze sobą posiadają  indu kcy jność 
w za jem n ą  w yra żon ą  w zorem :

M =  K VU  U

gdz ie  K  jes t m n ie jsze  od 1.
Pon iże j p odam y m etodę inż. Laehn era  

pozw a la jącą  na bezpośredn ie  określen ie 
spó łczyn n ika  sprzężen ia  w sposób prosty  
a d ok ładn y . M etoda  ta  p ozw a la  na po
m ia ry  p rzy  bardzo luźnem  sprzężeniu.

N a  rys. 1 w id z im y  schem at urządzenia. 
L x L 2 są cew kam i, k tó rych  sprężenie prag

końce cew k i L 2 w o lne (n iesp ię te , aby  nie 
m ia ła  ona drgań  w łasn ych . Po  dokonan iu  
pom iaru  d ługości fa li obw odu  drga jącego, 
w łą czam y  cew kę L 2 w  je j norm alne p o 
łożen ie oraz ją  zw ie ram y  (rys. 1, lin ja  
k ropkow an a ) D ok o n yw u jem y  pom iaru

R ys . 1.

d ługości fa li po raz drugi p rzy  zw a rte j 
cewce L 2. Z au w ażym y, że często tliw ość  
obw odu  I.j Cj w zrośn ie. G dy  często tliw ość  
w yn osiła  p rzy  p ierw szym  pom iarze  fx

n iem y  zm ierzyć . L t Cx tw o rzą  obw ód  oraz p rzy  dru gim  f2 drgań na sekund
d rga jący  za łączon y  do gen eratorka  lam  
pow ego. D ługość fa li obw odu  L t Cx jest 
m ierzona i kon tro low ana  przez fa lom ierz . 
P rzed  pom iarem  d ługości fa li na leży  cewkę 
L 2 odda lić  od cew k i L x. G dy  to nie jes t 
m oż liw e , np. w  g o to w ym  transform ato
rze w ysok ie j często tliw ośc i, p ozos taw iam y

(H e r tz ),  to  w spó łczyn n ik  sp rzężen ia  bę
dzie w yn o s ił p od łu g  w zoru  em p iryczn ego

g d z ie  f  —  fx 

o raz A  f =  f2 —  f,

W z ó r  p o w yższy  m a zastosow an ie  t y l 
ko p rzy  luźnem  sprzężen iu , do 15°;,. Dla

K 2
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silnego sp rzężen ia  m a zastosow an ie  do
k ładn ie jszy , rów n ież em p iryczn y  w zór:

G d y  chcem y w y ra z ić  w arto ść  sprzęże
n ia  w  procen tach , n a leży  p om n ożyć  w a r
to ść  o trzym an ą  ze w zoru  na K  p rzez 100.

D la  u ła tw ien ia  zrozu m ien ia  m etod y  p o 
m iaru  p rzerob im y  p rzyk ła d  kon kretny . 
M am y za zadan ie  zm ie rzy ć  sprzężen ie 
dw uch cew ek tran s fo rm ato ra  średniej 
częs to tliw ośc i. U su w am y po jem n ość  za 
łączoną rów n o leg le  do w tó rn ego  u zw o je 
n ia  oraz w łą cza m y  u zw o jen ie  p ie rw o tn e  
(w ra z  z ew ent. rów n oleg le  za łączon ym  kon
densatorem  s ta łym ) do gen era torka  la m 
pow ego . P o m ia r  dokon an y p rzy  pom ocy  
fa lom ie rza  da nam  w arto ść  p rzyp u śćm y  
3000 m etrów  (co odpow iada  częs to tli
w ości 100.000 H e rtz ).  Z w ie ra m y  w tó rn e  
u zw o jen ie  tran sform atora , oraz m ie rzy 
m y  d ługość fa li obw odu  p ierw o tn ego .

S pó łczyn n ik  in d u k c ji w za jem nej w y 
nosi w ięc  0,0002 H .

P r z y  bardzo lu źn em  sprzężen iu  spra
w ia  pew ną tru dn ość  pom iar bezpośredn i 
p rzy  pom ocy  fa lom ie rza  n ieznacznych  
zm ian  częs to tliw ośc i gen eratorka  lam po
w ego. W p ły w  innej sam oindukeji, p rzy  
bardzo  lu źn em  sprzężn iu , je s t  bardzo 
s łaby  i o b ja w ia  się ty lk o  w  n ieznacznej 
zm ian ie  d ługości fa li  obw odu  p ie rw o tn e 
go. M ożem y  sobie pom ód z, oraz n ie jak o  
w ysu b te ln ić  dok ładność pom iaru , p rzez 
zastosow an ie  zm ian y  częs to tliw ośc i. P o 
zw a la  to na p rocen tow e zw iększen ie  n ie
znacznych  zm ian  d łu gości fa li.

Schem at urządzen ia  w id z im y  na rys. 2. 
U ży w a m y  do tego  au tod yn y  ustaw ionej 
w  pew nej (k ilk a  m etró w ) od leg łośc i od 
gen era torka  lam pow ego. P rz y  w y b itn ie  
luźnem  sprzężen iu  pożądane jest w y w o ła 
n ie  now ej in ter fe ren c ji p rzy  pom ocy  n a
cechow anego gen eratorka .

R o zp a trzm y  teraz m etodę  pom iarów  ze

R ys . 2.

P rzyp u śćm y , że o trzym a m y  fa lę  2985 
m etrów , c zy li c zęs to tliw ość  100.500 H ertz . 
P o d s ta w ia ją c  do w zoru  o trzym a m y : 

f 1 =  100.000 A f =  10.500— 10.000 =  500

500 1
K 2= 2 —  =  —  K  =  0,1

100.000 100

S pó łczyn n ik  sprzężen ia  będzie  się rów 
n a ł K  =  0,1 lub, je ś li  chcem y w y ra z ić  to 
w  p ro c en ta c h — K  =  10% .

P rzy jm u ją c , że sam oindukcje  cew ki 
L j = l  m illih  oraz-La =  4 m illih  o trzym am y :

M = K  \ Z l j  L a =  0 ,1 V  0,001.0,004 =  

0,0002 H .

stron y  teo re ty czn e j (p ow s ta n ie  w zoru 
em p iryczn ego ). W sze lk ie  w a rto śc i oporu 
sam oindukeji i t. p. strony p ierw o tn e j 
tran s form atora  o zn a czym y  w skaźn ik iem  
1, a od p ow ied n ie  w a rto śc i s tron y  w tó r 
nej w skaźn ik iem  2. P o zo rn ą  b ezw ła 
dność p ie rw o tn ego  u zw o jen ia  transfor
m atora  w y ra ża  nam  w zór:

K , = R i - -n L ,
(n M )2

R *  + 11

P r z y  p rą dz ie  zm ien n ym  sinusoida l

n ym  n będz ie  rów ne —  1 • 2itf
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K 2 jes t bezw ładn ośc ią , k tó rą  je s t  obc ią 
żone w tó rn e  u zw ojen ie  (w lic za ją c  p o je 
m ność w łasną u zw o jen ia  w tó rn ego ). R ó 
w n oleg le  do K ,  je s t za łączona pojem ność 
oraz p o jem n ość  w łasna p ie rw o tn ego  u zw o
jen ia . O ile p rz y jm iem y , że R 2 +  I<2 (op ó r  
p lus b ezw ład n ość ) w  stosunku do n L 2 
m oże b yć  n ie brane pod uwagę (co  m a 
m ie jsce  w  p ra k tyce  p rzy  zw a rc iu  w tó rn e 
go u zw o jen ia ), to  w zó r  p rzyb ie rze  postać 
ja k  n iże j:

K 1 =  R 1 + n L 1( l — K * )

D la  c zęs to tliw o śc i gen era torka  lam 
pow ego:

1

(2rcfx)2
= L xCi;

1

(2rcf2)2
=  L 1 ( 1 — K 2 ) C t

z tego o trzym u jem y  w zór p rzyb liżo n y

/f,\2
inż. Lach n era  dla K 2 =  1—  J

D la  porów n an ia  p rzyp o m n ijm y  nor
m alną pośredn ią  m etodę  pom iaru  sprzę
żen ia  in du kcy jn ego .

G dy m am y dw ie  cew k i, k tó rych  induk- 
cy jn ość  w za jem n ą  chcem y zm ie rzyć , m ie 
r zym y  dw u krotn ie  ich  sam oindukcję 
w spólną. R a z , p rzy  po łączen iu  szerego- 
w cm , p rzyczem  k ieru n k i p rądów  w  obu 
są zgodne, d ru gi raz, rów n ież p rzy  p o łą 
czeniu  szeregow em , gd y  k ieru n k i p rądów  
nie są zgodne. G dy p ie rw szy  pom iar da 
1/, a drugi L "  to M ok reś lam y ze w zorów .

L 1 = L 1+ L 2- f2 M  L i  L n _ 4M
L u =  L j  -f-L, -2M

117. A m . T rem b iń sk i.

4-1. EKRA-REinARTZ
W  num erze 1 R . A . P o lsk ie go  zam ieśc i

łem  opis układu pod nazw ą „N e u tro -  
R e in a r tz ” . C h arak terys tyczn em i cecham i 

te g o  uk ładu są: jed n ostop n iow e  w zm ocn ie 
nie w ie lk ie j c zęs to tliw o śc i w  u k ładzie  
zrów n ow a żon ym  (n eu tra liz a c ja ) o ra z  de
tek c ja  ze sprzężen iem  zw ro tn em  ty p u  
R e in a r tza . U k ła d  la k i pracu je  n a d zw y 
czaj sp ra w n ie  i w yd a jn ie ; słabą jedn ak  
stroną je g o  je s t  kon ieczność dok ładnego

zba lan sow an ia  p ierw sze j lam py, co m oże 
b yć  n ieraz k łopot.liw em  dla w ie lu  am a
to rów , zw łaszcza  iż  n eu tra lizac ja  n ie jes t 
s ta lą  d la całej gam y fa l i n a leża łob y  ją  
k o rygow a ć  d la ró żn ych  zakresów . P o 
n iew aż techn ika  w spółczesna rozporządza  
ta k  id ea ln ym  tw orem  jak  lam pa ek ran o
w ana, p rzeto  s iłą  rzeczy  nasuwa się m yś l 
zastosow an ia  tego  elem entu  do w zm ac
n iacza w ie lk ie j często tliw ośc i.

- + Ao
- +85

-  + ? o  

A  
+
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W p row a d zen ie  te j zm ian y  w p łyn ie  w  
n iew ie lk im  ty lk o  stopn iu  na szczegó ły  
m on tażu , p ow od u jąc  raczej uproszczen ia 
n iż  kom p likacje .

O la u ła tw ien ia  o r jen ta c ji podam  w szel
k ie  szczegó ły  i w y m ia ry  e lek tryczn e  po
szczegó lnych  części.

R y s . 2.

T R A N S F O R M A T O R Y

T ra n s fo rm a to ry  k ró tk o fa low e  (200 
600 m tr .) naw in ąć n a leży  na cy lin d rach  
o średn icy  tiO m m ., d łu go fa low e  zaś na 
80 m m . T ra n s fo rm a to r  a n ten ow y  k ró tk o 
fa lo w y  n a w ija m y  na cy lin d rze  o d łu go 
ści 60 m m .; u zw o jen ie  an tenow e L j  tw o 
rzy  10 zw o jó w  dru tu  0,4 m m . w  p o d w ó j
nej izo la c ji b aw ełn ian e j, u zw ojen ie  s ia t
kow e L 2 —  50 zw o jó w  drutu 0,2 m m . rów 
nież w  baw ełn ie. K ró tk o fa lo w y  transfor
m a to r m ięd zy la m p o w y  o d ługości 65 mm. 
posiada 3 u zw ojen ia : anodow e L 3 -
30 zw o jó w  d ru tem  0,2 m m . w  em a lji;

50 zw o jó w  drutu 0,2 m mI . 4 -s ia tk ow e

■

fo rm a to r  an ten ow y  posiada w  uzw ojen iu  
L g —  40 zw o jó w  drutu 0,3 m m . w  em a lji, 
oraz w  uzw ojen iu  s ia tkow em  L 7 —  200 
zw o jo w ą  cew kę kom órkow ą; d łu gość c y 
lin d ra  w yn os i 80 m m . M ięd zy la m p ow y  
tran s form ator d łu go fa low y  posiada tr z y  
u zw o jen ia  w  p ię c io m ilim e tro w ych  od stę 
pach; L 8 —  100 zw o jó w  d ru tem  0,2 m m . 
w  em a lji —  anodow e; s ia tkow e L 9 —  200 
zw o jo w a  cew ka kom órkow a; L 10 — 45 
zw o jó w  d ru tem  0,2 m m . w  baw ełn ie  
u zw o jen ie  rea kcy jn e ; d ługość tego  trans
fo rm a to ra  w yn osi 85 m m .

Z E S T A W IE N IE  C ZĘ Ś C I.

P j  — prze łączn ik  dw u b iegu now y, P 2 
p rzełączn ik  t r z y  lub czterob iegu n ow y  
(n a jlep ie j m ark i „W ire le s s ” ). O —  opor
n ik  żarzen ia  10 om ów  (zam ias t w y łą c z 
nika żarzen ia ).

R ys . 3a.

K on d en s ta to ry : C, i C2 — po 500 cm. 
zm ienne, p ow ie trzn e ; C3—  1000 cm. s ia t
kow y; C4 -  250 cm. d e tek to row y ; C5 
zm ien n y  ( „ N o r a ” )  ze s ta łym  d ie lek try 
k iem , rea k cy jn y ; C6 2000 cm ., zabez
p ie cza ją cy  przed  zw arc iem  kondensatora 
reakcy jnego ; C7 —  0,1 (J, F  i C8 - 0,25 |J.F,
b loku jące  n ap ięc ia  anodow e lam p y  ek ra 
now anej; C X1 1000 cm. w y ró w n a w czy ; 
C12 -  0,25 (J.F b loku jący  zredukow ane

10.000 cm.. 
1000

nap ięc ie  detek tora  C t 
sp rzęga jący  m ięd zy lam p ow y ; Cx

R ys . 3.

w  baw ełn ie , w reszcie reakcy jn e  L 5 
20 zw o jó w  0,2 mm. w em a lji. O d stępy  
p o m ię d z y  p oszczegó ln em i uzw ojen iam i, 
w yn o szą  po 5 111111. D łu go fa low y  trans

em. w y ró w n a w czy ; C16 10.000 cm. b lo 
ku jący  g łośn ik .

O pory: R x 1 m eg. u p ływ ow y  sia tk i; 
R a 2 m eg. u p ływ o w y  d e tek cy jn y ; R 3 
0 ,1  m eg. a n o d o w y ;R 4 0 ,3  m eg. rea k 
c y jn y ; R 5 —  0,1 m eg. w y ró w n a w czy ; 
R n 1 m eg. u p ływ ow y  s ia tk i trzec ie j lam 
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py; R 7 0,2 m eg. red u k cy jn y  do za s ila 
nia słuchawek.

W  p rzew idyw an iu  m oż liw o śc i zastoso
w an ia  aparatu  an odow ego , w p ro w a d z i
łem  opór red u k cy jn y  l ł 4, k tó ry  zn iża  
p ierw szy  s top ień  n ap ięc ia  z aparatu  ano
dow ego  do w ysok ośc i ca. 20 w o ltów ; 
w  w ypadku  zastosow an ia  suchej b a ter ji 
an odow ej n a leży  p odstaw kę do oporu R 4 
zew rzeć  na k ró tk o , T r  tran s form ator 
o p rzek ładn i 1 : 3 (n a jlep ie j „ P h i l ip s ” ); 
d l —  d ław ik  w ie lk ie j c zęsto tliw ośc i (R a -  
d ix , Saba).

D la  ca łk ow itego  usunięcia w p ływ u  sta
c ji loka ln e j zastosow ałem  f i l t r  absorbcy j- 
ny; w y m ia ry  e lek try czn e  poszczególnych  
części są następu jące; Cew ka L 1 —  75 
zw o jó w  kom órkow a; kondensator s ta ły  
C9 — 1000 cm. oraz zm ien n y  ze sta łym  
d ie lek tryk iem  C10 —  500 cm. (N o ra ).

U zu p e łn ia ją c  schem at m on ta żow y  n ad 
m ien iam , iż p u n k ty  oznaczone na n im
cy fram i: 1— 1; 2— 2; 3 3; I  1; 5— 5— 5;
n a leży  po łączyć  odpow iedn io  ze sobą 
izo low an em i p rzew odam i pod spodem  
deski m on tażow ej.

A n t. Borkow ski.

]aK korzystać z odbiornika 
na wycieczce

Sezon wycieczkowy rozpoczęty  na dobre. W śród  przygotow ań do 
w ypraw y praw dziw y ra d joa m a to r na p ierw szem  m ie jscu  postaw i 
ra d jo o d b io rn ik  wycieczkowy. N ie  wszystkich jednak stać na zm on to 
wanie specja lnego  a p a ra tu  walizkowego. O tem, ja k  przystosow ać 
zw ykły od b io rn ik  do p ra cy  ,,w  p o lu ” , pouczy zainteresow anych  
a rtyku ł n in ie jszy .

Ł a tw o  je s t  k o rzystać  z od b io rn ik a  
w  m ieśc ie , w szys tk o , co po trzebn e  zn a j
du je się b ow iem  pod  ręką. In acze j rzecz 
m a się na w yc iec zce  —  w  lesie, w  gó 
rach lub na w o d z ie , g d z ie  w a ru n k i d la 
in s ta la c ji aparatu  n ie są n a ogó ł sp rzy 
ja ją ce . Ł a tw ie js z e  stosunkow o zadan ie 
m a pos iadacz specja ln ego od b io rn ik a  w y 
c ieczkow ego , p rzys to sow an ego  do o d b io 
ru w  p o d ró ży , ale am ator, k tó ry b y  
chc ia ł posług iw ać się norm aln ym  o d b io r 
n ik iem , sp o tk a łb y  się z w ie lom a  n iew y 
godam i. Is tn ie ją  jed n ak  bardzo proste 
sposoby usunięcia tych  n iew ygód  m ałym  
kosztem . W o g ó le  p om in iem y  tu kw estję  
w yboru  odb iorn ika , z  uw agi na to , że 
n iew ie lka  stosunkow o ilo ść  rad joam ato 
rów  i rad jos łu ch aczy  p o zw o lić  sobie m oże 
na zm ien ian ie  od b iorn ik a  za leżn ie  od 
sezonu.

B ard zo  w ażn ą  k w es lją  sta ją  się zw yk le  
ź ród ła  prądu. U ży w a n y  pow szechn ie 
aku m u lator żarzen ia  nie da je  się p raw ie  
zu pełn ie  na w yc ieczk ę  zab ierać  ze w zg lędu

na zn aczny c ięża r w  stosunku do p o jem n o
ści, a także ze w zg lęd u  na to , że  w  n a j
w iększe j lic zb ie  w yp a d k ó w  ładow an ie  
je go  w  czasie p o b y tu  na wsi je s t  n iem o
ż liw ośc ią . Z am ia st akum u latora  stosuje

R y s . 1.

się w y łą czn ie  b a ter ję  suchą, k tó ra  po
siada w  stosunku do w a g i swrej w  p o ró w 
naniu z akum u latorem  k ilk ak ro tn ie  w ięk 
szą pojem ność. W ie lk o ś ć  potrzebne j ba
te r ji za le ży  od ilośc i i ty p u  u ży ty c h  w
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odb iorn iku  lam p, a w ięc  od  s iły  zu żyw a 
nego prądu w  jed n ostce  czasu i od le go , 
ja k  d ługo chcem y z n ie j k o rzystać ; na 
ryn ku  is tn ie je  k ilk a  w ie lkośc i suchych 
b a te ry j żarzen ia , z pośród  nich  m ożna 
w ięc  ła tw o  w yb ra ć  ty p  d la  od b io rn ik a

n a jod p ow ied n ie jszy . Co do ba ter ji an o
dow ej, to  bardzo  b y ło b y  pożądanem  
zm n ie jszyć  znaczn ie je j w ym ia ry  i wagę, 
ale w  w yp ad ku  ty m  nie m am y żadnego 
w yboru  w sku tcgo  tego, że w iększość 
lam p  u żyw an ych  w  norm aln ych  od b ior
n ikach  jes t typu  jedn os ia tkow ego , w y 
m aga jącego  stosunkow o dużego nap ię
cia anodow ego. .Jeżeli odb iorn ik  prze
zn aczon y jest do odb ioru  s łuchaw kow e
go, m ożem y zw yk le  zad o w o lić  się ba terją  
o nap ięc iu  60— 80 v ., je że li na tom iast 
zastosow an y m a b yć  g łośn ik , m usim y 
użyć n ap ięc ia  w iększego , oko ło  100 v. 
con a jm n ie j. O czyw iśc ie  dane te  za leżą  
w  n a jw iększe j m ierze  od  lam p, ja k ie  zo 
s ta ły  u ży te  w  odb iorn iku .

O p rzem on tow yw an iu  odb iorn ika  w  
a r lyk u le  m ów ić  n ie b ędz iem y  ze 
w zg lędu  na tym cza so w y  charak ter w y-

OO
CifłtSAĆO/̂ GO

R ys . 3.

c ieczek , p om ów im y  jed n a k  o tem , jak  
w  p ros ty  sposób dostosow ać z w y k ły  od 
b iorn ik  do w arun ków , ja k ie  sp o tyk am y  
na w yc ieczce .

O db iorn ik  p rzys to sow an y  jest zw yk le  
do żarzen ia  z aku m u la torów , (k tó re  jak

w iadom o pos iada ją  sta łe ) n ap ięc ie  i z te 
go pow odu  nie posiada często oporn ików  
żarzenia ; na w yc ieczce , k ied y  akum ula
tor zo staw iam y  w  dom u a p os iłk u jem y  
się b a te r ją  suchą, lam p y  w  tak im  od b io r
niku są narażone przez dość d łu gi p oczą 
tk ow y  okres czasu na z b y t  w ysok ie  
n ap ięc ie  żarzen ia  i p rzez to  w  szybk iem  
tem p ie  u lega ją  zn iszczen iu . M ożem y na 
to jed n ak  zaradzić , doda jąc w y łączn ik  
żarzen ia  z oporem  regu low anym  nie sko
kam i, lecz p łyn n ie , k tó ry  zresztą  w  każ- 
żd ym  odb iorn iku  je s t  pożądany. D ru t, 
k tórym  n a w in ię ty  je s t ten  w y łączn ik  p o 
w in ien  być  dość gru by, con a jm n ie j 0,3

R ys . 4.

mm. M oże b yć  w  tem  m iejscu  zastosow a
n y  tak że  zw y c za jn y  oporn ik  żarzen ia 
o oporze  oko ło  10 om ów . T a k że  p o ż y 
teczną rzeczą b y ła b y  zam ian a w s zy s t
kich zw y k łych  podstaw ek  lam p ow ych  
na sprężynu jące, co za b ezp ie c zy  lam p y  
od  uszkodzeń p rzy  w strząśn ien iach . N ie  
je s t to jed n ak  oczyw iśc ie  w ażn e  d la d z ia 
łan ia sam ego odb iorn ika . P o za tem  tr z e 
ba podokręcać  w szys tk ie  zac isk i i nakrę
tk i bardzo siln ie, a lbow iem  m ają  one 
ten den c ję  do roz lu źn ian ia  się p rzy  sta
łych  w strząśn ien iach , następn ie um oco
wać w szys tk ie  części so lidn ie do deski 
m on tażow ej i p ły ty  fro n to w e j i porozsze- 
rzać końce w ty c zek  bananow ych , k tóre  
stać się m ogą  p rzyc zyn ą  zak łóceń  w  od 
biorze. W ie lk im  b łędem  b y ło b y  tak że  
n iezastosow an ie b ezp ieczn ik a  w  obw o-
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(Iz ie  an odow ym , pon iew aż podczas p rze
w o żen ia  od b io rn ik  n arażon y  jes t na 
w strząśn ien ia  i zn a jd ow ać  się m oże w e 
w sze lk ich  po łożen iach  a p rzez to  ła tw o  
nastąp ić  m oże w ew n ętrzn e  sp ięcie p o 
m ięd zy  p rzew odam i, k tóre  p rzec ież n a j
częście j n ie  są chron ione przez rurkę iz o 
la cy jn ą , nie będąc do n ow ych  w aru n ków  
p rzys tosow an em i. O ile  lam p y  u ży te  
w odb iorn iku  są stosunkowo drogie, 
d ob rze  zastosow ać jes t po jed n ym  bez
p ieczn iku  d la każdej poszczególnej lam 
py, p rzez co u zysk am y zupełną pew ność 
co do n iezn iszcza lności ty ch  lam p. N a 
le ż y  nadm ien ić , że w  w ypadku , k iedy  
b e zp ieczn ik  je s t  w łą czo n y  w  obw ód  
jed n e j ty lk o  lam py, m usi on się p rzepa
lać p rzy  stosunkow o m a łym  prądzie, 
a w ięc  n ie nada ją  się w  tym  m iejscu  do 
u życ ia  ża rów k i z la ta rek  k ieszonkow ych , 
ja k o  p rzepa la jące  się p rzy  p rądzie  zb y t 
dużym  (0 ,8  am p.). Zastosow ane muszą 
b yć  specja lne żarów eczk i bezp ieczn ikow e.

N iezm ie rn ie  w ażn ą  rzeczą jest w łaśc i
we opakow an ie  od b iorn ik a  do transportu . 
N ie  n a leży  o b w ią zyw a ć  go w  p ap ie ry , ani

pakow ać do sk rzyn k i, ty lk o  nabyć  od 
pow iedn ie j w ie lkośc i w a lizk ę  p łócienną, 
skórzaną lub fib ro w ą  i odb iorn ik  um ieścić 
w  n iej w raz z b a te r ja m i anodow ą i ża rze 
nia (p rzed  u życ iem  akum u latora  na w y 
cieczce p rzes trzegam y  jeszcze  raz, aku
m ulator bow iem  przez c iąg łe  parow an ie 
i w y lew an ie  się kwasu m oże p rzyc zyn ić  
w ie le  stra t i k ło p o tó w ), rozd zie la jąc , 
w szystko  specja ln ie zrob ion em i p rzegród 
kam i, w yśc ie ła ją c  dno i bok i m iękk im  
pap ierem  lub filcem . O db iorn ik  o c zy w i
ście n a jlep ie j będzie  w staw ić  bez sk rzynk i, 
k tóra  b y ła b y  ty lk o  n iepo trzebn ym  ba 
lastem . M ożna dla och rony części je 
go p rzed  kurzem , ok ryć  w n ętrze  fu te 
ra łem  tek tu row ym . B a te r je  um ieszczać 
m ożn a  we w sze lk ich  p ozyc jach , bez szko
dy  dla ich d zia łan ia . Ilu stru je  to rys. 1.

W a lizk a  pow in n a  b yć  na ty le  szeroka, 
aby  ła tw o  b y ło  regu low ać skalam i bez 
w y jm o w a n ia  odb iorn ika . N ie  n a leży  je d 
nak w  żadn ym  razie  przesadzać w  w ie l
kości kupow anej w a lizk i, pon iew aż w 
zb y t  dużej aparat i b a te r je  sta le się p rze
suwają , trą  i n iszczą, a um ocow anie

W S Z Y S T K O  
D L A  R A D J A !

W I E L K I  W Y B Ó R  C Z Ę Ś C I  S K Ł A D O W Y C H  

I M A T E R J A Ł Ó W  M O N T A Ż O W Y C H  D O  B U D O W Y  

N O W O C Z E S N Y C H  O D B I O R N I K Ó W  W E D Ł U G  

S C H E M A T Ó W  , , R A D J O - A M A T O R A  P O L S K I E G O ” .
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p rzedstaw ia  duże trudności. P oza tem  
duża w a lizk a  je s t  n iew ygod n a  podczas 
przew ożen ia .

B łędnem  jest m n iem an ie, że odb iór 
podczas p od róży  sam ochodem , kole ją , 
lub s ta tk iem  m oże b yć  d ok on yw an y  je-

R ys . 5.

d yn ie  za pom ocą na jsiln ie jszych  ty lk o  
odb iorn ików , t. j. superheterodyn, ekra- 
dyn  i neu trodyn , pracu jących  norm aln ie 
na anten ie ram ow ej. N ie  je s t to zdan ie 
oparte  na rzeczyw is tośc i, pon iew aż każdy 
odb iorn ik  począw szy  od dw u lam pow ego 
m oże b yć  z ła tw ośc ią  p rzys tosow an y  do 
odb ioru  na ramę. Copraw da do słabszych 
aparatów  w łaśc iw ie  pow inna b yć  stoso
w ana duża antena ram ow a, jed n ak  is tn ie 
ją  i m ałe od b iorn ik i, odb iera jące  na w bu 
dow anej w  w ieczko  w a lizk i ram ce bardzo 
dobrze; (np . op isan y w  N r. 5 R . A . P . 
odb iorn ik  w a lizk o w y  p. T rem b ińsk iego ). 
W  odb iorn iku  o w ym ien n ych  cewkach 
d la p rzys tosow an ia  go do odbioru  na ra
m ę n a leży  p orob ić  jed yn ie  odprow adze
n ia  od obu końców ek  kondensatora stro
ją cego  s ia tkę p ierw szej lam p y , (p rz y  od 
b iorze  na ram ę w  ty ch  odb iorn ikach  
cewkę s ia tkow ą p ierw szej lam p y  na leży  
w y ją ć ); sprawa nieco się k om p liku je  w  
ty m  odb iorn iku , k tó ry  posiada p rzełącz
n ik 'n a  k ró tk ie  i d ługie  fa le. D la  w łączan ia  
ram y trzeb a  tam  u żyć  p rzełączn ika , lub, 
co je s t p rak tyczn ie jsze , chociaż nie przez 
w szys tk ich  uznane —  ja c k ’ a czterosprę- 
żyn ow ego . Po łą czen ie  w  w yp ad ku  u ży 

cia  tak iego  ja c k ’ a uw idoczn ione je s t  na 
rys. 2. Z resztą  na czas w yc iec zk i m ożna 
p rzystosow ać odb iorn ik  na stałe ty lk o  
do ram y, b ow iem  rzadko m oże się oka
zać potrzeba  odb ioru  na antenę o tw artą . 
Jeże li k to  jes t zw o len n ik iem  n ie  ja e k ’a, 
ty lk o  zw ycza jn ego  bezpojem n ościow ego 
p rzełączn ika, m oże zastosow ać p rzełącz
n ik  sześciob iegunow y, za łącza jąc  go w  od 
b iorn iku  p/g. rys. 3.

B ardzo w ygod n ą  do transportow an ia  
jest rama składana, taką  te ż  n a jlep ie j 
je s t  stosować, je że li odb iorn ik  w ym aga  
ram y w iększe j, n iż w  w ieku  w a lizk i m o
że się pom ieścić.

W y je żd ża ją c  na w yc ieczkę  na leży  ze 
sobą zabrać:
k ilkanaście izo la to rów  am erykańskich 
i ja jo w ych , drut d zw on kow y lub inn y na 
antenę, gru by dru t m ied zian y  na uzie
m ien ie, pudełeczko tinolu , szczypce  p ła 
skie, w o ltom ierz  k ieszonkow y 6/120 v.

O odb iorze  na antenę ram ow ą w iele nie 
Irzeba  m ów ić, gd y ż  stanow i to  czynność 
bardzo prostą, w szystk im  znaną. P r z e j
d ziem y teraz do p rzypadku  insta low an ia  
odb iorn ika  z anteną zw yk łą  podczas p o 
bytu  w lesie.

R y s .  6.

Jeże li za trzym ać  się m am y w jed n em  
m iejscu  p rzez czas d łu ższy , to  pow in n iśm y 
w ykon ać  in s ta lac ję  odb iorczą  solidn ie; 
szczegó ln ie  ty c z y  się to  odb ioru  w  lesie, 
p om ięd zy  d rzew am i, k ied y  od b iór je s t 
znaczn ie p rzez drzew a osłab iony.
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A n ten ę  zaw ieszam y pom ięd zy  d rzew a
m i, p rzy tem  w ykon an ie  je j m oże za leżeć 
od  ty s ięcy  na jró żn orodn ie jszych  p rzyczyn , 
od  w ysokośc i zaw ieszen ia , rozp ię tośc i 
i t. d. P oszczegó ln ych  sposobów  n ie da 
się tu  op isyw ać , zresztą  za ło żen ie  an
ten y  w  ja k ich k o lw iek  w arunkach  je s t  
rzeczą bardzo ła tw ą  p rzy  trzym an iu  się 
n iek tó rych  w y ty czn y ch , sta le na lam ach 
R . A . P . podaw anych . N a le ży  baczyć, 
aby  antena ta  n ie b y ła  za  k ró tka , nie 
m n iej n iż 20 m ., n a jlep ie j typ u  „ L ” . Z a 
w ieszen ie  an teny p om ięd zy  d rzew am i m o
że w  w ie lk ie j ilo śc i w yp ad k ó w  spow odo
w ać zerw an ie  je j  p rzez w ia tr , dobrze je s t 
w ięc  stosow ać sposób, ja k i b y ł op isany 
w  d rob iazgach  techn icznych  5-go num eru 
R . A . P . r. b., p o lega ją cy  na p rzew iesze
niu ślepego końca an ten y  p rzez b lok , lub 
izo la to r  p rzym ocow an y  do drzew a, p rzy  
u życ iu  ja k iego ś  n ie zb y t w ie lk iego  c ięża 
ru, rów n ow ażącego  naprężen ie  lin k i. N a 
le ży  też p rzy  zak ładan iu  an teny p om ięd zy  
d rzew am i b a czyć  na to , aby  ga łęz ie  ich 
w  żad n ym  punkcie n ie d o tyk a ły  lin k i an
ten o w e j, a n aw et n ie  zw iesza ły  się zb y t 
b lisko. W o gó le  trzeba , zak ład a ją c  antenę 
w  lesie, pam iętać  o tem , że d rzew a zach o
w u ją  się w  stosunku do n ie j w  zupełn ie  
in n y  sposób, n iż m ie jsk ie  k om in y  — nie 
tak  łagodn ie. D la  u n ikn ięcia  ga łęz i drzew , 
słu żących  za oparc ie  d la naszej an teny, 
n a leży  u żyw ać bardzo d ługich  um ocow ań. 
M ożn a też zastosow ać sposób bardzo 
d ob ry , chociaż p rzysp a rza ją cy  n ieco pra
cy, p o le ga ją cy  na um ocow aniu  lin k i do 
dwuch żerdz i p ion ow o u staw ionych  na 
w ierzch ołku  drzew ; w  w yp ad ku  tak im  
zn ika  zupełn ie  tłu m iące  dzia łan ie  lasu, 
a an tena s ta je  się czynn ie jszą .

W yk on a n ie  uziem ien ia  w  m ieśc ie , gdz ie  
są w o d o c iąg i i k an a lizac ja , nie nastręcza 
trudności, na p row in c ji jed n ak , chcąc 
w yk on a ć  dobre u ziem ien ie , m usim y za
kopać w  z iem i ja k ą k o lw iek  w ie lk ą  b lachę, 
pęk  rur że la zn ych , s tary  kubeł lub t. p. 
m e ta lo w y  p rzed m io t, p o łączon y  gru bym  
dru tem  z odb iorn ik iem , na g łębokośc i 
1 m . m n ie j w ięce j, za leżn ie  od  stanu w il
go tn ośc i z iem i. P o  te j op erac ji n a leży  za 

sypać dół z iem ią , n ie u b ija ją c  zanadto, 
a d la  zapew n ien ia  je j  dobrej p rzew od n o
ści z lać  k ilkom a ku bełkam i w ody . Z w il
żać u ziem ien ie  poza tem  potrzeba  co k ilka  
dni. Jako p rzew od n ik  łączący  uziem ien ie  
z odb iorn ik iem , u ży ty  b yć  m oże gru by 
dru t m ied z ia n y  lub k ilk ak ro tn ie  złożona 
lin ka  an tenow a. D ob rze  je s t  w ykon ać  
dw a lub n a w et w ięce j u ziem ień  i p o łą 
czyć  je  rów n oleg le . K w e s t ji  u z iem ien ia  
n ie na leży  zan iedbyw ać, g d y ż  gra ono 
w  in s ta lac ji bardzo w ażną rolę.

O czyw iśc ie  tak  dok ładne w yk on yw an ie  
całej in s ta lac ji m oż liw e  je s t  ty lk o  w ted y , 
gd y  u żyw an ie  je j p ro jek tow an e  je s t  na 
czas d łu ższy , np. p rzez całe la to . D la  
s zybk iego  uruchom ienia odb iorn ika  po
s ługiw ać się m ożn a środkam i znaczn ie 
p rostszem i, u żyw a ją c  ja k o  an teny k ilku 
n astom etrow ego , grubego, dobrze iz o 
low anego  para fin ą  drutu dzw onkow ego , 
zaw ieszonego na n iew ie lk ie j w ysokości, 
za  u ziem ien ie  zaś —  łop a tk ę  w etk n ię tą  w  
ziem ię , lub zakopan y  ja k ik o lw iek  m eta 
lo w y  p rzedm io t.

N a  rysunkach 5 i 6 w id z im y  sposoby 
za in sta low an ia  odb iorn ika  w  nam iocie  
i na łodzi.

W y je żd ża ją c y c h  z odb iorn ik iem  m oże 
in teresow ać to , ja k ie  są w arunki odbioru  
w  różn ych  m iejscow ościach . Spraw a ta  
n ie da się szczegó łow o u jąć  w  k ilku  w ie r 
szach, brak  n a w et je s t  w  Polsce na to  
m a te r ja łó w  s ta tys tyczn ych , u jm u jąc  zaś 
rzecz ogó ln ie , m ożn a pow ied z ieć , że od 
b ió r  zaw sze p raw ie  je s t  dobry  —  znaczn ie 
lepszy, n iż w  środow isku  m iejsk iem . Je
d yn ie  w  górach , w  g łębok ich  dolinach  za 
s łon ię tych  p rzez m asy skalne, w aru n k i 
odb ioru  m ogą b yć  n ie zb y t  sp rzy ja jące .

W yc ie czk o w ic ze , p os iada jący  ty lk o  od 
b io rn ik i d etek torow e, też nie pow in n i ich 
p ozos taw iać  w  dom u, g d y ż  m ogą  się n ie
m i zaw sze posługiw ać, naw et w  od leg łośc i 
300 km . od  s tac ji n a da w cze j, je ż e li w y 
k on a ją  solidną, w ysoką  i d ługą (oko ło  
70 m .)  an tenę i doskonałe u ziem ien ie. 
P r z y  te j ok a z ji spraw dzą  zapew ne, że 
od b ió r  zag ran icy  na k ryszta łek  nie je s t  
n iem ożliw ośc ią . G ru l

n s = ^ i  r ? = c 7 jn  n ^ = n  n ^ = n  i n ^ = N = o  r g = ^ j~ i
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3-1. O D B I O R N I K
N A  P R Ą D  Z M I E N N Y

Odbiorniki na prąd zmienny, t. j.  takie w których akumulator 
i baterje anodową zastępuje transformator i specjalny prostownik, 
wmontowany na stałe w aparat, stają się coroz bardziej pobularne. 
Jeden z takich aparatów opisany jest poniżej.

Prob ierń  zas ilan ia  od b io rn ik ów  b ezp o 
średn io i ca łk ow ic ie  p rądem  sieci m ie j
skiej p oc ią ga ł oddaw n a kon stru k torów . 
Jest to  zu pełn ie  zrozu m ia łe . O b yw ać  się 
bez b a te r ji an odow ej i aku m u latora  —  
to zagadn ien ie  godne n a jw ięk szych  w y 
s iłk ów . T ru d n ośc i b y ły  p oczą tko w o  b a r
dzo duże. P rą d  zm ien n y , (w zg lęd n ie  s ta ły  
p u lsu jący ) n ie  n adaw a ł się do żarze
n ia  w łókn a  la m p y  k a to d o w e j, n ie  b y ł 
b ow iem  idea ln ie  s ta łym . O ile  zas ilan ie  
an od y  ta k im  w y p ro s tow a n ym  i prze- 
f ilt ro w a n y m  prądem  okaza ło  się, po sta- 
rannem  p rze filtrow a n iu , zupełn ie  inożli- 
w em  i czystość  a u d yc ji, p rzy  odb iorze  
g ło śn ik ow ym , zw łaszcza  stacy j s ilnych , 
nic p ozos taw ia ła  n ic  p raw ie  do życzen ia , 
o ty le  lam pka  k a to d o w a  ok aza ła  się zb y t  
w ra ż liw ą  na n a jm n ie jsze  ch oćby  zm ian y  
tem p era tu ry  w łók n a , w yw o ływ a n e  zn i- 
k om em i w p raw d zie , ale m im o to  s iln ie- 
ją cem i pu lsac jam i prądu  w y p ro s to w a 
nego.

Spraw a ta  u leg ła  zasadn iczej zm ia 
n ie z ch w ilą  skonstruow an ia  lam p y  z p od 
g rzew a n ą  katodą , c zy  t. zw . lam p y  na 
prąd  zm ien n y . Zasada te j la m p y  po lega  
na tem , że em is ja  e lek tro n ów  od b yw a

się nie bezpośredn io  z w łókn a , żarzone
go  prądem  ty lk o  ze specja ln ej w a rs tw y , 
em itu jące j e lek tron y  (w ła śc iw a  ka toda ) 
og rzew an ej p rzez nić, tkw iącą  pośrodku 
tej w a rs tw y  i żarzoną p rądem  zm ien 
nym  z sieci ośw ie tlen iow e j. P on iew aż w ar
stw a, em itu ją ca  e lek tron y , posiada dużą, 
w  stosunku do norm alnej k a to d y , p o
jem n ość  c iep ln ą , p rzeto  zm ian y  tem pe
ra tu ry  ogrzew a jące j ją  n ic i, następu jące 
z c zęs to tliw ośc ią  prądu zm iennego  sieci 
a w ięc  z częs to tliw ośc ią  ok. 50 okresów  
na sekundę, n ie u d zie la ją  się w arstw ie  
em itu ją ce j, sku tk iem  czego em is ja  e lek 
tron ów  m a p rzeb ieg  s ta ły , p odobn ie , ja k  
p rzy  żarzen iu  k a to d y  prądem  z aku
m u latora .

W  op isyw a n ym  odb iorn iku , k tórego  
schem at p rzed s taw ion y  je s t  na rys. 1, 
p ierw sze  dw ie  laim py, a w ię c  d e tek to r  
i I-s z v  stop ień  m . cz., są to  lam p y  o p i
syw anego p ow yże j typ u , trzec ia , zaś g ło ś 
n ikow a, je s t  lam pą  na p rąd  zm ien n y , 
w  k tóre j k a to d a  je s t  ża rzon ą  bezp ośred 
n io p rądem  zm ien n ym . K a to d a  ta  je s t 
w yk on a n a  z grubego stosunkow o drutu 
o dużej b ezw ład n ośc i te rm iczn e j. P o 
n iew aż prąd  a n od ow y  la m p y  g łośn ikow ej

O D W I E D Z A J C I E

W Y S T A W Ę  P H I L I P S A
„ R A D J O  i Ś W IA T Ł O ”

w  w a r s z a w i e :,  m  A Z O W I E C K A  9 .

DEMONSTRACJA NOWOCZESNEGO SPRZĘTU I ZASTOSOWAŃ W DZIE
DZINIE RAD JA I ŚWIATŁA.

Wystawa otwarta codziennie z wyjątkiem poniedziałków od g. 17 do g 22.
Wstąp: 1 zł., dla młodzieży szkolnej 5 0  gr.

Całkowity wpływ z biletów wstępu jest przeznaczony na cele dobroczynne.
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n ie  p od d a je  się dalszem u w zm ocn ien iu , 
p rzeto  to  słabe buczenie, ja k ie  pow odu je  
żarzen ie  k a to d y  prądem  zm ien n ym  nie 
zo s ta je  u jaw n ion em .

P r z y jr z y jm y  się schem atow i te o re ty 
cznem u.

P ie rw sza  lam pa p racu je  w  uk ładzie  
d e tek to ra  z reakcją  m ieszaną ly p u  R e i-  
nartza . D w ie  p ozosta łe  lam p y  w zm ac
n ia ją  p rądy  m ałej częs to tliw ośc i: p ie rw 
sza w  u k ład zie  op o ro w ym , druga w  uk
ład z ie  tran s fo rm a to row ym . C zw arta  la m 
pa jes t lam pą p ros tow n iczą , za tem  w  skład 
w łaśc iw ego  odb iorn ika  n ie w chodzi.
•w P rzys tęp u ją c  do b u dow y aparatu , n a j
w ażn ie jszą  część je go , t. j .  p rostow n ik  
i f i l t r  n a jlep ie j b ędz ie  n abyć  w  stan ie g o 
to w y m  w zg lęd n ie  zm on tow ać  go z g o to 
w ych  i fa b ry c zn ie  w yp ró b o w a n ych  częś 
ci. T en  dru gi sposób zosta ł zastosow an y

p rzy  bu dow ie  op isyw an ego  m odelu . T a k  
w ięc  w  sk ład  p ros tow n ika  w szed ł tran 
sfo rm ator p ros tow n iczy  m ark i Z etka  i ta - 
k iż  d ław ik . T ra n s fo rm a to r  ten  posiada 
jed n o  u zw o jen ie  p ierw otne , k tó re  łą c zy  
się b ezpośredn io  z siecią  prądu zm ienne
go o nap ięc iu  120 v . 50 okresów . Jego 
u zw o jen ie  w tó rn e  sk łada  się z trzech od rę
bn ych  części, z k tó rych  każda służy do 
zas ilan ia  in n ych  ob w o d ów  odb iorn ika .

T a k  w ięc, u zw ojen ie , da jące prąd  o na
p ięciu  4 v ., 3,8 A  zasila  w łókn a, p od 
g rzew a ją ce  w arstw ę em itu jącą  dw uch 
p ie rw szych  lam p  i bezpośredn io  katodę 
trzec ie j lam py. U zw o jen ie  d rugie, d ostar
cza jące  prądu o nap ięc iu  180 v  i n a tę 
żen iu  50 m A , zasila  ob w o d y  anodow e 
lam p od b io rczych , w reszcie  u zw o jen ie  
trzec ie  s łu ży do żarzen ia  w łókn a  lam p y  
p ros tow n icze j. N a  k oń ców kach  je g o  u z y .

Rys. 2.
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skuje się prąd o nap ięc iu  4 v  i n a tęże 
niu 1 A .

U zw o jen ie  p ie rw o tn e  tran s form atora  
sk łada  się z 940 zw o jó w  dru tu  izo lo w a 
nego o średn icy  0,2 m in. P ie rw sze  u zw o
jen ie  w tó rn e  l ic z y  32 zw o je  dru tu  o śr.
1,2 m m . D ru g ie  u zw o jen ie— 1720 zw . o śr. 
0,15 m m . T rz ec ie  u zw o jen ie— 32 zw . o śr. 
0,7 m m : P rz ek ró j rd zen ia  w yn os i 625 m m 2. 
W a g a  je g o  —  ok o ło  600 gr.

D ła w ik  posiada 13000 zw o jó w  dru tu  
o średn icy  0,1 (mm. P rzek ró j i w a ga  rd ze 
nia jes t ta  sam a co rdzen ia  tran sform a
tora .

P ły tk a  m on ta żow a  (b e k e lit )
3 0 0 X 2 2 0 X 5  mim.

K o n d e n s a t o r y  s t a ł e .
CŁ — 100 cm.
C4 200 cm.
C6 2000 cm.

C7 4 |J. F .

d e n s a t o r y  z m i e n n e .
500 cm. z d em u lti p lika torem . 
300 cm . m ik o w y  (do  rea k c ji). 

O p o r y .
- 3 m eg.

0,08 m eg.

C8 i

K  o n

^2
C»

R i
R»

*tr V

■ęt

f
R ys . 3.

D ane p ow yższe  p rzy ta cza m y  jed yn ie  
d la  ty ch  rad jo  am ato rów , k tó r z y  re fle k 
tu ją  na w łasnoręczne w yk on an ie  tran s fo r
m ato ra  i d ław ik a , m a ją c  w  ty m  k ierun 
ku od p ow ied n ie  d ośw iadczen ie  i p rz y 
rządy .

S pec ja ln ą  uw agę n a leży  p rzyw ią za ć  do 
gatunku  kon den sa torów  filtru . K o n d en 
sa to ry  le  muszą m ieć w y trzym a ło ś ć  na 
p rzeb ic ie  do n ap ięc ia  500 v . P o jem n ość  
ich (C , i C7)  w in n a  w yn os ić  po 4 p ,F .

S P IS  C Z Ę Ś C I S K Ł A D O W Y C H  
O D B IO R N IK A .

P ły l ka ro zd z ie lc za  (t r o l i t )
300x  18 0x5  m m .

R s —  3 m eg.
R 4 3000 om ów  
R s —  2 om y .

P rze łę c zn ik  12-sto k o n ta k to w y .
W  odb iorn iku  m od e low ym  próbow an e 
b y ły  n astępu jące  lam p y :

V j  P h ilip s  E  415 
V 2 P h ilip s  E  415 
V 3 P h ilip s  B  406 
V 4 P h ilip s  C 505

Jak  w id ać  z za łączon ych  fo lo g r a f j i ,  
od b iorn ik  zm on tow a n y  je s t  w  ten  sposób, 
że p ły tk a  m on ta żow a  p rzym ocow an a  je s t  
do p ły tk i ro zd z ie lc ze j p od  k ą tem  90° 
m n ie jw ięcej na p o łow ie  je j w ysokośc i.
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R ys . 4.

W  ten  sposób, p a trzą c  na odb iorn ik  zgó- 
ry , w id z im y  ty lk o  kon den sa tory  zm ienne 
i gn ia zd k a  lam p ow e, p ozos ta łe  n a tom iast 
częśc i sk ładow e zn a jdu ją  się pod  spodem  
p ły tk i m on ta żow ej. T ra n s fo rm a to r  i d ła 
w ik  f i l t ru  są starann ie odekran ow an e od  
ob w o d ów  od b iorn ik a .

S zczegó ły  m on tow an ia  od b io rn ik a  nie 
od b iega ją  w n ic z em  od p rz y ję te g o  szab lo
nu, podaw ać w ięc  ich  n ic  b ędz iem y .

C ew k i naw in ię te  są w  dw óch  zespołach: 
k ró tko fa low ym i i d łu go fa low ym .

Zespół k ró tk o fa lo w y , sk ła da ją cy  się 
z cew k i an ten ow ej ( L a )  i reakcy jn e j ( L r ) .  
n a w in ię ty  je s t  sposobem  lcd jon o w ym . 
L a  liczy. 52 zw o je  dru tu  em a ljow an ego  
(m oże  b yć  baw e łn a ) o średn icy  0,4 m m ., 
L a  —  30 zw o jó w  o te j sam ej ś redn icy . 
Cew ki tc  sprzężone są in d u k cy jn ie  i g a l
w an iczn ie . Średnica ic li w yn os i 65 m m .

T o  sam o d o ty c zy  cew ek  zespołu  d łu 
go fa low ego . N a w in ię te  są one m asow o 
na w y to c zo n y m  szk ie lec ie  d rew n ian ym , 
m a ją cym  k s z ta łt  c y lin d ra  o średn icy  55 
m m ., z w y to c zo n y m i czterem a rów n oleg
łym i row k a m i na g łębokość  8 m m . K a ż 
da cew ka n a w in ię ta  je s t w  dw óch  p rz y 
lega ją cych  do s ieb ie  row kach , d z ięk i cze
mu każda  z n ich  posiada d w ie  sekcje, 
co w p ływ a  dod a tn io  na zm n ie jszen ie  p o 

jem n ośc i u zw ojen ia . Ilo ść  zw o jó w  i k ie 
runek ich  w  każde j sekcji są jed n ak ow e. 
P ew k i d łu go fa low e  pos iad a ją  n astępu ją 
ce ilośc i zw o jów :

L a  180 zw . drutu o śr. 0,3 m m ,
w  em a lji lub  baw ełn ie.

L r  —  65 zw o jó w  ty m  sam ym  dru tem . 
K ie ru n ek  u zw o jen ia  cew k i L A do L r  

w  obydw u  zespołach  jes t je d n a k o w y .* j 
O b yd w a  zesp o ły  cew ek  ustaw ione są 

m oż liw ie  da leko od siebie w  p łaszczy 
znach p ros top ad łych  w  celu un ikn ięcia  
w za jem n ego  w p ływ u .

U ru ch om ien ie  odb iorn ika  je s t  bardzo 
p roste . W y s ta rc zy  m ian ow ic ie , po p r z y 
łączen iu  an teny , z iem i i słuchawek, p ier
w o tn e  u zw o jen ie  f i lt ru  po łą czyć  p rzy  po
m ocy  dw u b iegu now ej w ty c zk i, z k on ta k 
tem  ośw ie tla n iow ym  sieci m ie jsk ie j.  T o  
w szys tk o . S tro jen ie  odb iorn ika  od b yw a  
się w  id en ty c zn y  sposób, ja k  każdego 
innego od b io rn ik a  z reakc ją  ty p u  R e i-  
nartza .

P rzed  p ierw szem , p róbnem , po łącze
n iem  od b io rn ik a  z s iecią n a leży , rzecz 
prosta , zbadać w o ltom ie rzem  na gn ia 
zdkach  lam p ow ych  w ysok ość  nap ięc ia , 
by nie ry zy k o w a ć  p rzepa len ia  lam p.

W ito ld  K o ry c k i
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]al( wykonać dobry i tani 
arcomctr

D ługość życia  a ku m u la to ra  zależna jest w w ie lk ie j m ierze  od ra c jo 
n a ln e j i  s ta ra n n e j konserw acji, w k tó re j u trzym yw anie  kwasu w od p o 
w ied n ie j gęstości odgryw a n iepoś led n ią  rotę . D o  kon tro low an ia  gęstości 
kwasu służy areom etr, którego o p is  budowy zam ieszczam y p on iże j.

D la  m ierzen ia  gęs tośc i w sze lk ich  p ły 
nów  stosu ją się t. z. a reom etry , k tó rych  
d zia łan ie  op arte  je s t  na znanem  praw ie 
A rch im edesa . J ed n ym  z n a jba rd z ie j ro z 
pow szechn ion ych  a reom etrów  szczegó ln ie  
w  zastosow an iu  do m ierzen ia  gęstości 
kwasu do napełn ian ia  akum u latorów  i 
spraw dzan ia  stopn ia  na ładow an ia  sta ł się
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areom etr B aum e, ok reś la ją cy  c ięża r w ła 
śc iw y  p łyn u , do k tórego  je s t  zan urzon y, 
w  stopn iach , ła tw o  m ogących  b yć  p rze li-  
czon em i w  razie  p o trzeb y  na c iężar w ła 
śc iw y.

P rz ed  w ykon an iem  areom etru  m usim y 
zg rom a dz ić  w szys tk ie  po trzebn e  m ater- 
ja ły :  szk laną rurkę cienkościenną (n a 
być m ożna w składach p rzy rząd ów  szk la 
nych lub w  w iększych  sk ładn icach  pom o
cy szko ln ych ) o średn icy  zew n ętrzn e j 
5 m m . i d łu gości oko ło  90 m m . (w ła śc iw ie  
zach odzi potrzeba  zaku p ien ia  k ilku  ta
kich rurek odrazu , n iew praw n y bow iem  
w obrab ian iu  szk ła  rad joam a to r m oże

k ilk a  ra zy  areom etr p rzerab iać, zan im  
w yd m ie  k s z ta łt od p ow ied n i), k ilkunastu  
g ram ów  bardzo d robnego śrutu, grubych  
op iłek  m eta low ych  lub t. p. do ob c ią że 
n ia  dolnej części areom etru , pasek c ien 
k iego b ia łego  celu loidu ta k  szeroki, aby 
m óg ł ze  sporem  tarc iem  b yć  w sun ięty  
do środka ru rk i, m enzurkę n iew ie lką , 
n ieco soli kuchennej dobrze wysuszonej 
i dość dok ładną w agę do odw ażen ia  k ilk u 
dzies ięc iu  g ram ów  soli.

K ie d y  m a te r ja ły  są ju ż  p rzygo tow an e, 
p rzys tęp u jem y  do w ykon an ia  ru rk i are
om etru  w ed łu g  w ym ia ró w  w idoczn ych  
na rys. 1. D la  nadan ia  tak iego  kszta łtu  
proste j rurce m u sim y ją  n a jp ie rw  z jed -

P R O W I N  C J  A
S P R O W A D Z A  R A D J O  T Y L K O  P R Z E Z

DOM R A 1)JO-W Y S Y Ł K O W Y
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K. Z. LE W IC K IE G O

W A R S Z A W A ,  U L .  K O S Z Y K O W A  70.
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,, ,, Stat. Czwórk i ..........................29.50
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nego końca za lu tow ać  w  p łom ien iu  n ie
w ie lk ie j lam pk i sp iry tu sow ej o szerok im  
p łom ien iu . Z początku  rozg rzew am y  ko
niec ru rk i na p rzes trzen i 5-ciu m m . m o
ż liw ie  siln ie, a k ied y  na n im  w y tw o rz y  
się ju ż  duże zw ężen ie , d o ta p ia m y  doń ko

n iec szk lannego p ręc ika  (rys . 2 ) i szybko, 
trzym a ją c  m iejsce rozgrzan e ciąg le  w  p ło 
m ien iu , w yc ią ga m y  z końca rurkę w łos- 
kow atą , k tó ra  ju ż  bardzo  ła tw o  da je  się 
za top ić  przez silne nagrzew an ie. O trzy 
m ane w  ten sposób dno w y ró w n u jem y  
p rzez d e lika tn e  w dm uch iw an ie  pow ie 
trza  ustam i do w ew n ątrz  pow sta łe j pro
bów k i. P o  zupełnem  zaokrąglen iu  dna, 
d a jem y  ca łości p ow o li w ys tygn ą ć  i zno
wu rozg rzew am y  ten sam kon iec, ty lk o  
ju ż  na p rzestrzen i znaczn ie w iększe j, 
m ian ow ic ie  20 m m ., a k ied y  szkło roz
g rze je  się do tem pera tu ry  c iem no-czer
w onego żaru , (ro zg rzan ie  m usi b yć  zu 
pełn ie  rów nom ierne, co się osiąga przez 
obracan ie  ru rk i w  p łom ien iu  podczas na
grzew an ia ) w y ją w szy  kon iec z p łom ien ia , 
spokojn ie, bez na tężen ia , w dm uchu jem y 
p ow ie trze , s tara jąc  się dolnej części rurk i 
nadać k szta łt jak n a jba rd z ie j zb liżo n y  do 
u w idoczn ion ego  na rys. 1; k iedy  rozsze
rzen ie w yn osi ju ż  10 m m ., szk ło pow o li 
ch łod z im y , um ieściw szy rurkę w  nie- 
p rzew iew n em  m iejscu.

P o  w ys tygn ięc iu  p robów kę zan urzam y 
w  naczyn iu  z w odą  dosyć zim ną, n a jle 
p ie j o tem pera tu rze  + 4 °  C. i ob c ią ża m y  
p rzyg o to w a n ym  balastem  na ty le , aby  
kon iec w ys ta ją cy  m ie rzy ł ok o ło  15 m m .,

w k ład am y  jeszcze  do środka ce lu lo idow y 
(w zg lęd n ie  naw et p a p ie ro w y ) pasek o d łu 
gośc i 50 m m . i z pom ocą  rzad k ie j o le jn ej 
fa rb y  i c ienk iego  dru cika  zn a czym y  na 
pow ierzchn i rurk i, dok ładn ie na p o z io 
m ie w o d y  c ienką kreseezkę, k tóra  sta
now i pu nk t ze row y  areom etru  Baum e 
(R y s . 3). T en  jed en  pu nkt jed n ak  nam 
nie w ysta rcza  do sporządzen ia  całej po- 
d z ia łk i, w ięc  w yzn a czam y  drugi w  spo
sób następu jący : w  naczyn iu  rob im y 
15 % -ow y  rostw ór soli kuchennej w  w o
dzie. B ie rzem y  np. 425 cm . w ody  i 75 gr. 
soli kuchennej, m iesza jąc aż do zupełne
go rozpuszczen ia . K ie d y  ju ż  sól się roz
puściła , o z ięb iam y  p łyn  do tem pera tu ry  
m. w . + 4 °  C. i w ło żyw szy  do n iego arc- 
om etr w yzn a czam y  na pow ierzchn i szkła 
drugi pu nk t w  sposób op isan y poprzedn io  
(R y s . 4). Pu nk t ten od p ow iad a  15° skali 
Baum e.

W y zn a c zyw szy  pow yższe  p u n k ty  na 
pow ierzchn i szk ła, w y jm u jem y  areom etr 
z roztw oru , w yc ią ga m y  z w n ętrza  rurk i 
w ło żon y  uprzedn io  pasek celu loidu, m ie
rzym y  cyrk lem  dok ładn ie  od leg łość  po
m ięd zy  kreseczkam i na pow ierzch n i szkła 
i od k ład am y  ją  dw a ra zy  na ce lu lo ido
w y m  pasku. T e ra z  całą p rzestrzeń  po-, 
m ięd zy  k rań cow em i pu n k tam i d zie lim y

i

5PUT-
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R ys . 4.

na 30 części, aby  o trzym ać  skalę ja k  na 
rys. 5; w szys tk ie  p u n k ty  podzia łu  zazna
czam y kreseczkam i i od p ow ied n iem i c y 
fram i czarnym  i czerw on ym  tuszem , w k ła 
dam y następn ie pasek z pow ro tem  do 
areom etru , u m ieszcza jąc go w tak ie j po
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z y c j i ,  a b y  k resk i w yzn a cza ją ce  0 ° i 15°, 
a zn a jdu jące  się na pow ierzch n i szkła, 
p o k ry w a ły  się dok ładn ie  z odpow iedn ie- 
m i k reskam i na ce lu lo idzie .

P o zo s ta je  ty lk o  za lu tow ać  gó rn y  —  
o tw a r ty  —  kon iec rurk i i a reom etr go-

R ys . 5. R ys . 6.

tów . L u to w a ć  ten gó rn y  kon iec n a leży  
bardzo p rędko, n ie ro zg rzew a ją c  rurk i 
na dużej p rzestrzen i, b ow iem  ła tw o  jes t 
spow odow ać zapa len ie  się paska celu loidu  
w ew n ą trz  areomet.ru. N a  rys. 6 w id z im y  
w yk oń czo n y  ju ż  areom etr.

T e ra z  k ilk a  słów  o p rzyczyn ach  n iep ra 

w id łow o śc i, ja k ie  m ogą  się zd a rzyć  w d z ia 
łaniu p ow yższego  areom etru .

M oże  się okazać, że a reom etr n ie stoi 
p ion ow o w  c ieczy , ty lk o  p rzech y la  się 
na bok , tem  w y d a tn ie j,  im  w ięk szą  gę 
stość posiada m ierzon y  p łyn . P rzyc zy n ą  
tego jes t, jak  zresztą  n ietrudno się do
m yśleć , zb y t  duży c iężar w ierzchn ie j 
części ru rk i w  porów n an iu  do części do l
nej. O znacza  to  p op ros lu , że rurka je s t 
zrob ion a ze zb y t  grubego szkła. Jedyną 
radą na to  m oże być  zm ian a  ru rk i na 
bardziej cienkościenną.

W  w ypadku , k iedy  w ęższa część rurk i 
areom etru  jes t zak ró tka  na um ieszcze
nie w  niej 30-tu p od z ia lek  skali, ob ję tość  
części do ln ej, zanurzonej w  p łyn ie  jes t 
zb y t  w ie lka ; je że li na tom iast zosta je  
w  górnej części areom etru  dużo m iejsca 
n ieza ję tego  p rzez skalę, - * ob ję to ść  części 
dolnej je s t  zb y t  m ała.

O p isany p ow yże j areom etr ze skalą 
Baum e daje m ożność m ierzen ia  dosyć 
dużego zakresu różn ych  gęstości i to 
z dok ładnośc ią  znaczną. Jednak w  n ie
k tórych  w ypadkach  pożądana m oże być  
skala w ęższa , np. od  M o  do 30o B um e. 
R u rk a  tak iego  areom etru  posiada dwa- 
kroć w iększą  po jem ność części rozszerzo
nej. Skalow an ie  n a jlep ie j p rzep row adzić  
w yzn a cza ją c  dw a k rańcow e p u n k ty  ska
li (11 ° i 30 °) w  roztw orach  soli kuchennej, 
od p ow ied n io  dobranych  p rzy  użyciu  o p i
sanego p rzed tem  areom etru .

K . Z . Le w ick i.

CS® 030 CS® (3KD CS® (Sgr] [igs] (BgJj cag]

RADJO-OGRÓD PHILIPSA
w Warszawie, Mazowiecka 9.

K O N C E R T Y
D A N C I N G

K A W I A R N I A  („Ziemiańska” )
Ogród otwarty codziennie od godz. 17 do 22. W S T Ę P  ZŁ.  1.
C ałkow ity  w p ływ  z b iletów  wstępu jes t p rzeznaczony na cele dobroczynne.
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A N T E N A  R A M O W A  
na fale krótkie i długie

A c zk o lw iek  na jlepsze w y n ik i pod  w zg lę 
dem  zas ięgu  i s iły  odb ioru  da je  an tena 
zew n ętrzn a  (p o w ie tr zn a ), to  jed n ak  , an
tena  ram ow a pos iada  bardzo  w ie lu  zw o 
len n ików , zw łaszcza  w śród  posiadaczy  
o d b io rn ik ó w  w ie lo la m p ow yeh , a w  szcze
gó ln o śc i od b io rn ik ów  z k ilk om a  stopn ia
m i w zm ocn ien ia  w ie lk ie j i średniej często
t liw ośc i.

M ia n o w ic ie  antena ram ow a, odb iera jąc  
s yg n a ły  ty lk o  z dw óch  k ie ru n ków  jest 
m n ie j w ra ż liw a  na ' w y ła d ow a n ia  a tm o
s feryczn e , k tó re  szczegó ln ie j w  porze  le 
tn ie j u n iem oż liw ia ją  n ieraz od b ió r  na an
ten ę  zew n ętrzn ą ; an tena ram ow a  nie do
zw a la  na za k łócan ie  odb ioru  sąsiadom  
p rzy  n ieu m ie ję tn em , c zy  n ieostrożnem  
operow an iu  odb iorn ikam i reakcy jn em i 
i su perrcakcy jn em i, a d z ięk i w yb itn e j 
k ieru n kow ośc i zw iększa  dok ładność na
s tro jen ia , c zy li pośredn io  w p ływ a  na se
lek tyw n o ść  odbiornika./

Z dośw iadczen ia  w iem y  doskonale, że 
je d y n a  cew ka sam oin du kcy jn a  n ie  w y 
starcza  do odb ioru  ca łk ow itego  zakresu 
fa l, u żyw an ego  w  ra d jo fo n ji; cew ek  tak ich

p o trzeb a  p rzyn a jm n ie j dw ie, ew en tu 
a ln ie  złączon ych  w  jedn o , a zm ian a  
zakresu fa l z k ró tk ich  na d łu g ie  od b yw a  
się za pom ocą spec ja ln ych  p rzełączn i
ków .

A n a lo g ic zn ie  rzecz się m a i z an teną ra 
m ow ą, k tóra , ja k  p o w y że j w skazano, s ta 

n ow i cew kę sam oindu kcy jną ; pon iew aż 
an tena ram ow a o trzym u je  zn aczn ie  m n ie j
szą ilo ść  en erg ji, n iż  zw y k ła  cew ka p o łą 
czona z anteną zew n ętrzn ą  i u ziem ie
n iem , p rzeto  szczegó ln ie  w ażn em  jes t, aby 
en erg ja  ta  p od  żad n ym  pozo rem  n ie  b y ła

. ..i

R ys . 2.

m arn ow ana na b ezu ży teczn e  w zb u d za n ie  
ta k  zw an ych  „m a r tw y c h  k oń ców ” .

S zk ie le t ram y  stan ow i k rz y ż  czterora - 
m ien n y , w yk on a n y  z m ocnego drzew a. 
N a jle p ie j n ada je  się do tego  celu jes ion  
lub dąb. D w ie  lis tw y  drew n iane o przek ro ju  
k w ad ra tow ym  3 5 x 3 5  m m . d ługości: je d 
na 750 m m . druga zaś 800 m m . posiada ją  
w  od leg ło śc i 375 m m . od  jedn ego  z końców  
w yc ięc ia  ja k  w skazano na rys. 1. W y c ię 
c ia  w in n y  b yć  w ykonane ostrem  d łu tk iem  
nader starann ie, aby  p asow a ły  do s ieb ie 
zu p e łn ie  ściśle i aby  po złożen iu  obu l i 
s tew  p rzec in a ły  się one dok ładn ie  pod  
k ą tem  prostym . P o  w ykon an iu  w yc ięć  i 
i dopasow an iu  sk le ja m y  ob ie  lis tw y  w  
m iejscu  sk rzyżow an ia  m ocnym  k le jem  
sto la rsk im . D la  nadan ia  ram ie  w iększe j 
s z tyw n o śc i, p rz yk le ja m y  ty m że  k le jem  
z obu stron m ie jsca  sk rzyżow an ia  k w ad ra 
tow e deseczk i z tegoż  drzew a, co i lis tw y . 
D eseczk i m a ją  w ym ia r  150 x  150 m m . 
p rzy  grubości oko ło  8 m m . N a d to  desecz
k i n a leży  p rzym ocow ać  do lis tew  śrubka
m i do d rzew a, um ieszczonem i w  rogach
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deseczek. W y g lą d  środka szk ie letu  ram y 
p rzed staw ia  rys. 2.

Z ło żo n y  w  ten  sposób szk ie le t posiadać 
będz ie  trzy  ram iona  d łu gości 375 m m ., 
jed n o  zaś —  100 m m . T o  d łu ższe  ram ię, 
a w ła śc iw ie  je go  w ys tęp  d łu gośc i 50 m m . 
w k le jo n y  zostan ie  w  podstaw ę  (n o gę ) ra

m y, do czego jeszcze  p ow róc im y . T y m 
czasem  n a leży  jeszcze  w zm ocn ić  końce 
szk ie le tu , co jest n iezbędne d la un iem o
ż liw ien ia  s z tyw n o  n ac iągn ię tym  drutom  
u zw o jen ia  de fo rm ow an ia  go tow ej an teny. 
Sposób w zm ocn ien ia  ilu stru ją  w ysta rcza 
ją co  rysu n k i 3 i I. N a d m ien ia m y  tu ty lk o , 
że  ukośn e p od p ó rk i w yk on a n e  b yć  m a
ją  z tego sam ego m aterja łu , co i ram iona 
szk ie letu  i u trzym an e  w  te jże  grubości. 
O prócz w k le jen ia  czopów  A  (rys . 4 ) w  od 
p ow ied n io  w y c ię te  w y ż ło b ien ia  w  ra m io 
nach, m ożn a d la pew nośc i po w yschn ięc iu  
k le ju  p rzew ie rc ić  m iejsce z łą czen ia  naw y- 
lo t  w  m ie jscu , oznaczonem  na rys. 3 l in ją  
k rop kow an ą  B  —  C i  śc iągnąć je  n a gw in 
tow an ym  bolcem  z dw iem a nakrętkam i, 
pod  k tó re  n a leży  p o d ło ży ć  p od k ład k i 
m eta low e  (s za jb k i).

P o  sk lejen iu  szk ie letu  n a leży  w y g ła 
d z ić  go dok ładn ie  pap ierem  szk lanym  
i w yp o litu ro w a ć  lub p om a low ać  farbą  
o le jn ą  d la  nadan ia  mu es te tyczn ego  w y 
glądu.

Z p ły tk i b ak e litow e j grubości 4 —  5 m m  
w y c in a m y  8 k aw a łk ów  d łu gości 210 m m ., 
szerokości 50 m m . (rys . 5 ). Od obu k oń 
ców  górn ego  brzegu  każdego  k aw a łk a  
od m ierza m y  10 m m . i id ą c  ku środkow i 
rob im y  odpow iedn ie j grubości p iłk ą  20 na
c ięć  grubości 1 m m ., g łęb ok ośc i 2 m m  
w  odstępach  3 m m . W  środku w in ien

pozostać n ienac,ięty  b rzeg  na d ługość 
oko ło  36 m m . T a k  p rzygo to w a n e  i za 
opatrzone w ed łu g  rys. 5 o tw oram i na 
śrubk i k a w a łk i bake litu  p rzym ocow u je 
m y  do obu stron każdego z 1-ch ram ion- 
szk ie letu  za  pom ocą  śrubek do drzew a. 
P r z y  te j c zyn n ości n a leży  uw ażać, aby  
górne b rzeg i kaw a łków  b ak e litow ych  w y 
s ta w a ły  ponad końce ram ion  o 3 -  1 m m .
N ie  d o ty c zy  to  o czyw iśc ie  d łuższego ra 
m ien ia , k tó re  stan ow i dó ł szk ieletu  i k tó 
re zostan ie  następn ie  um ocow ane w  p od 
staw ie.

P rzy s tą p m y  teraz do n a w ija n ia  uzw o
jen ia , k tó re  sk ładać  się b ę d z ie  z 4 0 zw o 
jó w  w  1-ch sekcjach  po 10 zw o jó w  każda 
z dru tu  0,9 1,0 m m ., izo low a n ego  je d 
w ab iem  lub baw ełną. M ożn a u ży ć  do tego  
celu rów n ież lin k ę  an tenow ą odpow iedn iej 
grubości, lub t. zw . „ l i c ę ” . U zw o jen ia  
ro zp oczyn a m y  od dolnego ram ien ia  szk ie
le tu , (d o ln em  n a zyw a m y  ram ię, dłuższe, 
zaopatrzon e w ystępem  do osadzen ia w  p od 
staw ie ). Z ab ezp ieczam y  kon iec drutu 
p rzed  rozw in ięc iem , p ozos taw ia ją c  kaw a
łek  d ługości 200 m m . d la  późn ie jszych  p o 
łączeń  i n a w ija m y  10 zw o jó w , w k ła d a 
ją c  je  w  ro w k i, n a c ię te  w  b ak e lic ie , p r z y 
czem  n a leży  uw ażać, a b y  dru t p ro w a d z ić  
sztyw n o  i bez za łam ań . K o n ie c  d z ies ią te 
go zw o ju , d op row ad zo n y  do doln ego ra 
m ien ia , rów n ież n a leży  zab ezp ieczyć  od 
ro zw ija n ia  i pozos taw ić  kaw ałek  d ługości 
200 m m ., p oczem  n a w in ię ty  d ru t p ie rw 
szej sekc ji n a leży  odc iąć  od pozosta łego  
zapasu dru tu . W  p od ob n y  sposób uzw a- 
ja m y , p ozo s ta łe  t r z y  sekcje, u w aża jąc  
a b y  k ieru n k i n a w ijan ia  w szystk ich  1-ch

.'0-. .---------- ,  .u * .
■ i i i M n r m n m i m i  ■ T i i i T i i i n mmi i M-

, i07.-«O*-- .-- 7 5 "t. --------
>*

* j

. ----  -----  2107.

R ys . 5.

sekcy j b y ły  ze sobą zgodne. O trzym a m y  
n ie jak o  c z te ry  oddzie ln e  cew k i, um ieszczo
ne na w sp ó ln ym  szk ie lec ie . P o jem n ość  
i sam oin du kc ja  zm ien ia ć  się b ęd z ie  w  za 
le żn o śc i od d okon an ych  p o m ię d z y  tern i 
u zw o jen iam i połączeń .

■ V
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R ys . 6 ilu s tru je  sch em atyczn ie  t r z y  ro
d za je  połączeń : I  —  rów n oleg łe , p rzy  k tó- 
rem  p oczą tk i i końce każde j sekcji p o łą 
czone są razem , a p rzeto  d z ia łan ie  całego

R ys . 6.

u k ładu  je s t  rów n ozn aczn e z d z ia łan iem jed - 
ncj sekc ji (10 zw o jó w ) o poczw órn e j p o 
w ie rzch n i czyn n e j; I I  - szeregow o rów n o
le g le  od p ow iad a jące  d z ia łan iu  dw óch  sek
c ji (20  z w o jó w ) o p od w ó jn e j p ow ierzch n i 
czyn n ej i I I I  -  szeregow e, u k ład  d z ia ła  
ja k  zw yk ła , bez p od z ia łu  na sekcje n a w i
n ię ta  an tena  ram ow a  o 40 zw o jach . P rz y  
połączen iu  I  antena posiada  n a jm n ie jszą  
sam oindu kcję , t. j .  n ada je  się do odb ioru  
fa l k ró tk ich , p rzy  I I  - sam oidu kcję  śre
dn ią , od p ow ied n ią  do średn iego zakresu 
fa l i p rzy  I I I  sam oindu kcję  na jw iększą , 
p ozw a la ją cą  na od b ió r  fa l d łu gich , p rzy- 
czcm  w sku tek  stosow an ia  w ym ien ion ych  
połączeń  n ie ty lk o  n ie zach odzą  s tra ty  
en erg ji, op isane na w stęp ie  n in ie jszego 
a rtyku łu , ale p rzec iw n ie , p o łączen ia  I i I I  
zm n ie js za ją c  op ó r  om ow y  u zw o jen ia  i 
i zw ięk sza ją c  p ow ierzch n ię  czynną an te
n y , podnoszą  zn aczn ie  jej spraw ność 
u ży teczn ą .

P o zo s ta je  jeszcze  jed n a  trudność: usku
teczn ien ie  w szys tk ich  trzech  rod za jó w  
po łączeń  w  ja k n a jd o go d n ie js zy  sposób. 
W  ty m  celu m u sim y zastosow ać spec ja ln y

przełączn ik . N a jw y go d n ie js zem i są p rze
łączn ik i ob ro tow e, k tóre  m ożn a zna leźć  
w  handlu; w yk on an ie  tak iego  p rze łą czn i
ka je s t  dość skom plikow an e i dostępne 
jed yn ie  d la  rad joam ato ra , posiada jącego 
dobrze zao p a trzon y  w arszta t i zap raw io 
nego w  budowę złożon ych  p rzyrząd ów . 
W yk on an ie  n a tom iast n iże j op isanego 
p rzełączn ika  w ty c zk o w ego  (k om u ta to ra ) 
dostępne jes t n a w et d la  m n ie j zaaw anso
w an ych  osób, p rz y  p om ocy  p ros tych  na
rzędz i ja k ie  n iew ą tp liw ie  k a żd y  ekspery 
m en tu jący  rad joam a to r  posiada.

P ły tk ę  z m osiądzu  lub m ied z i d ługości 
(i 1 m m ., szerokości 32 m m . i grubości 
3 1 m m . d z ie lim y  p rzy  pom ocy  rys
w yk on a n ych  ostrem  szyd łem  lub ig łą  na 
osiem  rów n ych  k w ad ra tów  o boku  16 mm. 
k a żd y . W  m iejscach  ozn aczon ych  na ry s .7 
w iększem i kó łk am i, p rzew iercam y  na w y 
lo t o tw o ry  średn icy  3,5 111111. w  p o zo s ta 
łych  zaś, o zn aczon ych  m ałem i kółkam i 
2 111111. W ie rc ić  n a leży  ściśle p rostopad le , 
u żyw a ją c  do tego  celu w ie r te ł am eryk ań 
skich (d o  m eta li). P o  w yw iercen iu  11-tu 
o tw o ró w  w ięk szych  (3 ,5 m m .) i 24-ch 
m n ie js zych  (2  m m .), p rzyk ra w a m y  p ły tk ę  
eb on itow ą  lub b ak e litow ą  grubości 5 (i 
m m . ro zm ia ram i 80 x  48 m m . i ściśle 
w  środku te j p ły tk i um ieszczam y p ły tk ę  
m eta low ą  tak , aby  ze w szys tk ich  stron 
tej osta tn ie j p o zo s ta ły  paski ebon itow e, 
szerokości 8 111111. N as tęp n ie  um ocow u-

..   G't 7 . . _ .............................._

R ys . 7.

je m y  p ły tk ę  m eta low ą  na ebon itow ej 
za  pom ocą śrubek, p rzepu szczan ych  p rzez 
o tw o ry  średn icy  2 111111. N a jle p ie j do tego  
celu u żyć  śrubek z gw in tem  do m eta lu ; 
w  tym  w yp ad ku  m usim y pop rzedn io  p rze
w ie rc ić  w  odpow iedn ich  m iejscach  o tw o 
ry  w  ebon ic ie  i n a gw in tow ać  je  gw in to w n i-
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k iem , dopasow anym  do gw in tu  śrubek. 
M ożna jedn ak  um ocow ać p ły tk ę  rów n ie  
dobrze za  pom ocą śrubek z gw in tem  do 
d rzew a, jed n ak  n a leży  to  c zyn ić  nader 
ostrożn ie , aby  n ie ukręcić śrubki. P rz y  
zastosow an iu  pew nych  środków , zabezp ie
cza jących , jak : uprzedn ie w yw iercen ie
otw oru  w  ebon ic ie  średn icy  rów nej g ru bo
ści rdzen ia  śruby i ostrożne w kręcan ie  śru-

R ys . 8.

b y , osm arow anej m yd łem  lub ja k im k o l
w iek  tłu szczem  operac ja  ta  da się w y k o 
nać zadaw a la jąco .

P o  w yw iercan iu  w  ebon ic ie  o tw orów  
na śruby, p rzec in am y p ły tk ę  m eta low ą  
w zd łu ż l in ji,  n a rysow an ych  szyd łem  i w 
sześciu z o trzym an ych  ośm iu  k w ad ra 
tach 8 x 8  m m . w  m iejscach  zakresko- 
w anyeh  na rys. 7. O czyw iśc ie  p rzed  ro z 
c ięc iem  m u sim y k a żd y  z ośm iu  kw ad ra
tów  od p ow ied n io  p ozn aczyć  lub ponu
m erow ać, a b y  m ód z  je  z pow rotem  pra
w id łow o  z ło żyć . T e ra z  p rzyk ręca m y  kw a
d ra ty  do p ły tk i  eb on itow e j, ta k  a b y  po
szczegó lne k w a d ra ty  n ic  s ty k a ły  się n igd y  
ze sobą, p rzyc zem  g o to w y  p rze łą czn ik  w i
nien w yg lą da ć , ja k  na rys. 8. W  rogach  
p ły tk i eb on itow e j w ie rc im y  c z te ry  o tw o 
ry , p rzez k tó re  p rze jd ą  śrubk i, m ocu ją 
ce p rze łą czn ik  do p od s taw y  an teny.

P o d s ta w ę  sp orząd z ić  n a leży  z grubej 
deski jes ion ow e j lub  d ębow ej, o w y m ia 
rach 300 x  300 x  40 m m ., w  środku 
k tóre j na leży  w yk on a ć  o tw ó r  k w ad ra to 
w y  35 X 35 m m . W  ten o tw ó r  w s ta w i
m y na k le j dolne (d łu ższe ) o 50 m m . ra
m ię szk ie letu  d rew n ianego z n a w in ię tym  
nań u zw ojen iem . O czyw iśc ie  p rzed  sk le
jen iem  p odstaw ę n a leży  w yp o litu row ać

lub pom alow ać. M ożn a  rów n ież ściąć lub 
zaok rąg lić  górne k an ty  p od s taw y , co o d 
nosi się rów n ież do ram ion  szk ie letu , a co 
p ozos taw iam y  gu stow i w yk on aw cy .

N a  p od staw ie  n a leży  p rzym ocow ać  w y 
konany poprzedn io  p rze łączn ik  i po łączyć  
go z u zw o jen iem  an ten y  w  sposób na
stępu jący: począ tek  p ierw szej sekcji
u zw o jen ia  łą c zym y  z p ły tk ą  A  (rys. 9) 
kon iec zaś z p ły tk ą  13; począ tek  drugiej 
sekcji —  z p ły tk ą  C, kon iec z D ; począ 
tek  trze c ie j sekcji z p ły tk ą  E , kon iec  z F  
i począ tek  czw arte j sekc ji z p ły tk ą  G., 
kon iec zaś z H . K oń ce  sekcyj łą c zym y  p rzez 
p rzy lu tow an ie  do b oków  odpow iedn ich  
p ły tek ; da leko lep ie j jedn ak  p rzym ocow ać  
je  śrubkam i, k tó re  w k ręcam y bądź z bo
ków  p ły te k , bąd ź te ż  na ich  górnej p o 
w ierzchn i.

Z ch w ilą  ukończen ia  ty ch  połączeń  an
tena nasza jes t ju ż  skończona, pozosta je  
w łą c zy ć  ją  do od b io rn ik a , do czego służą 
oLw ory R j  i R 2, w  k tó re  w k ła d a m y  m ałe 
w ty c zk i t. zw . an odow e, z p rzym ocow a- 
n em i do n ich  sznuram i łączącem i antenę- 
z. odb iorn ik iem . T e ra z  od p ow ied n io  do 

.zakresu fa l, ja k i chcem y odb ierać, w k ła 
dam y do o tw o rów  p rze łączn ik a  tak ież  
m ałe w ty c zk i, a m ian ow ic ie : d la  po łącze
nia sekcji rów n oleg le , w k ła d a m y  w ty c zk i 
w  o tw o ry , oznaczone na rys. i) c y fra m i 4,

1() g-O A

-tP -

R ys . 9.

5 i ti (co  od p ow iad a  schem atow i 1 rys. 6), 
dla po łączen ia  szeregow o rów n oległego  
(schem atu  I I  rys. 6 ) n a leży  w ło ży ć  w ty c z 
ki do o tw o ró w  1, 3, 5, 7 i 9, d la po łączen ia  
zaś szeregow ego  (sch em at I I I  rys. G) —  
um ieszczam y w ty c z k i w  o tw orach  1, 2, 
3, 7, 8 i 9.

K .  Św idersk i.
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Pracownia Radjoamatora
(Ciąg dalszy)

O B R Ó B K A  M E T A L I :

M eta le , n a rów n i z m a te r ja ła m i izo la cy j-  
n em i, zn a jd u ją  szerok ie  zastosow an ie w  
p racow n i rad joam ato ra  p rzy  w y k o n y w a 
niu części sk ładow ych . N a jb a rd z ie j zn a
n ym  i u żyw an ym  je s tin o s ią d ż , doskonale 
d a ją cy  się ob rab ia ć  bez u żyw an ia  n ad 
zw ycza jn ych  środków , pos iada jący  s to
sunkowo m a ły  opór d la p rądów  e le k try c z 
nych , a p rzy tem  zn a jd u ją cy  się w handlu  
pod  n a jro zm a itszem i postac iam i, ja k  w  
prętach , rurach, dru tach , ką tow n ikach  
i b lachach , a zn a jd u ją cy  zastosow an ie 
we w szelk ich  konstrukcjach . N astępn ie  
p rzych od zą : że lazo , u żyw an e na rdzen ie 
do tran s form atorów , d ła w ik ów  i na ele
k trom agn esy ; a lum in ju m  na boksy; cynk, 
m ied ź  i ołów . W ła ś c iw e j obrów ce u lega ją  
je d y n ie  m osiądz i że lazo , w ięc  za jm iem y  
się w y łączn ie  n iem i.

W śród  robót w a rszta tow ych  rozróżn ić  
m ożem y p iłow an ie  p iln ik iem , w iercen ie 
o tw orów , zm iękczan ie  u tw ardzan ie  oraz 
gw in tow an ie .

O B R Ó B K A  Z  P O M O C Ą  P I L N I K A .

D u żą  część ro b o ty  w yk on ać  zw yk le  m u
s im y z pom ocą p iln ik a  w  braku ob rab ia 
rek. C zyn n ość  ta  zab ie ra  zw yk le  bardzo 
dużo czasu i m ęczy  n iezm iern ie , w ięc  na
le ży  na dobór n a rzęd z i pom ocn iczych  
zw ró c ić  baczną uwagę.

P iln ik i m ożna nabyć we w sze lk ich  żą 
danych p rzek ro jach  i w ie lkościach , o ró ż
nej grubości nasieku. D o  p iłow an ia  zgtu- 
ba u żyw a się p iln ik a  grubonasiekow ego 
t. zw . zd zieraka ; p ow ierzch n ia  następn ie 
je s t  w yró w n yw an a  p iln ik iem  średniona- 
s iekow ym  i g ła d z ik iem , o nasieku bardzo 
d robn ym , p raw ie  że n iew id oczn ym . W  
pracow n i am atora  w ysta rcza  zazw ycza j 
k om p le t op isan y  w  2-im  num erze R . A . P . 
w  d zia le  „P ra co w n ia  R a d jo a m a to ra ” . 
L ep ie j je s t  jed n ak  posiadać n ieco w ięk szy  
k om p let, sk łada jący  się z dwuch p iln i
k ów  grubonasiekow ych  p laśk ich  30 cm. 
i 15 cm ., średn ionas iekow ych  —  p łask ie

go 20 cm ., tró jk ą tn ego  15 cm. i ok rąg łe 
go 15 cm .; g ła d z ik a  p łask iego  20 cm. oraz 
k ilku  m ałych , bardzo tan ich  a odda jących  
duże usługi p iln iezk ów  „zega rm is trzo w 
s k ic h '.  Z pom ocą tak iego  kom pletu  na
rzęd z i m ożna w yk on a ć  bardzo dużo n a
wet p recy zy jn ych  rob ó t, jed n a k  pod w a
runkiem , że p iłow an ie  od b yw ać  się będzie 
w  silnem , dość c iężk iem  im adle.

W ysok ość  um ieszczen ia obrab ianego 
p rzedm io tu  gra  p ierw szorzędn ą rolę. P o 
w ierzchn ia  p iłow an a zn a jdow ać się po
w in na  dok ładn ie  na poziom ie  łokcia.

W  w ypadku  p iłow an ia  m osiądzu u ży
w am y p iln ik ów  zu pełn ie  św ieżych , po
n iew aż m osiądz posiada pow ierzchn ię  
ś liską i trudną do ścinan ia za pom ocą na
rzędz i tępych . P iln ik i n iezda tne  ju ż  do 
ob rab ian ia  m osiądzu używ an e są p rzy  
p iłow an iu  że laza  i sta li;

P iln ik i średnionasiekowe i g ła d z ik i p rzy  
obróbce że laza  i s ia li bardzo ła tw o  się za 
b ija ją  op iłkam i i rysu ją  s iln ie p iłow an y 
p rzedm io t, u n iem ożliw ia jąc  robotę . Z a 
b ijan ie  się tak ie  je s t oznaką zb y t silnego 
przyc iskan ia  p iln ika  do pow ierzchn i. Z a 
n ieczyszczon y p iln ik  oczyszcza  się przez 
pocieran ie w zd łu ż  je g o  nasicków  ostrym  
brzeg iem  m osiężnej w zg l. że laznej b laszk i, 
lub p rzy  pom ocy  dru cianej, specjalnej 
szczotk i.

S zyb k ość  p iłow an ia  że laza , a szczegó l
n ie j s ta li n ie m oże b yć  duża, g d y ż  ostrza 
ząb k ów  p iln ik a  skłonne są zaw sze do roz- 
h a rto w yw an ia  się. P iln ik i w  w arsztac ie  
rad jo tech n iczn ym  trzeba  uw ażn ie chro
n ić p rzed  n am agnesow an iem  i za rd ze
w ien iem .

Z M IĘ K C Z A N IE  I  U T R W A L A N I E  
M E T A L I .

Z ach od zi często potrzeba  zg ięc ia  ja k ie 
goś tw a rd ego  k aw ałka  m eta lu , p rz y  k to 
rem  zg in a n y  p rzed m io t m oże ulec z łam a
niu. M ożem y  te czyn n ośc i w yk on yw a ć  
jed yn ie  w ted y , je ż e li m eta l je s t  m iękk i, 
w p rzec iw n ym  razie  m u sim y go zm ięk 
c zy ć  p rzez ro zg rzan ie , c zy li zg lijow a ć .



JY? 6 RA DJO-A M A  TOR P O L S K I Str. 1127

Żelazo i sial trzeba po wyrzażeniu chło
dzić powoli, ponieważ łatwo one ulegają 
ponownemu zahartowaniu, szybkość stu
dzenia natom iast m iedzi, mosiądzu i t.p . 
m etali nie w p ływ a wcale na ich twardość. 
Po wyżarzeniu w temperaturze ciemno
czerwonego żaru metale stają się m iękkie 
i ciągliwe. a zatem  nadają się do n iektó
rych rodzajów  obróbki.

W yżarzen ie jak iejś części —  rzecz oczy
w is ta —  czyni ją  znacznie słabszą, co nie

zawsze może być pożądane. Istn ieją jed 
nak pewne m etody um ożliw iające utwar
dzenie m iękkich m etali, m ianow icie har
towanie, polegające na rozgrzaniu przed
m iotu do dość wysokiej tem peratury i na
stępne szybkie jego ochłodzenie w  wodzie 
lub oliw ie, stosowane do stali i częściowo 
żelaza, oraz przez sprasowanie, bicie 
lub sklepanie, dające się, stosować do 
wszystkich metali.

i p g f l i P t E R W S Z A  K R A J O W A
» L l l U j  f a b r y k a  a k u m u l a t o r ó w
W RRSZRW H, ELEKTORHLNH 10. TEL. 193-59.

Q S ^ I P = S ! )

R U C H  K R Ó T K O F A L O W Y
A ) „ 1 4  M C  B A N D ” .

Po wejściu w  życie uchwał Konferencji 
W aszyngtońskiej w  eterze zapanował nie
opisany „ t ło k ” . Co się dzieje na falach 
broadcastingowych, to  każdy „koncerto
w y ”  radjoam ator słyszy odbierając pro
gram y ze stacyj wzajem nie sobie przeszka
dzających. Na falach krótkich (czy li tak 
zwanych „kusych” ) sprawa przedstawia 
się znacznie gorzej bo dziesiątki tysięcy 
amatorów-nadawców muszą pracować na 
bardzo ograniczonych i wązkich pasach. 
Pas tak zwany „30  m. band”  został wo- 
góle krótkofalowcom  odebrany, to  zna
czy, że am atorzy na tym  pasie nadawać 
iiiemogą, a pas „10  m band”  (7M C) zo
stał bardzo ograniczony i szerokość jego  
wynosi tylko 1,0 metra! Na tak wąskim 
pasie muszą pracować tysiące stacyj ama
torskich. Oczyw istą jest rzeczą, że praca 
nadawcza w takich warunkach jest wogó- 
le bardzo trudna a o ,,q rp ” , czyli o nada
waniu małą mocą, nawet marzyć nie mo
żna. W ystarczy bowiem, aby wieczorem 
pracowały cztery lub pięć stacyj europej
skich na „q r o ” , (na dużej m ocy), ju ż od
biór am atorów z za A tlan tyku  jest nie
m ożliwy. G dyby nawet stacje dużej mo
cy pracowały na ,,cć”  (crystal eon troi) , 
to  jednak odbiór bardzo m ałoby się po
lepszył, ponieważ obecnie m amy ju ż 
w Europie dużo „q ro -is tów ”  i tłok jesl 
nieunikniony. Gzy może w takich warun

kach pracować przeciętny (ty lko  co do 
kieszeni a co za tem idzie i co do m ocy) 
krótkofalow iec? N ie ! Jeżeli nawet jakim ś 
cudem uda mu się nawiązać kontakt 
z U. S. A ., to napewno już po pierwszej 
wym ianie korespondencji usłyszy z za 
A tlan tyku  taki ,',m ily”  tekst: „sri 0111 but
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hr v y  qrm es ur sigs v y  d ifficu lt to copy! 
sri! pse q r t !”  Znaczy to, że korespondent 
z A m eryk i nie może z powodu przeszkód 
odbierać jego stacji i, że dalsze w ystuki
wanie kluczem jest zbyteczne, (chociażby 
nadawał tempem to liter na m inutę! H il), 
bo w  U. S. A. większość stacyj pracuje 
na ,,qro”  i to nawet ,,super-qro”  do pa
ru k ilow atów  mocy włącznie, nic więc 
dziwnego, że ,,qrm ”  w Am eryce są rów 
nież „super” .

Pow ie ktoś może, że wobec tego praca 
na „q rp ”  jest niemożliwa. N ie, tak źle 
to znowu nie jest. Anglicy, k tórzy prze
ważnie pracowali na „q rp ” , przenoszą się 
na 20 m. band (14MC). W yn ik i więcej 
niż zadawalniające! Ja, odkiedy prze
szedłem do pasa 20-tu metrowego, zarzu
ciłem  pas 40-to m etrowy zupełnie i powra
cam do niego tylko na „q rp p ”  dla do
świadczeń przeprowadzanych w dzień 
i ty lko na małe odległości.

C.oprawda, że już i na „14 M C”  zaczy
na się „ t ło k ”  ale tam  sprawa „tłok u ”  ina
czej się przedstawia. Na 7 MC” „  „q rm ”  
pochodzą w Huropie od europejskich 
„h a m ’sów”  a w U. S. A. od amerykań
skich, na „14 MC”  zaś dzięki m artwym  
zonom, w  czasie gdy odbieram y „A m e 
rykę”  (a zaznaczam, że odbiór jest fb l), 
żadnej stacji europejskiej położonej w 
promieniu około 3000 kilom etrów  nie 
słyszym y, chociażby pracowała ona na 
„ q r o ”  a nawet na ,,super-qro” !

To  jest jedna, bardzo aktualna w cza
sach „tłoku  w eterze”  zaleta „14 MC” . 
W  pasie tym , jeżeli są jakieś „q rm ” , to 
ty lko  lokalne (piszę „ ty lk o ” , chociaż ja 
dzięki tym  „loka ln ym ”  mam bardzo ogra
niczony czas pracy, no, ale niewszyscy 
mieszkają w sąsiedztwie „m iłych  mo- 
lorków ” ) i ze strony stacyj pozaeuropej
skich. Również dużą zaletą tego pasa jest 
ogrom ny zasięg nadawczy przy małej 
mocy! Posiadając 15 w attów  „ in p u t”  mo
żna mieć stałą łączność z całą kulą 
ziemską. Przykładem  może służyć stacja 
f 8 A X Q  (F rancja ), która pracując na 
m ocy 5 w attów  m axiinum (!) ma stały 
zasięg Nową Zelandję!

Powracam jeszcze do odbioru na 
„14  MC” . „ D x ’ v ”  idą „ f b ” ! Teraz w okre

sie wiosny najlepszy odbiór mamy w no
cy i zaraz po wschodzie słońca. Już od 
godziny 21 oo zjaw ia ją  się na skali kon
densatora „W -hanTs”  a od godziny 23oo 
moc stacyj z Am eryk i Południowej. Siłą 
odbioru na , , ( ) - v - l ”  (odbiornik dwulam
pow y) waha się od r3 do r7! Np.: stację 
ce3AC (Chile) odbieram codzień z silą 
r(i. Na „M M C ”  odbiór A fryk i Południo
wej jest również bardzo dobry, gdy na
tom iast usłyszeć „zs-hanTsa”  na „7.MG”  
jest prawie niemożliwością. A frykę P o 
łudniową („ z s ” ) m ożem y już słuchać od 
godziny 18oo-tej. W  tym  też czasie naj
lepszy jest odbiór Indyj Wschodnich, 
Azjatyck ich . Na Now ą Zelandję trzeba 
„po low ać”  rano, zaraz po wschodzie słoń
ca. „P o low an ie”  łatwe i owocne! Odbiór 
„zl-hanTs”  dochodzi do ,,r8” (! )  przytem  
jeszcze raz zaznaczam, że europejskie 
stacje zupełnie w odbiorze nie przeszka
dzają. Np.: słychać trzy łub cztery stacje 
„ z l ”  wołające pana „sp J A R ” , ale tego 
ostatniego pomimo mozolnego szukania 
nie słychać, chociaż pracuje on na qro.

A  więc „sp3-ham ’s”  przechodźcie na 
„M M C ” ! Parę ty lko warunków a miano
wicie: odbiór i nadawanie w  tem pie m i
nimum 70 liter na m inutę i ton „d e ”  lub 
dobrze filtrow any „ra c ” ! Szczególnie cho
dzi o dobre tempo, bo na „M M C ”  pracu
ją  przeważnie ,,ham ’ s z praktyką”  i na
dają każdy tekst ty lko  raz a wszelkie 
„pse rpt qsr”  są bardzo niemile widziane 
a raczej słyszane.

W szystko to, co w tym  artykuliku na
pisałem o „M M C ”  miałem możność w cią
gu czterech m iesięcy pracy na tym  pasie 
praktyczn ie poznać. Do prób tych uży
wałem nadajnika o mocy 0 watów , 
(a więc „ q r p ” !) i z wyników  byłem  za
dowolony w zupełności! Do lepszych,,qso”  
„ g o ”  zaliczam  obustronne połączenie 
z Kanadą (near Alaska) z A rgentyną 
i z Chile.

Odbiór na „ 0 - v - l ”  „th e  W orld ” .

A  w ięc jeszcze raz: „q sy  ham’ s”  na 
„M M C ” ! H w?

73’S 

spJLM.
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B) NADAJNIK  NR FRLĘ 3-CH METRÓW.

Przed paru miesiącami, zmontowałem  
nadajnik na fale 3 m.

Obecnie pragnę podzielić się z Sz. C zy
telnikam i praktycznym i szczegółam i bu
dowy tego nadajnika w mniemaniu, iż 
zachęcę ich tem do rozpoczęcia pracy 
na falach ultra-krótkich.

Opór siatkowy 5000 omów wraz z pod
stawką;

2 uchwyty do cewek (B a ltik );
50 cm. licy;
Drobne: p ły tk i ebonitowe (d la baterji, 

klucza, umocowania dław ika siatkowego 
i uchwytu cewki), 5 gniazdek, śrubki do 
metalu i do drzewa.

U k ła d .
Zasadniczo do fa l bardzo krótk ich  sto

suje się dwa układy nadajników: H a rt
le y ^  i t. zw. sym etryczny.

Ponieważ p ierwszy odznacza się w ielką 
prostotą, w ięc też go wybrałem  do swo
ich prób. Schemat nadajnika podaje rys. 1.

Sp is części.
Przystępu jąc do budowy nadajnika 

musimy się zaopatrzyć w części następu
jące:

Deskę podstawową o wym  2 4 x 2 4 x
2 cm.;

1 słupki drewniane o wym . 2 4 x 2 x  
X 1 cm.;

Kaw ałek  dyk ty  (k le jonk i) o wym  24 x 
2 4 x 0 ,5  cm.;

50 cm. drutu m iedzianego gołego o śr.
3 min.;

7 m. okrągłego drutu do połączeń;

Rys. 1.

50 cm. kwadratowego drutu do po
łączeń;

Kondensator zm ienny 125— 250 cm.; 
Podstawkę do lam py, bezpojemnościo- 

wą (B a ltic );

Rys. 2.

M o n ta ż .
Nadajn ik  m ontu jem y w  sposób nastę

pujący: w rogach deski podstawowej w y
cinam y wgłębienia, o wym . 1 x 2  cm. 
i wpuszczamy w nie drewniane słupki, 
do słupków zaś przym ocowujem y dyktę, 
której uprzednio jednak nadajem y kształt 
podany na rys. 2. W  ten sposób w yko
naliśm y szkielet aparatu.

Rozm ieszczenie  części.
N a górnej desce um ieszczamy konden

sator zm ienny i cewkę, pod tą deską, pod
stawkę do lam py; na desce podstawowej 
znajdują się: m iliumpcromierz, gniazdka 
bateryjne, gniazdka klucza i opór siatko
wy. D ław iki będą „w is ia ły ”  pom iędzy 
oprawką lam py, znajdującej się pod 
górną deską a podstawą. Sposób ten oka
za ł się, najlepszym , gdyż skracamy przez 
to do m inimum wszelkie połączenia. Ilu 
struje go załączona fo togra fja  (rys. 3).

Przechodzim y teraz do wyboru poszcze
gólnych części.

C ew ka .
Cewka składa się z jednego zwoju dru

tu m iedzianego o śr. 3 mm. bez izo lacji, 
zw in iętego na walcu o śr. 8 cm. i usztyw 
nionego w sposób podany na rys. 3. K oń 
ce cewki zaginam y w bok i spłaszczamy,
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następnie świdrujem y otworki śr. 3 mm. 
i zam ocowujem y w  nich śrubki do m eta
lu z nakrętkami.

Cewkę umieszczamy na górnej desce 
b liżej do jednego z je j boków.

Połączenia z cewką pow inny być jak- 
najkrótsze i jaknajdalej od siebie polo- 
żone. Po cewce chodzi suwak, połączony 
z końcem dław ika anodowego.

Kondensator.
Kondensator G zm ienny o. pojemności 

125 -250 cm. (n iektórzy konstruktorzy 
używają tu ta j’ kondensatora stałego, jed 
nak zauważyłem , że jego pojemność w p ły 
wa w znacznym  stopniu na powstawanie 
drgań).

Um ieszczam y go tak, aby p ły ty  by ły  
skierowane prostopadle do płaszczyzny 
zwoju cewki, przy jednym  z boków deski.

D ła w ik i .
D ław ik i w ykonywam y z posrebrzone

go drutu m iedzianego (okrągły m onta
żow y) naw ija jąc 80 zw ojów  na walcu 
o śr. 2 cm. Otrzym aną cewkę dzielim y na 
cztery' równe części i końce w ten sposób 
otrzym anych dław ików  wyginam y w usz
ka. D ław ik i są umocowane w sposób na
stępujący: dławiki katodowe jednem i koń
cami —  wprost do zacisków lampowych 
drugim i —  do odpowiednich zacisków ba
teryjnych ; dławik siatkowy jednym  koń
cem wprost do siatki lam py, drugim 
zaś - na ślepo w p łytce ebonitowej ze 
śrubką do metalu, zamocowanej do ty l
nej krawędzi podstawy'; dław ik anodowy 

jednym  końcem do śrubki z nakręt
ką, a drugim do zacisku klucza.

O p ó r  s ia tk o w y .
Opór siatkowy powinien posiadać opór 

5000 om. Podstawkę umocowujemy na 
desce podstawowej. Jeden jej koniec łą
czym y z akumulatorem, a drugi z g ię t
kim przewodnikiem , zakończonym uchwy
tem  ślizgającym  się po dławiku siatko
wym.

L a m p a .
W  opisywanym  nadajniku stosowałem 

lampę B 205 Ph ilipsa*), działa ona do
skonale w yn ik i przy napięciu anodowem 
220 wolt i żarzeniu 2 wolty.

Podstawka do lam py jest umocowana 
pod deską pokrywającą w ten sposób, że 
bańka lam py skierowana jest ku dołowi.

Podstawka winna być bezpojemnościo- 
wa i posiadać zaciski boczne.

Ź ró d ła  p rąd u .
Lam pę żarzym y prądem z akumulato

ra o napięciu 2 wolty.
N apięcie anodowe czerpiem y wprost 

z sieci m iejskiej prądu zmiennego (o ile 
elektrownia w ytw arza prąd o napięciu 
11Ó wolt, należy go przetransformować 
na prąd o nap. 220 wolt.

CEWKA

AMPA„MICłlO"

Rys. 4.

O ile zechcemy używać prądu stałego 
(akum ulatory lub prostownik), należy go 
zm odulować, naprzykład przy pom ocy 
brzęczyka, bo trzeba pam iętać, że od
biorniki superreakcyjne (używane zwykle 
do odbioru fal bardzo krótk ich ) najlepiej 
oddają ton prądu modulowanego.

P rz y r z ą d y  p o m ia ro w e .
Dobrze jest zastosować m iliam pero- 

m ierz o skali .0— 50 ma.; włącza się go 
w obwód anody, po kluczu; wskazuje on

N a leży  się spodziewać, że lepsze w yn ik i dadzą 
lam py o w yższym  w oltażu , żarzenia, zwłaszcza no
w y , specjalny do pracy na falach u ltrokrótkich, typ  
lam py Ph ilipsa  TC  03/5 (P rz . Red.).
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nam natężenie prądu anodowego i przy 
jego pom ocy dostrajam y aparat w celu 
otrzym ania oscylacji.

Klucz.

K lucz załączam y pom iędzy plusem na
pięcia anodowego i zaciskiem dławika 
anodowego przy pom ocy giętk iego sznu
ra, k tóry nie powinien być zbyt długim.

Antena.
Zasadniczo m ożemy nadawać bez an

teny, użycie je j jednak ustala w znacz
nym stopniu długość fali nadajnika
1 zw iększa zasięg.

D ługość anteny powinna wynosić do
kładnie połowę długości fa li nadajnika.

Dla zm ierzenia długości fali nadajni
ka sprzęgamy z cewką aparatu iden tycz
ną cewkę, do końców której dołączamy 
druty bez izolacji długości 3— 5 m. Dru
ty  te rozciągam y wzdłuż' pokoju, tak 
aby były  do siebie równoległe; po dru
tach tych suwa się krótkospinacz, skła
dający się z lam py „m icro ”  której w tycz
ki katody łączy się z drutami przy pom o
cy m etalowych sztabek (rys. 4). Jeżeli te 
raz będziem y (podczas pracy nadajnika) 
przesuwali lampę wzdłuż drutów, to 
w pewnym  punkcie lampa się zapali, prze
suwając. dalej, znowu zgaśnie i wreszcie 
znowu się zapali. Odległość pom iędzy 
jednym  tak im  punktem, a drugim-, równa 
się, dokładnie połowie długości fali na
dajnika.

W ykonany przezem nie nadajnik pra
cuje (jak  w ykaza ły pom iary) na fali
2 m. 88 cm.

Antenę w ykonyw am y z drutu m iedzia
nego śr. 3 mm.; w połow ie je j długości 
um ieszczamy amperomierz cieplikowy.

Antenę sprzęgamy z nadajnikiem  in
dukcyjn ie przy pom ocy cewki o w ym ia
rach jak  w nadajniku.

R egulac ja .

Załączam y akumulator i zapalam y lam 
pę (w  opisywanym  modelu lampa jesl 
dołączona do akumulatora bez opornika, 
jednak można go w razie potrzeby zasto
sować). W łączam y wysokie napięcie i spi

namy klucz. Suwak cewki powinien znaj
dować się m niejw ięcej w środku cewki, 
b liżej końca, k tóry  łączy się z anodą lam 
py. Suwak dławika siatkowego ustawia
m y na ostatnim  zwoju.

Z chwilą włączenia napięcia anodowe
go m iliamperom ierz powinien się w ychy
lić w  prawo, jest to znak, że prąd anodo
wy płynie. Regulu jem y teraz kondensa
torem C; w  pewnym  momencie wskazów
ka m iliamperom ierza nagle się cofnie, 
gdybyśm y obracali kondensator dalej, 
to ona w róciłaby znowu do dawnego po
łożenia. N agłe  zmniejszenie się prądu 
anodowego wskazuje że aparat oscyluje, 
jeże li z nadajnikiem  jest sprzężona ante
na, to amperomierz cieplikowy powinien 
się w tej chw ili wychylić.

Teraz możem y dobrać opór siatkowy, 
położenie suwaka na dławiku siatkowym 
i napięcie anodowe.

Po wyregulowaniu aparatu możem y 
przystąpić do nadawania.

,/. Gliński.

C) KOMUNIKAT  POLSKIEGO KLUBU  
RADJO N A D A W C Ó W

W dniu 9-VI-1929 o godz 18.30 (w  dru
gim  term in ie) odbyło się w lokalu Instytu 
tu Radjotechnicznego przy id. M okotow
skiej 6 zebranie oddziału W arszawskie
go Polskiego Klubu R ad jo  Nadawców.

N a zebraniu załatw iono ważniejsze spra
wy bieżące, a m ianowicie:

Zaakceptowano projekt statutu ogólno
krajowego „Po lsk iego  Związku K ró tk o 
fa low ców ”  opracowany przez Instytu t 
Radjotechniczny.

W ybrano na delegata na zebranie od
działów P . K . R . N ., zwołane przez insty
tut Radjotechniczny na dzień 14-Y1-29 
przez I.,. Danilew icza.

P rzy ję to  do w iadom ości ustąpienie daw
nego zarządu oraz wybrano nowy w oso
bach:

Prezesa —  p. por. B iało w iejskiego oraz 
członków zarządu: p.p. K itznera, Trem - 
bińskiego i Zielińskiego. Omówiono spra
wę uruchomienia już zbudowanej stacji 
klubowej.

P rzy ję to  do w iadom ości, że nń skutek 
starań P. K . R . N ., „P o lsk ie  Rad jo  W a r
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szawa”  udzieliło w swoich programach 
15 m inut na „kąc ik  krótko fa low y”  w godz. 
15.35— 15.50 w p iątk i w odstępie 3 tygo - 
dniowym. (P ierw szy kącik odbył się w y 
jątkow o w sobotę dn. 1 czerwca; następne 
odbędą się 14 czerwca i 5 lipca).

D)  KOMUNIKAT K R Ó T K O FRL O W CÓ W  

OKRĘGU LWOWSK IEGO

W szystk ie polskie rekordy amatorskie 
należą do Lwowa. I tak: rekord zasięgu 
małą mocą lwowskiego nadawcy SP3FO 
(mocą pierwotną 0,4 wat ta, anteną poko
jową, w bardzo złych  warunkach i w dzień, 
odebrany z siłą r4 w Tomsku, 1500 kim.). 
R ekordy foniczne małą mocą: lwowscy 
nadawcy S P3A R  (0,8 w att input odebra
ny w .dzień  w Paryżu na antenę pokojo
wą) i SP3B I (0,6 w att input odebrany 
w Poznaniu). Pierwsze połączenie Polska- 
Now a Zelandja i Polska- Oceanja wogóle 
uskutecznił lwowski nadawca SP3AR , 
w lutym  1928. Tenże nadawca uskutecz
nił pierwsze i jedyne połączenie Polska—  
Japonja i pierwsza połączenie Europa  
Angola.

Lw ów  posiada najw iększy zb iór karL 
QSL w Polsce.

Lw ów  posiada 7 nadawców, którzy 
osiągnęli D X -y  pozaeuropejskie, 2 zaś, 
którzy osiągnęli Now ą Zelandję (poza 
Lwowem  osiągnęli Now ą Zelandję w Pols
ce jeszcze stacje SP3A I z W arszawy 
i S P 3 K X  z Poznania, obaj członkowie 
L. K . K .). W  samym Lw ow ie jest około 
30 stacji nadawczych czynnych, które to 
stacje są doskonale w większości swej 
słyszane zagranicą, propagując przez to 
polskie krótkofalarstwo w imieniu całej 
Polski.

Biuro QSI. na Polskę prowadzone przez 
L . K . K . od lutego 1928 wykazuje nastę
pującą rekordową czynność: do końca 
roku 1928 przekazano ogółem 8178 kart 
(5223 z kraju a 3255 z zagranicy), zaś 
po roku czynności, dnia 5 lutego 1929 
przekazano 10000-ą kartę (od lwowiaka 
SP3FG  do nicmca d 7 K W ). Miesięcznie 
przedstawia się czynność następująco: 
lu ty  230 kart, marzec 691, kwiecień 574, 
maj 657, czerwiec 906, lip iec 347, sier
pień 521, wrzesień 1053, październik 739,

listopad 1 180, grudzień 1280, styczeń 
(1929) 1409. Z kraju najwięcej kart wy- 
ekspedjowala lwowska stacja SPSAR , bo 
1057 szt., następnie SP3G R (Lw ów ): 729, 
SP3ZO (K raków ): 540, S P S K X  (Poznań): 
408, SP3FG  (Lw ów ): 281, SP3JU  (G ru 
dziądz): 224, SP3FM  (L w ów ): 208, SP3B I 
(Lw ów ): 174, SP3G K  (W iln o ): 172, SP3M N 
(W iln o ): 152, SP3AJ (Garwolin ): 141, 
141, SP3MC (W iln o ): 139, S P 3 K W  (P o 
znań): 133, SP3LM  (W ilno: 119, SP3E W  
(B ielsko): 112, SP3SA(Poznań): 79, SP3W I 
(W arszawa): 77, S P 3 K Y  (Poznań): 70, 
SP3FP  (L w ów ): 61, S P 3 F Y  (L w ów ); 57: 
S P 3 0 R  (K raków ): 56, SP30M  (K raków ), 
54, PL27 (W iln o ): 46, SP3A I (W arszawa), 
39, SP3BB (L w ów ): 24, S P P L  (L w ów ): 23: 
SP3FO (L w ów ): 22, SP3AO  (W arszawa): 
9, SP3GJ (W arszaw a): 7, SP3FU  (Lw ów ): 
5, SPZZ  (W arszawa): 5, SP3FZ (Lw ów ), 
4, SP3BG (Lw ów ): 2. Ogółem najwięcej 
kart wyekspedjowal Lw ów , bo 2547 sztuk 
następnie Poznań (690), Kraków  (650), 
W ilno  (628), Grudziądz (224), SP3AJ 
(141), W arszawa (137) i B ielsko (112). 
S tatystyka la wym ownie i wcale dokładnie 
charakteryzuje czynność polskich na
dawców w roku 1928, przyczem  Lwów  
wysłał tyle kart co wszystkie inne miasta 
raZem, a otrzymał ich również tyle.

Sekretarjat L . K . K . udziela od chwili 
powstania K lubu porad technicznych 
dla am atorów całej Polski, zaś masowy 
obrót korespondencji i garnięcie się wszyst
kich do I,. K . K . wypow iada się najle
piej w cyfrach: np. w roku 1928 ilość 
pism według protokułu czynności w y
nosi 1491.

E) P IERWSZY OGÓLNO-POLSKI  ZJAZD  

DELEG ATÓW  K L UB Ó W  

K R Ó T K O F A L O W Y C H

Zwołany z in ic ja tyw y Instytutu R ad 
iotechnicznego, odbył się w dniach 14 
i 15 czerwca b. r. w W arszaw ie przy 
id. M okotowskiej 6 pierwszy ogólno-polski 
zjazd  delegatów klubów krótkofalowych.

Celem Zjazdu było połączenie poszcze
gólnych klubów w jedną zwartą orga
nizację.

Na Z jazd p rzybyli delegaci z Poznania 
w osobach: p. prezesa St. Andruszewskiego
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oraz p. kpt. Burharda i z W ilna w oso
bie p. sierż. Kazim ierczaka. Oddział 
W arszawski P .K .R .N . był reprezento
wany przez p. L . Danilew icza, Lw ow ski 
K lub Krótkofa low ców , pomimo k ilka
krotnego zaproszenia ze strony Instytutu 
Radiotechnicznego, nie przysłał ani dele
gata ani wyjaśnienia.

W yraźne ignorowanie spraw obcho
dzących ogół radj ona dawców przez L .K .K . 
wywołało przykre wrażenie na uczestni
kach Zjazdu.

Poza delegatam i klubów w obradach 
Zjazdu brali udział przedstawiciele w ładz 
wojskowych oraz zainteresowanych M i
nisterstw.

W  pierwszym  dniu Z jązdu, obrady 
którego zagaił kierownik budowy Insty
tutu p. prof. Soltolcew, dyskutowano 
nad statutem  nowej organizacji centra
lnej pod nazwą „P o lsk i Związek K ró tko

fa low ców ” . Pozatem  omawiano projekt 
zmian ustawy o amatorskich nadajni
kach krótkofalowych.

W  drugim dniu obrad statut P .Z .K . 
został ostatecznie uchwalony.

Pierwszego dnia po obradach odbyła 
się, zorganizowana przez oddział W ar
szawski P. Z. K „  wycieczka delegatów 
i zaproszonych gości na fo rt M oko
towski celem zwiedzenia stacji nadawczej 
Polsk iego R ad jo . Następnie udano się 
na wystawę Philipsa „R a d jo  i Św iatło” , 
gdzie goście doznali serdecznego p rzy ję
cia 'ze strony gospodarzy.

W  drugim  dniu zjazdu, po obradach 
delegaci zw iedzali miasto.

Firma Philips zadeklarowała dla P o l
skiego Zw iązku K rótkofa low ców  komplet 
lamp nadawczych i prostowniczych war
tości 1000 złotych.

Drobiazgi praktyczne
A N T E N A  „ P ” .

Chciałbym  skreślić parę słów o antenie, 
którą sporządziłem  w b. ła tw y sposób, 
a która dzięki swym licznym  zaletom  —  
jak  sądzę, —  przewyższa inne typ y  anten.

Antenę tę nazwałem  „p ę tlow ą ” , lub 
krótko „ P ” . W ym aga  ona podobnie jak 
antena L  lub T  przynajm niej dwu punk
tów zawieszenia, przyczem  mogą one być 
niemal dowolnie w przestrzeni rozm iesz
czone.

Sporządza się ją  w ten sposób, iż jedno
lity  przewodnik, najlepiej drut m iedzia
ny średnicy około 0,7 mm. w izolacji emal
iowej, przewleka się przez dwa izolatorki 
porcelanowe (por. rys.), a oba końce ra
zem odprowadza się do odbiornika.?

Rozpatrzm y choć pobieżnie własności 
lej anteny.

Pod  względem  mechanicznym: jest ła
twą do sporządzenia i w stosunku do swej 
malej wagi wytrzym ałą.

Pod względem elektrycznym :
1) m ożem y ją rozpatrywać jako ante

nę dwupromieniową, —  przy stosowaniu

dwu pętli (na rys. kreskowana) jako czte- 
roprom ieniową, —  przyczem  wolne końce 
obu prom ieni schodzą się razem, w pew 
nym  punkcie części poziom ej, pom iędzy 
obu punktam i zawieszenia. Ponieważ in 
dukcyjność własna każdej anteny jest
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w odwrotnym  stosunku do ilości prom ie
ni, zatem  antena ta da w iększą rozp ię
tość zakresu fa l, w porównaniu z ante
ną L . lub nawet T , gdyż posiada znacznie 
mniejszą stałą ihdukcyjność własną.

Zm niejszyć możem y —  jak  w iadomo —  
ty lko  pojem ność (p rzy  pom ocy konden
satora), zaś indukcyjność możem y tylko 
zw iększyć, (p rzy  pom ocy cewek);

2) wszelkie łączenia przewodnika ante
nowego stają się po pewnym  czasie wsku
tek w pływ ów  atmosferycznych, źródłem 
niektórych przeszkód w odbiorze. Antena 
pętlowa nie wym aga wogóle żadnego lu
towania czy innego łączenia, czego przy 
innych typach (z  w yją tk iem  typu „ L ” ) 
nie da się uniknąć.;

3) przy montowaniu anten wszelkich 
innych typów , w miejscach uwiązania 
promieni do izolatorków , trudno uniknąć 
licznych  ostrych końców metalowych. 
W ystarczy  zresztą ku temu przełamanie 
paru drucików link i antenowej, najczęściej 
przez radjosluchaczy stosowanej. Ssąco- 
rozpraszające działanie tych końców jest 
identyczne z działaniem  kolców na oryg i
nalnych gromochronach, t. zn. wyrównują 
one znakom icie różnice potencjałów  po
m iędzy ziem ią a atmosferą. D zieje się to 
nawet wówczas, gdy różnice te są sto
sunkowo nieduże. N iestety , najczęściej 
dzieje się kosztem nerwów radjo-słucha- 
cza, gdyż wspomniane wyładowania skie
rowane do ziem i z konieczności muszą 
przejść przez odbiornik. P rzy  opisanej 
antenie „p ę t lo w e j”  istnienie jakichkol
w iek  kolców jest wykluczone. Oczywiście 
tego rodzaju przeszkód atm osferycz
nych - na szczęście słabszych — i ta an
tena, podobnie jak  żadna inna otwarta 
czy  nawet ramowa nie usunie.

4) jeżeli którykolw iek odcinek pętli an
teny „ P ”  pozostaje pod wpływem  sąsie
dnich przewodów ośw ietleniowych, tele
graficznych, dzwonkowych lub t. p., czego 
zwłaszcza przy antenach pokojowych 
często uniknąć trudno, wówczas induko
wany prąd (na rys. ozn. strzałkam i) prze
biegać będzie przedewszystkiem  lin ją naj
mniejszego oporu, t. j. w obrębie zamknię
tej pętli. W  wypadku innych anten, głów 
na droga prądu indukowanego prowadzi 
z reguły przez odbiornik.

B y  nie zwiększać „m a rtw e j”  samoin- 
dukcji obwodu antenowego, dobrze jest 
odprowadzenie do ziem i sporządzić z dwu 
lub trzech przewodników, prowadząc je 
w  odległości wzajem nej około 1 metra 
(na rys. ozn. lin ją  kreskowaną). P rzyna j
mniej w wypadku, gdy odległość od zie
m i do anteny wynosi w ięcej n iż około 
3 m.

C ieszyłoby mnie, gdyby p. p. Am atoro- 
w ie pod jęli się dalszych prób i badań oko
ło tej anteny, ogłaszając otrzym ane w y 
niki w „R ad jo -A m atorze  Polsk im ” . Oczy
wiście będą one m iarodajne wówczas, gdy 
używać będziem y o ile możności tych 
samych punktów zawieszenia, przy róż
nych antenach.

W yn ik i, które dotychczas otrzym ałem —  
stosując nieduże w ym iary  —  są zadawa
lające.

Andjrzej Merunowićz, Jarancze.

A P A R A T J  DO P O D Ł A D O W Y W A N IA . 

A  K U  M U L  A T  O R Ó W .

(do sieci prądu stałego)

Akum ulator należy do przedm iotów 
drogich —  psuje się on zaś dość prędko, 
zwłaszcza przez ładowanie go silnym prą
dem. Opisany zaś tutaj aparat ładuje 
a raczej podladowywuje akumulator 1). 
słabym prądem przez co ogromnie zyskuje 
on na swej żywotności oraz jest on zawsze 
gotowym  do użytku. Jeszcze jedną za-

Aparat do podładowywania akumulatorów

letą opisańego przyrządu jest możność 
używania małych akumulatorów o po- 
jemn. kilku Ag.

Do budowy aparatu musimy się za
opatrzyć w następujące m aterjały: 1) o- 
prawkę do żarówki, 2) żarówkę w/g ta
belki, 3) przełącznik 6-cio kontaktowy,
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4) 6 sznurów (2 do sieci, 2 do akumula
tora i 2 do aparatu), 5) trochę drutu mon
tażowego.

Aparat należy zm ontować w  pudełku, 
które można powiesić na ścianie obok od
biornika - połączenia zaś dostatecznie 
objaśnia rysunek.

Prąd ładowania może wynosić 3 razy 
mniej niż przepisany dla danego akumu
latora ii]). max. prąd ładowania wynosi 
1.2 Am p. : 3 =  0.4 Am p. —  w ięc przy  
prądzie 110 v  należy użyć żarówki na 
50 św.

Przystępując do odbioru audycji prze
łącznik ustawiamy w  pozycji jak  na ry 
sunku a po skończonym odbiorze prze
suwamy go, czem wyłączam y aparat a 
jednocześnie akumulacoi jest włączony 
do sieci. Cyfry w zal. tabelce pod 110 v 
i 220 v. oznaczają ilość prądu w  amp. 
przepuszczanego przez daną żarówkę.

świec. 110 v. 220 v.
25 , 0.22 0.13
32 0.30 0.18
50 0.45 0.25

100 0.90 0.45

O ile głośnik dobry, a wzmacniacz 
m. cz. dwustopniowy, to całkiem wyraźnie 
usłyszym y nawet brzęczenie muchy.

J. Lukas, Warszawa.

A U T O M A T Y C Z N Y  P R Z E L Ą C Z N IK .
Ogólnie radjoam atorzy używają do 

włączania i wyłączania większej ilości 
lam,) w odbiorniku, gniazd amerykań
skich t. z. ja ck ’ów. Ponieważ dla zm niej
szenia wym iarów  kontakty w jack ’ u znaj
dują się blisko siebie, przeto łatwo w nim 
o zwarcia, a co zatem  idzie o spalenie 
lamp. Bardzo dobrze zastąpić możemy

Władysław Paw  —  Olkusz.

C Z U Ł Y  A P A R A T  PO D S ŁU C H O W Y .

Jeżeli nasz odbiornik posiada wzmac
niacz ni. częstotliwości, lo wielkich tru
dności nam nie sprawi wmontowanie 
w p ły tę  czołową dwóch gniazdek te le fo
nicznych. Gniazdka te łączym y z koń
cówkami pierwotnego uzwojenia i p ierw 
szego transformatora. W ystarczy teraz 
w podejrzanym  lokalu umieścić głośnik, 
a jego zaciski połączyć przewodnikiem 
z temi gniazdkami. Słuchawki łączym y 
z gniazdkam i wyjśeiowem i, nakładamy 
je  na uszy, załączam y normalnie baterję, 
akumulator i zapalam y lampy,

Automatyczny przełącznik.

drogie jaek ’ i trójb iegunowym  przełącz
nikiem {(n. p. Roland) ewent. czterobie- 
gunowym (w  tym  wypadku jeden zespół 
jest nieczynny), załączając go jak  na ry 
sunku. W  położeniu 1-szem lampa osta
tnia zostaje zgaszona, transformator w y 
łączony a anoda lam py przedostatniej 
połączona z minusem słuchawki; w poło
żeniu 2-iem lampa ostatnia zostaje zapa
lona i załączona jak  i transformator. 
P rzy  tym  system ie wyłączanie lamp zo
staje zredukowane do jednego ruchu.

Kazimierz Cyrus-Sobolewski, 
Myślenice.

K O M U N  I K A T  IN S T Y T U T U  RA.DJO- 
T E C H N IC ZN E G O .

In iek c ja  Instytutu Radiotechniczne
go niniejszym podaje do w iadom ości pu
blicznej, że stan obecny wyposażenia la- 
boratorjów  Instytutu pozwala na w yko
nywanie dokładnych badań i pom iarów 
następujących:

1) Oporności w zakresie od kilku tysiącz
nych oma do kilkudziesięciu mego- 
mów.

2)

3)

4)

5)

6)

Badanie i cechowanie wszelkich kon 
densatorów w zakresie od 5 mikro 
faradów wzwyż.
W yznaczanie stałej d ielektrycznej dic 
lektryków  stałych i płynnych. 
W yznaczanie strat w * dielektrykac 
stałych i płynnych.
Wszechstronne badanie cewek na in 
dukcyjność, pojem ność własną, fal 
własną, oraz oporność (s tra ty ) i t. j 
Cechowanie fa lom ierzy i wszelkieg
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rodzaju obwodów (heterodyn itp .) 
w zakresie długości fal od 7 do 25000 
mtr. (43000— 12 kc).

7) Cechowanie generatorów prądów sły
szalnych w zakresie częstotliwości 
od 20 do 4000 okresów.

8) Badanie transform atorów odbiorczych 
małej i wielkiej częstotliwości.

9) Całkowite badania lamp odbiorczych 
oraz nadawczych małej mocy.

10) Badanie surowców Wysokiem napię
ciem.

11) Cechowanie wszelkich przyrządów, 
m ierniczych elektrycznych.

O wynikach badania i pom iarów Insty
tut w ydaje odpowiednie zaświadczenia.

B liższych inform acyj udziela Biuro In 
stytutu: W arszawa-M okotowska Nr. (i, 
tel. 8-17.

Dyrekcja Instytutu.

K O M U N IK A T  Z R Z E S Z E N IA  P R Z E D 
S IĘ B IO R S T W  R  A D  J O TEG H N IC Z- 

N Y C H  W  PO LSCE.
W  dniu 5 maja r. b. w Siedzibie Stowa

rzyszenia Techników odbyło się IV  Z w y
czajne W alne Zebranie członków Zrzesze
nia Przedsiębiorstw  Radiotechnicznych 
w Polsce. Z wygłoszonego sprawozdania 
Zarządu za ubiegły rok operacyjny w yn i
ka, iż ta  względnie m łoda organizacja 
społeczno-zawodowa rozrasta się w szyb- 
kiem tem pie zarówno pod względem li
czebnym członków, jakoteż zakresu dzia
łalności. Ogólna ilość członków w okresie 
sprawozdawczym wzrosła do liczby 203 
(wobec 71 w roku ubiegłym ), zaś liczba 
Oddziałów  do cy fry  4 (wobec 1 w roku 
ubiegłym ). Obecnie Zrzeszenie posiada 
swe Oddziały okręgowe: w  K rakow ie, P o 
znaniu, W iln ie i Lodzi. Ponadto w toku 
są przedwstępne prace, zm ierzające do 
organizacji Oddziału Śląskiego i B ydgo
skiego. W  tych warunkach Zrzeszenie 
jest jedyną Instytucją ogólnokrajową, je 
dnoczącą w swych ramach przedsiębior
stwa radjotechniczne (zarówno przem y
słowe jako też handlowe), położone na 
terenie Polski. Bardzo dodatnio o po li
tyce zawodowej Zrzeszenia św iadczy je 
go działalność, która potrafiła zagadnie
nie interesów zawodowych rozwiązać w 
płaszczyźnie szeroko ujętego interesu gos
podarstwa krajowego. Pod takim  kątem 
widzenia przeprowadzona była ogólna 
akcja podatkowa w szczególności zaś 
w zakresie podatku od radjosprzętu. P o 
nadto ze wszech miar celowemi są zabiegi 
Zrzeszenia dotyczące umożliw ienia eks
portu polskich fabrykatów  radiotechnicz
nych na rynki zagraniczne. W  celu po
głębienia wśród społeczeństwa idei radja, 
jako czynnika kulturalnego, Zrzeszenie 
prowadziło w ramacłi m ożliwości finan
sowych odpowiednią propagandę. N ie 

zależnie od powyższego Organizacja ta 
brała żyw y  udział w każdej akcji społecz
nej, która dotyczyła  dziedziny radjotech- 
niki. N a  tem  miejscu zaznaczyć należy, 
iż Zrzeszenie Przedsiębiorstw  Radjotech- 
nicznych było w rzędzie tych, którzy 
pierwsi pośpieszyli z udziałem w organi
zacji Instytutu Radjotechnicznego i po
parło tenże Instytu t zarówno moralnie 
jako też m aterjalnie, przekazując na rzecz 
Instutytu cały czysty dochód z zorgani
zowanej specjalnie w tym celu lo terji 
fantowej: D zięk i bezinteresownemu za
ofiarowaniu przez członków Zrzeszenia 
wartościowych fantów  z dziedziny radjo
sprzętu czysty w p ływ  z loterji osiągnięty 
został w kwocie kilkunasu tysięcy Złp. 
i n iewątpliw ie stanowił on cegiełkę w bu
dowie podwalin Instytutu. Tak  szeroko 
po jęty zakres działalności Zrzeszenia sku
pia w  jego ramach coraz nowe zastępy 
jednostek, które w tej ogólnokrajowej 
organizacji społeczno-zawodowej znajdu
ją  program zawodowy u jęty głęboko 
z uwzględnieniem całokształtu ekonomiki 
krajowej. N a  skutek dokonanych wyborów  
do W ładz Zrzeszenia w skład R ady Zrze
szenia wchodzą pp.: Inż. E. K ii lin (P re 
zes), Dyr. R. Rudniewski (V ice-Prezes), 
Dyr. Jan Szrade (V ice-Sekrctarz), .1. Szul- 
fryt (Sekretarz), M. D ojłick i, Inż. E. Mel
ler, Inż. M. Koneczny, A . Lieberm an, In żv 
K . Piotrowski, Inż. K . Siennicki, Dyr.
A . W iesenberg.

Zarząd stanowią obecnie: Prezes p. R o 
man Rudniewski, D yrektor Polskich Za
kładów „M arcon i”  Ś. A. (ponownie), V i- 
ce-Prezes p. Adarp W iesenberg, D yrek
tor Zakładów Radiotechnicznych „N a ta - 
w is”  (ponownie), p. Inż. Kazim ierz Sien
nicki, Redaktor Naczelny „R a d jo  Ama-

B A TE R JE  
^ A N O D O W E

T Y T A N
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tora Polskiego”  (ponownie), Skarbnik, 
p. Andrzej Józefik, Dyrektor W arszaw 
skiej Reprezentacji F -m y „C en tra ” . Se
kretarz, p. Inż. Konrad Piotrowski, D y 
rektor Polskich Zakładów Radjotechnicz- 
nych. j

F U L T O G R A F J A  W  PO LSCE.

będą w Poznaniu w czasie trwania Pow 
szechnej W ystaw y  K ra jow ej. D la celów 
propagandy Powszechnej W ystaw y K ra 
jowej zagranicą, uruchomiła stacja po
znańska krótkofalową stację nadawczą, 
za pośrednictwem której krótkofalowcy 
zagraniczni zachęcani są do zwiedzenia 
wystawy.

Fu ltografja , która tak duże postępy 
czyni zagranicą, znalazła poraź pierwszy 
praktyczne zastosowanie w  Polsce, dzię
ki in ic ja tyw ie rozgłośni poznańskiej. Sta
cja ta już od 5-go m aja r. b. wprowadziła 
przesyłanie obrazów drogą radjową sy
stemem Fultona. Nadawanie obrazów 
przez stację poznańską posiada spe
cjalnie duże znaczenie dla Powszechnej 
W ystaw y  krajowej, gdyż przez cały czas 
je j trwania stacja poznańska nadawać 
będzie dla radjosłuehaezy polskich, k tó 
rzy posiadają odpowiednie aparaty od
biorcze oraz dla radjosłuehaezy zagranicz
nych, obrazy ilustrujące poszczególne 
dzia ły  Powszechnej W ystaw y  Krajow ej 
jakoteż aktualne zd jęcia różnego rodzaju 
imprez i u roczystości,'k tóre odbywać się

P O K Ą T N I  H A N D L A R Z E  R A D JO - 
S P R Z Ę T E M  —  S Z K O D N IK A M I.

W ydziałjj K on tro li Polskiego Rad ja  za 
pośrednictwem swoich kontrolerów stwier
dził, iż w  ostatnich czasach wielu radjo- 
słuchaczy detektorowych rezygnuje z pra
wa korzystania z odbiorników. Na zapy
tanie kontrolerów, dlaczego to czynią, 
rezygnujący odpow iadają, iż aparat de
tek torow y nie nadaje się do odbierania 
audycji stacji warszawskiej, a nie mając, 
dostatecznych środków na kupno apa
ratu lam powego rezygnują z aparatów 
detektorowych. Okazało się, że radjo- 
słuchacze ci postępują stosownie do „rad  

„ eh” , udzielanych im  przez po- 
kątnych handlarzy radjosprzętem , k tó 
rzy tw ierdzą, iż „obecna fala warszaw

ska jest dla detektora zadługa, albo 
też, że „d ru ty  antenowe na dachach 
są za gęste”  itp . brednie. A kc ja  ta 
ma na celu wyłudzanie zamówień na 
aparaty lampowe. N ie  trzeba pod
kreślać, jak  wielce szkodzi radjofon ji 
działalność tych  „rad iotechn ików ” . 
N a leży  z naciskiem stwierdzić, iż każda 
solidna firma handlu radjosprzętem  za 
minimalną opłatą dostosuje cewkę 
aparatu detektorowego do obecnej fali 
warszawskiej i że, ewentualny słabszy 
odbiór audycji stacji warszawskiej 
tłom aczy się właśnie nieprzerobie- 
niem cewek w  aparatach detekto
rowych.

Ż Y C Z E N IA  D L A  P O L S K I Z jJE IN l)- 
H O Y E N  N A  F A L A C H  K R Ó T K IC H .

W  dzień święta narodowego 3-go 
maja stacja warszawska transm ito
wała drogą pow ietrzną na falach krót
kich specjalną audycję polską, zorga
nizowaną przez stację holenderską Ph i
lipsa w Eindhoven.Stosownie do za
pow iedzi kierownictwa stacji, dnia tego 
punktualnie o godz. 20-ej na fa li 31.5 
zabrzm iał glos speakera stacji w E in d - 
hoven, k tóry początkowo w języku  
francuskim, a potem poprawną pol
szczyzną jednakże z akcentem cudzo
ziemskim zapow iedział audycję prze
znaczoną specjalnie dla Polski z okazji 
polskiego święta narodowego. Po ode
graniu polskiego hymnu narodowego 
zabrał glos przedstawiciel stacjF
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Holender, który w języku  polskim wy- t

rozwoju naszego państwa we Wszystkich 
dziedzinach. Przcm ówiepie swoje za- 
kończył mówca okrzykiem  na cześć 
p Prezyd  enta Rzeczypospolite j, Mar
szalka Piłsudskiego i Polskiego Rzą
du. Po przemówieniu odegrano po
nownie polski hymn narodowy. Audycja

ransmitowana w  całości przez stację 
warszawską zrobiła bardzo m iłe wraże
nie i wypadła doskonale. Fadding dał się 
odczuwać ty lko  na początku audycji. 
Transm isja z krótkofalowej stacji Ph i
lipsa P. C. J. J. w Eindhoven jest jeszcze 
jednym  przejawem , stw ierdzającym , iż 
radjo ma olbrzym ie znaczenie, jako czyn
nik zbliżenia narodów, niwelujący tarcia 
i nieporozumienia pom iędzy poszczegól- 
nemi państwami.

ZE S W IF T A ...
A U S T R J A .

W  ostatnich dniach ukończono budo
wę nowej krótkofalowej stacji nadawczej 
w W iedniu, przeznaczonej do retransm i
sji program ów miejscowej stacji rad io fo
nicznej. Uruchom ienie tej stacji nastąpi 
w dniach najbliższych.

F R A N C J A .
Ciekawy eksperyment wykonała stacja 

w Tuluzie. Oto podczas jednego z kon
certów w ieczornych nadawano niektóre 
fragm enty z opery Werther w interpre
tacji znanej śpiewaczki M-mc Ya llin  przy 
akoinpanjamencie orkiestry, złożonej z 54 
instrumentów. Osobliwością tej audycji 
było to, że jedne i le same fragm enty 
nadawano dwukrotnie: raz w bezpośred
niej interpretacji śpiewaczej, drugi zaś 
reprodukowano z p ły ty  gram ofono
wej. Słuchacze m ieli więc możność po
równania stopnia doskonałości techniki 
gram ofonowej. Eksperym ent ten przy
niósł pełny sukces muzyce reprodukowa
nej, bowiem  idealna wprost wierność jej 
w porównaniu z m uzyką oryginalną, zo
stała stwierdzona ponad wszelką w ątp li
wość. Rzecz prosta, nie każda p ły ta  i nie 
każdy gramofon dalby identyczne rezul
taty. ______

Generał Ferrie, jeden z najzasłużeńszych 
p ionierów radjotechniki francuskiej, w uz
naniu zasług został przez rząd francuski 
pozostawiony w służbie czynnej pomimo 
przekroczenia granicy wieku.

H IS Z P A N J A .
Powstał projekt zbudowania w Barce

lonie iście „am erykańskiej”  w ieży anteno
wej o wysokości 240 m. W ieża  ta  m iała
by mieścić hotel, teatr, muzeum i na do
kładkę b ibljotekę.

H O L A N D J A .
N ow a stacja w Fluizen nadaje w każdą 

środę transmisję na falach krótkich, m ia
now icie na 16,88 m. Znak w yw oław czy 
stacji P IIO H I.

IT A L J A .
Niedawno wybudowana stacja w  Ge

nui zm ieniła falę na 402 m. Moc jej 1 ,2KW . 
Genua słyszana jest dobrze w zachod
niej Europie i częściowo w  Anglji.

Obecnie w Ita lji pracują następujące 
stacje:
Dług. fali Moc. Nazwa.

447.8 3,0 R zym .
515.6 7.0 Medjolau.
333.3 1.5 Neapol.
400 0.2 Bolzano.
315.8 2.0 Turyn.
402 7.0 Genua 1.5
422.6 7.0 Turyn.

J A P O N J A .

Niedawno nastąpiło otwarcie w N a goya  
największej na świecie stacji rad iote
legraficznej: W ielkość prądu w antenie 
przekracza 150 A . Moc stacji wynosi 650 
K W . Długość fa li 15 do 20 kilom e
trów . Antena rozwieszona jest pom iędzy 
8 masztam i o wysokości 200 m., które 
są tak skonstruowane, że nie reagują na 
trzęsienia ziem i, jak ie Japonję często na- 
w iedząją. Stacja w N agoya  posiada za
sięg na całą kulę ziemską.

N IE M C Y .

W  niemczech rad jopajęczarze noszą 
nazwę „schw artzhorer” . W  kwietniu 
i maju zdemaskowano ich 177. W  tym  
samym czasie w r. 1928 w ykryto  ich 657. 
Ciekawa byłaby analogiczna statystyka 
w Polsce.

U. S. A.

K p t. Byrd, k ierownik w ypraw y ark- 
tycznej w okolice bieguna południowego, 
nawiązał niedawno łączność rad iotelefo
niczną ze stacją redakcyjną New  York  
Tim es w N ew  Yorku. P iękny ten w y
czyn dokonany został na fali 34 m etrów  
na odległość 16000 km. przy pom ocy nie
w ielkiej stacji lotn iczej, umieszczonej na 
samolocie.
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PRZEGLĄD PRASY RADJOWEJ
P O D R Ę C Z N IK  R A D  JO A M A T O R  A. 

inż. W. Jankowski.

Nasza uboga, stosunkowo, literatura 
radjowa wzbogaciła się ostatnio cenną 
pracą inż. W . Jankowskiego pod tytu łem  
, ,Podręcznik Radioamatora” . W  dziełku 
tem, zakrojeniem na szerszą skalę, bo liczą- 
cem 310 str., autor postawił sobie za 
zadanie podanie czyteln ikow i jaknajw ięk- 
szej ilości praktycznych wskazówek, nie
zbędnych do należytego zrozumienia dzia
łania i ewentualnych kaprysów najrozm a
itszych układów odbiorczych oraz do 
praw idłowego, opartego na własnem do
świadczeniu, zbudowania każdego z op i
sanych aparatów.

Prócz zasadniczego działu, jak im  jest 
budowa odbiorników, czytelnik znajduje 
obszerny dział, k tóryby można nazwać 
pracownią radjoamatora, podający spo
soby wykonania rozm aitych części skła
dowych odbiornika, głośnika, obróbki 
m aterjałów , konserwacji i naprawy aku
mulatorów, bateryj etc.

R ozdzia ł I I  uwzględnia technikę fal 
krótkich i zawiera m iędzy in. opisy na
dajn ików i odbiorników krótkofalowych 
oraz ich obsługę.

,,Pódręjcznik Radjoamatora”  wyszedł na
kładem Zakładu Narodowego im. Osso
lińskich we Lwow ie.

ENCYKLOPEDIE DE LR RRDIO.

^ N a k ła d em  znanej paryskiej firm y w y 
dawniczej E tienne Chiron, 40 rue de Seine, 
Paris, wyszła z druku nowa Radjoency- 
klopedja (Encycloped ie de la Radio, par 
M ichel Adam ) stanowiąca p iękny w p łó t
no oprawny, tom o 356 str. dużego for
matu, ilustrowany 1550 rysunkami. En- 
cyklopedja powyższa wypełnia wielką lu
kę w dziedzinie popularyzacji w iedzy radjo 
technicznej i radjoam atorskiej i przynieść 
może nieocenioną korzyść każdemu radjo- 
am atorow i, pragnącemu poznać synte
tyczn ie całokształt w iedzy radjotechnicz- 
nej.

P R Z E G L Ą D  B I B L I O G R A F I C Z N Y .  

T e le w iz ja  i te le fo to grą f ja .
R ad jow iz ja  —  T. P. Dewhirst (Q . S. T., 

wrzesień 1928, str. 15).
O nowym  system ie te lew iz ji i telekine- 

m atografji —  L . Fhurm (Q .  S. T , Fran -  
Qais, listopad 1928, str. 40).

Problem  synchronizmu w te lew izji - C. 
Jenkins (>Q. S. T ..  wrzesień 1928, str. 
38).

Aperjodyezny wzm ocniacz w. cz. F. L.
D. ( Wirless World,  13 lutego 1929, str. 
173).

Opis czterolampowcgo odbiornika z an
teną ramową i lampą ekranową —- G. 
Colle ( Modern Wireless, maj 1929, str. 
187).

Jednolam powy wzmacniacz w. cz. z lam 
pą ekranowaną (Modern Wireless,
maj 1929, str. 523).

Żarzenie lamp prądem zm iennym — Erich 
K inne (F u n k  Magazin,  lu ty 1929, str. 
130).

A kceso r ja  i p rz y rz ą d y  
pomocnicze.

Półautom atyczna stacja doładowania aku
m ulatorów - dr. H einz Frólichsthal 
(Oesl Radio Amaleur, kwiecień 1929, 
str. 34,5).

O doborze lampy —  A. Sowerby ( Wireless 
World, 13 lutego 1929, str. 168).

Pracownia radjoamatora —  Percy Harris 
( Modern Wireless, maj 1929, str. 483).

Am atorskie anteny krótkofalowe .1. 
Fuchs (F u n k  Mdgazin, kwiecień 1929).

A r ty k u ły  fizyczne i teo r ja .
Zalety i wady istn iejących metod dete

kcji —  W alter Palm er ( Radio News, 
kwiecień 1924).

Zaćmienie słońca 9.V.1929 i przew idyw a
ny w pływ  jego na zaburzenia elektro
m agnetyczne—  B. Decaux (L a  T. S. F ,  
Moderne, kwiecień 1929).

Opór dla prądów wielkiej częstotliwości 
w zależności od różnych typów  uzwo
jen ia— Franek C. Jones (Rad io  U. S. A., 
kw iecień 1929).
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T e c h n ik a  nad aw an ia .
Opis krótkopalowej stacji amatorskiej 

(Q . S. T., maj 1929).
Opór wiedeńskiej stacji krótkofalowej 

{Oest. Radio Amateur, czerwiec 19291.

T e c h n ik a  odb ioru
Trójstopn iow y, czterolam powy wzm a

cniacz malej częstotliwości — ■ James 
J. Latnb ( Q. S. T ., kwiecień 1929).

Kom pletna instalacja radioamatorska — 
Lucien Chretien ( L a  T. S. F. Moderne, 
maj 1929).

Nowoczesny odbiornik na fale krótk ie —
B. Suits (Radio Welt, nr. 5).

Odbiornik czterolam powy krótkofalowy 
z lampą ekranowaną — R a lf W igand 
Funk,  Nr. 23/1929)

6-cio lam powy odbiornik w układzie 
przeciwsobnym z lampami ekranowane- 
mi —  in. W. Ilasenberg ( F u n k  Nr. 22 
1929).

Nowe pom ysły w zakresie anten ramo
wych —  M anfret von Ardenne ( Radio - 
B ild fnnk— Fernsehen fu r  A lle  —  Nr. 6 
1929).

6-cio lam powa strobodyna —  Frantz 
Brandt ( Radio -B i ld fu n k  - - Fernsehen 
fu r  A l le  —  Nr. 0/1929).

Negadyna z lampą tró js iatkow ą — A. E. 
K rieck l (Radiowelt, —- 21/1929)

Dwulam powy odbiornik na prąd stały 
lub zm ienny —  A. P fe ife r  (Radiowelt, 
Nr. 21/1929).

O indyw idualnym  doborze anteny I.,. 
Mcdina (Radiowelt, Nr. 2/1929).

T ró jlam pow y odbiornik z lampą ekrano
waną —  P. S. Hendricks ( Q . S. T., 
maj 1929).

U ltradyna na lampach w ielokrolnych  — 
W olfgang S to ff (Oest. Radio Amateur, 
czerwiec 1929).

Czterolam powy odbiornik walizkowy —  
dr. Ferd. Helpap (Qest. Radio Amateur, 
czerwiec 1929).

L am p y .
N ow y typ  lam py prostowniczej do celów 

amatorsko-nadawczych —  O. W . Pike 
i H . T . Maser (Q . S. T., lu ty 1929).

N ow a lampa nadawcza dużej mocy, z pa
rą rtęci (nachylenie char. 900 m. A/V. 
Opór wewn. —  70 om ów ), F u n k  M a 
gazin Nr. 1.

Lam pa ekranowana jako detektor —  C. P. 
Allinson (Modern Wireless. czerwiec 
1929, str. 017).

Obecne tendencje w budowie lamp kato
dowych J. C. Jevons (The  Wireless 
Constructor, czerwiec 1929, str. 1081.

A kceso rja  i a p a ra ty  
pomocnicze,

O adapterach gram ofonowych i ich za
stosowaniu (Radio News, kwiecień
1929).

\daptery R. Jolivet (L a  T .S .T .  Moderna 
— ę/rudzicń 1929).

Przyrząd, usuwający ading L. Chre
tien ( L o  T. S. F .  Moderne, kwiecień 
1929).

Prostowniki suche— J. Innocent i (L a  T.S. 
F .  Moderne,— kwiecień 1929).

Generator heterodynowy częstotliwości 
słyszalnej .J. E. Smith (Q .S .T .  sty
czeń 1929).

Głośnik elektrodynam iczny —  Franek C. 
.Jones (Radio  (U . S. A .),  styczeń 1929).

Studjum na tem at głośnika elektrodyna
micznego. —  .Joseph Morgan (Radio 
Broadcast, styczeń 1929).

Uniwersalny aparat pom iarowy — A . L. 
Soverby (W ireless World  .N? 191).

Fortepian o świetlnej modulacji. G.E. 
Roth  (Rad io  Welt Ns 3).

W ydajność akustyczna głośnika elektro
dynamicznego (L a  Radio per tutti, 
.V, 11).

P o m ia ry  i wzorce.
Skalowanie falom ierza na zasadzie har

monicznych diapasonu —  F. Bedeau 
i J. de Mare (L a  T. S. F .  Moderne, 
czerwiec 1929, str. 371).

T e le w iz ja  i te le fo tog ra f ja .
Fu ltografja  na usługach radjoamatora —

H . Bater (M odern  Wireless, czerwiec 
1929, str. 639).

Paten ty Bairda w te lew izji (The  Wireless 
Constructor, czerwiec 1929, str. 103).
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Co nam oferują Radjofirmy
G Ł O Ś N IK  S T A N D A R D -R A D J O .

Znana powszechnie z dobroci swych 
wyrobów  wytwórn ia Standard-Radio w y 
puściła niedawno nowy typ  głośnika bez- 
tubowęgo. Głośnik Standard-Radio, dzię
ki racjonalnej nowoczesnej konstrukcji, 
opartej na najnowszych badaniach w za
kresie głośników beztubowych, cechuje 
czysta i silna reprodukcja szerokiej skali 
dźw ięków, dająca pełne zadowolenie este
tyczne.

T R A N S F O R M A T O R  m.cz. S T A N D A R D - 

P O L T O N .

Znana chlubna na polu produkcji trans
form atorów m. cz. krajowa wytwórn ia 
Standard-Polton wypuściła nowy model 
opancerzonego transform atora typu pół
ciężkiego. N ow y transform ator Polton 
wyróżnia się precyzyjnem  wykonaniem 
i doborem na jlepszychm aterja łów . P ro
stolinijna charakterystyka jego w grani
cach od 500 do 10.000 okresów stawia 
go w rzędzie najlepszych transformato
rów do celów radjoamatorskich.

K O N D E N S A T O R  Z M IE N N Y  „W A B O ” .

Z przyjem nością stw ierdzam y zawsze 
postępy w naszym przem yśle radiotech
nicznym. Przejawem  tego postępu jest 
m. inn. kondensator zm ienny „W a b o ” .

Jest on bardzo starannie przem yślany 
i wykonany. Na uwagę zasługuje specjal
nie demultiplikator, poruszający się na 
kulkowem łożysku planetarnem.

Niewysoka cena i pierwszorzędny gatu
nek tego kondensatora w inny wzbudzić 
zainteresowanie szerokiego ogółu radjo- 
amatorów.

N E U T R O V O X — S U P E R  K IT .

W szelkie usterki odbiorników daleko
siężnych najjaskrawiej występują w okre
sie letnich miesięcy. To  też oddawna 
odczuwano powszechnie potrzebę isto
tnie poprawnego układu superhetero- 
dynowego. Trudność mogła być prze
zwyciężoną dopiero po ukazaniu się lamp 
ekranowanych, które mogą być w całych 
100% wyzyskane dla fal długich. Um ie
jętne wyzyskanie tej w łatności przez 
zbudowanie znakom icie opracowanej po
średniej częstotliwości jest w ielką zasługą 
konstruktorów bloku N E U T R O V O X -  
S U P E R  K IT  7. Układ niezawodny 
w działaniu, idealnie prosty w' obsłudze, 
nader ła tw y dla zmontowania, dzięki 
świetnie opracowanym planom montażo
wym. In ic ja tyw a sprowadzenia do kraju 
Lego fabrykatu  jest zasługą przedsię
biorczej firm y: C E N T R A L A  E L E K T R O - 
R A D J O T E C H N fC Z N A ,W A R S Z A W A , ul. 
Elektoralna J\» lit), tel. 296-26.

B A B A -  najlepszy kondensator świata 
i  U  u  V j  niedościgniony transformator

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E

i m A C Z H E -  Im* I PPIfHPR i
P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  liii.  J« IlL lU Iu i I i  

t Ó D Ź ,  P I O T R K O W S K A  K r .  U Z .
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R A D J O A M A T O R S K Ą  I R A D J O T E C H N IK Ą .

C E N A  R O C Z N IK A  O P R A W N E G O  W  P Ł Ó T N O  

Z  T Ł O C Z O N Y M  W  Z Ł O C I E  N A P I S E M

Z Ł .  18___
Z  P R Z E S Y Ł K Ą  F O C Z T O W Ą  Z Ł . 21.

Samą ok ładkę w ysy łam y  na żądan ie pocztą  

po wpłacen iu  r a  nasze kon to  w  P. K . O. 15.850.

ZŁ.. 3 .—

DO NABYCIA W ADMINISTRACJI

„ R A D J O - A H A T O R A  P O L S K I E G O ”
W A R S Z A W A ,  C H M I E L N A  29, T E L .  3 0 6 -0 1 .


